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Mu EE EREKRKERĘE M 


Wtorek, 5 Maja 1914. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
t wyjątkiem dni poświątecznych. 

Nune: pojedyńczy kosztuje w miejsen 10 hai. 
Mesta 16 hal. -— Biura Redakcyi i Administracy: 
Mica Ozsrnicekiego l 10. — Ekspedycya miejscow 
M biurze dzienników St. Sokołswskicgo, ullea Trze» 
lego Maja i. 5, — Listy nalezy frankować. 


Reklamacye erwarte wolne od opłaty, 


Telefon Redakcyi Nr. 55. 
Telefon Administracyi Nr. Gać. 


Prsunumóaraia. 


nAMiejBcoWwA miejscowa: 
recznie . . . . 32M | ćwłerórocznieć K — h. | rocznie . . 24 K | Gwiarśrocznie , GK 
półrocznio . . „ 16 X | miesięcznio ŻK 70 h || półrocznie. , 12 K | wmłesięcznie. . 2% 


W Niemonceh 3 K 20 h miesięcznie, We wszystkich innych pañùstwach 4 K 60 h, miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy | literacki”, dodatek miesięczny do Gazety Jwowskiej otrzymuję, cato- 
i półraczni ubomenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, ksórzy prenumernuja od | stycznia do końca Gzerwóe 


lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopsatą: pierwsi | K 50h., drudzy E0 h. 


„Przewudnik* prenumerowamy vsobno kosztuje 8 K. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz peiitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejece miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjmych i ubezpieczeniowych, po 60 
hał. za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Trzeciego Maja l. 5. W Paryżu 
wyłącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rus de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


© stanie zdrowia Jego Ces. i Król. 
Apostolskiej Mości wydano nasiępują- 
te biuletyny: 

Zmniejszanie się kataru i postępujące 


Wiedeń, dnia 1 1914, 


torem. 


maja 


Lekarz przyboczny dr. Kerzl. 
Prof. dr. Ortner. 


; Tronowej, czerwonej księdzie i exposé | 


Polepszenie w stanie zdrowia Najj. Pana u- i 
traymuje się nadal. i 
| 

wie- | 

f 


l 
| 


wcale 
nie była skierowana przeciwko Rumunii, lecz 
miała na celu zgodnie z tradycyami polityki 
austro-węgierskiej, oszezędzenie Bułgaryi zbyt 
wielkich upokorzeń, jakie przyniósł jej ów po- 
kój. Gdy wykazano, że Rossya na wypadek 
zaatakowania Bułgaryi przez Rumunię, za- 
groziła tej ostatniej wojną, mogą krytycy hr. 
Berchtolda przekonać się, jak mało był Sa- 
zonow panem położenia u siebie, gdyż skoń- 
czyło się na pogróżce. Na uwagę zasluguje 
okoliczność, że — jak to depesza bar. Flo- 
towa z 14. września 1912 potwierdza — br. 
| Berchtold wczas wiedział o dojściu do sku- 
tku Związku bałkańskiego, a choć nie wie- 
dział może o współdziałaniu Rossyi, to je- 
A a Naiw. M m -x | dnak urządził się w ten sposób, iż interesy 
Sureszczeniu Siowa -vajw. „rowy Lronowej I | Austro-Węgier zostały należycie zabezpieczo- 
wywody br. Berchtolda. i ; ne, Związek zaś bałkański, z którego Rossya 

Norddeutsche Algemeinc Zeitung pisze: | zamyślała uczynić teren przeciwko Austro- 


kongresu bukareszteńskiego rewizyi 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 4 maja. 


Zagranica 6 ostatniej Najw. Mowie) 


o == 


AT. Berchtolda, 


Wszystkie pisma niemieckie omawiają 
podane przez Biuro Wolffa w obszernem 


W objawach kataralnych u Najj. Pana | W zastępstwie Najj. Pana Cesarza i Króla | Węgrom, poszedł w rozsypke. 


lie zaszła od wczoraj żadna zmiana. Z po- 
Yodu niepogody odpadła przechadzka w Ma- 


tej Galeryi. | 


Wiedeń, dnia 2 maja 1314, wie- 


orem. | 


Lekarz przyboczny dr. Kerzl. 
Prof. dr. Ortner. 


Ministerstwo handlu zamianowało ukoń- 


sonego słuchacza praw, Gwidona Hipolita | 
*ga im. Barbera, konceptowym praktykan- | 


tem pocztowym dla okręgu galic. dyrekcyi 
Poczt i telegrafów we Lwowie. 


Obwieszczenie 


£. k, Namiestnictwa we Lwowie z dnia 
Maja 1914 1. 


LJ 


2 | 


XVII. 3839/70 z wykazem | 


Franciszka Józefa, który ku ogólnej radości Münch. Neueste Nachr. wyrażają zado- 
rychło wraca do zdrowia, Najd. Areyksiążę | wolenie z powodu, że hr. Berchtold mógł 
Franciszek Ferdynand, powitał Delegaeye, | mówić o poczęciu się okresu łagodzenia kon- 
zebrane w Peszcie, Najw. Mową Tronową, | trastów w polityce międzynarodowej. Hra- 
która mogła stwierdzić znaczne złagodnienie j bia Berchtold musi mieć niewątpliwie do- 
naprężenia w położeniu międzynarodowem. | stateczne podstawy dla optymistycznych 
Hr. Berchtold dodał do tego w komisyi | swych poglądów na charakter polityki ros- 
spraw zagranicznych potrzebne wyjaśnienia | syjskiej. Co do Rumunii wykazała Czerwona 
w exposé nader starannem i umiejętnem. | księga dowodnie, że Austro-Węgry nie za- 
Bez przesady, ale jasno podkreślając momen- | pomniały nawet w owych minionych, tak po- 
ty, przyczyniające się do pokoju, hr. Berch- | ważnych dniach o obowiązkach przyjaźni wo- 
told przedstawił stosunki Monarchii austro- ; bec wspomnianego państwa. 

węgierskiej do panstw bałkańskich, oraz Włoska Słampa zwraca uwagę szcze- 
rozwój eułego położenia międzynarodowego. | gólnie na ustęp ezposć hr. Berchtolda o Al- 
Itam, gdzie expose ogranicza się bardziej į banii. — Cytowany organ z zadowoleniem 
do aluzyi, otrzymuje się z niego cenne wska- | stwierdza spokój, jakim wioną słowa tego 


jzówki do osądzenia zajść i dążności polity- | ustępu. Niema tam ani śladu nerwowości. 


cznych. Rys zasadniczy spokojności, cechu- | Najlepszy to dowód, że gabinet wiedeński 
jący pogląd hr. Berchtolda, odpowiada także | podziela zapatrywania innych rządów, iż roz- 
zapatrywaniom, wyznawanym w innych sto- | wój Albani pójdzie gładką drogą. 

licach kontynentu przez kierowników spraw ltalie zauważa, że Czerwona księga po- 
politycznych. Ze nie zwalniają one żadnego | qobnie jak wywody hr. Berchtolda, położą 
państwa z czujnej uwagi i ciągłej sprężysto- | wreszcie koniec fałszywym i niedorzecznym 


. > > . N . 1.4 „ye t : A : 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych | Berchtold na końcu swego exposé wypowie- 
Wierzęcych, zestawionym na podstawie spra- ało naciski c 
W JĄ $ , h d 25 A lem. 

ozdań e. k. starostw. przedłożonych od 25 A E oyi , i A 
twietnia do Ż maja 1914 — zamieszczone jest | Vossische Zeitung stwierdza, że księga 
W „Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego nu- | czerwona i wywody hr. Berchtolda dają cał. 
meru Gazety Lwowskiej. kiem niewątpliwy obraz lojalności austro- 

3 | węgierskiej polityki wobee Rumunii. 

SĘ | Kölnische Zeitung wkazuje, jak bezpod- 
jstawny był zarzut, iż hr. Berchtold dla Buł- 
| garyi poświęcił przyjaźń Rumunii. Aktami 
| można obecnie wykazać, że myśl poddania 


sei w strzeżeniu własnych interesów, to Lr. pogłoskom, jakoby w czasie przesilenia bał- 
kańskiego nie było pomiędzy Austro- Węgra- 
mi a Włochami dostatecznej harmonii. 
Omawiając ezposć P. Ministra spraw 
zagranicznych, pisze Persereranza: Nie ocze- 
kiwaliśmy żadnych odkryć w exposé, Z natury 
rzeczy bowiem poświęcono je głównie retro- 
spektywnemu poglądowi. Ważnym czynnikiem 
tych wywodów jest stwierdzenie zupełnego 
porozumienia i solidarnego postępowania Au- 
stro-Węgier z Włochami, jakoteż oświadcze- 


nie, że trójprzymierze stanowi niezachwianą 
podstawę polityki Austro-Węgier. Nic w tem 
nowego, a jednak dobrze było przypomnieć 
w chwili obecnej to, co przetrwało lat trzy- 
dzieści, a wedle zgodnej woli sprzymierzo- 
nych ma się utrzymać nadal na czas nieo- 
graniczony. 

Z wielkiem uznaniem wyraża się Popo- 
lo Romano o excposć hr. Berchtolda.  podzi- 
wu godną logiką i jasnością rzucił hr. Berch- 
told pęk światła na akty Czerwonej księgi i 
wyjaśnił kierujące myśli polityki austro-wę- 
gierskiej. Z exposé hr. Berchtołda odnosi się 
wrażenie, iż wszystko, co możliwe, uczyniono, 
aby do konfliktu bałkańskiego nie dopuścić 
i aby po jego wybuchu, ile możności, ścieśniać 
sferę jego oddziaływania. Organ włoski za- 
znacza dalej, że jak z Czerwonej księgi i ez- 
posć hr. Berchtolda wynika, pozostawał on 
w ciągu całej dyplomatycznej akeyi, wywo- 
łanej zdarzeniami na Bałkanach w zupełnej 
harmonii z mark. di San Giuliano, oba zaś 
rządy sprzymierzone miały zawsze za soba 
zupełne poparcie trzeciego sojusznika, Nie- 
miec. 

Do podanych już głosów prasy francu- 
skiej dodać należy jeszcze uwagi Journala, 
wyrażające radość z powodu, iż ezzposć świad- 
czy o znacznem złagodzeniu naprężenia mię- 
dzy Austro-Węgrami a Francyą. 

Petersburski Dień, rozpatrzywszy treść 
wywodów hr. Berchtolda, zaznacza, iż ani 
Austro-Węgry, ani Rossya, nie mogły w cza- 
sie przesilenia bałkańskiego upierać się przy 
odrębnych hasłach swej polityki i ztąd oba 
państwa obrały droge pośrednią. 

W Belgradzie ezposć hr. Berchtolda wy- 
wołało żywe zainteresowanie. Podobno nie 
brak niezadowolonych z tego, co hr. Berch- 
told powiedział o dzisiejszym stania stosun- 
ków Austro-Węgier z Serbią. 

Rządowa Samouprava zaprzecza, jakoby 
Monarchia okazywała stale wobec Serbii ży- 
ezliwą skłonność do ustępstw. Przebieg bał- 
kańskiego przesilenia — twierdzi serbski or- 
gan — nie potwierdza tych słów hr. Berch- 
tolda; nie potwierdza ich również stanowisko 
zajęte świeżo wobec sprawy kolei oryenta|- 
nych, Austrya — twierdzi Samouprava — nie 
może pozbyć się nieuzasadnionego niedowie- 
rzania wobec Serbii; a przecież politycy 


serbscy ciągle oświadczają, że polityka 
otwartych drzwi — zwłaszcza wobee Austro- 
Węgier — leży w interesie Serbii. 


Politika zarzuca wywodom hr. Berch- 


= - = = 


55) sięć tysięcy, może cały swój kapitał rucho- 


my. Od kogo w tej puszczy dostać 40.000 
rubli zaraz? — — Niepodobienstwo, choćby 
całą puszczę dać w zastaw. — — 

Tu Edward pomyślał o Reni i poczuł 
ściśnięcie serca inne, bolesne, ale rzewne. 
Ledwie nie zapłakał. Wszystkoby wyznać tej 
dziewczynie promiennej, jedynej dobrej, je- 
dynej godnej kochania! Nie wynajdzie ona 
doraźnej rady, ale gdyby tylko położyła mu 
swą najmilszą, zimną rączkę na rozpalonych 
skroniach, gdyby usłyszał jej głos czysty 
i radosny, jak niedzielna sygnaturka... Znowu 


Józef Weyssenhoff. 


PUSZCZA. 


POWIEŚĆ. 


XVII. niepodobieństwo — nie wolno tych brudów, 
(Ciąg dalszy). tyeb krwawych łachmanów rozkładać przed 
= oczyma Reni. — — Należy owszem oddalić 


się od niej, zostawić ją w spokoju, w tej 
atmosferze niedostępnej obecnie dla Edwar- 
da, w błogosławionym — spokoju.) Czuł, jak 


Kito Zaśmiał się gorzko z tej tragikomedyi 
wicz w swoim pokoju, w Turowiczach: 


Sio — Tak... wia: to wykonać, | Renia gospodarna, Renia czysta, Renia — żo- 
b, trzeba naprzo! pe temu łotrowi je- | na oddala się od niego pędem we mgłę niby 
zą o tysięcy franków. — I to zaraz, ko | już bardzo dalekich wspomnień. Jego chwy- 


iesiąc lub dwa, cały ten rozkoszny pro- 
dzie niedorzeczny. — — 
dani Poczuł teraz dysbelną gorączkę pożą- 
kupią złota. Gdyby Się zjawił w tej chwili 
wie à możeby Hdward sprzedał całe Turo- 
ów za sumę na razie potrzebną? — Ale 
nie śpieszyli się. Nawet do „czarnego 
ana“ niewiadomo gdzie wysłać depeszę, 
 lżecje zapowiedział, że przez nA: 
8 podróżował, poczem sam SIĘ 257081. -- 
Yé pieniędzy? od kogo? Przecie nie 
88, który już oddał dobrowolnie dzie- 


jej cił już znowu szał dogodzenia swym namię- 
tnościom, przedewszystkiem zemście; on już 
pędzi do Trouville. — Chociaż nie może 
tego uczynić zaraz — i nie powinien — już 
go nowe ogniwo łańcucha, który sam sobie 
ukuł, związało. Jakby on dzisiaj stanął przed 
Renią z tą twarzą potępieńea? — Ona spy- 
tałaby troskliwi i i 
y troskliwie, co mu jest, a onby musiał 
aj Kłamstwo jest zawsze wstrętne, ale 
wobec Reni byłoby już świętokradztwem, 


PSJ tej pięknej ich świątyni przy- 


— Nie dla mnie związek z istotą jasną 
i dzielna, jak spokój sumienia. Jam skazany 
na bojowanie z życiem o... nieszczęście — albo 
na śmierć. 

Ale znowu śmierć wydała mu się nie- 
pojęta czarną przerwą w młodym jeszcze 
rozpędzie jego fizycznego organizmu, w na- 
pięciu rozpoczętych prac, w natężeniu pra- 
gnień, wymagających jakiegoś skutku. Zni- 
knąć ze świata w połowie wszystkiego, co 
się nazywa istnieniem ? — Trzeba choć 
pamięć po sobie zostawić konsekwentna, mo- 
że ponurą, ale nie pustą i głupią... 

Powalony przez porywy niewykonalne, 
napojony goryczą, w rozpaczliwym rozstroju 
nerwów, który mn przypominał żywo wiel- 
kie przegrane w hazard, albo daremne ocze- 
kiwania na schadzkę z Teo — z tą samą 
Teo! — Edward szukał, dokadby uciec od 
siebie samego. Gdyby był w mieście, po- 
szedłby w tłum najkrzykliwszy. Ale tutaj 
głusza, dał — i noc zapadła. O spaniu mo- 
wy nie ma. Trzeba teraz, choćby dla zdro- 
wia, gdzieś pojechać. 

Przypomniał sobie dwa konie wierzcho- 
we, które kupił od Sasa w przywidywaniu 
przejażdżek z Teo. Próbował ich jeszcze tymi 
dniami — były dobre. Dosiąśćby tego, któ- 
rego dla siebie przeznaczał, a na drugiego 
wsadzić Turmowicza, młodego leśnika, który 
ma talent do konia, jak to już uprzednio 
zauważył Edward. Turmowicz był dzisiaj we 
dworze i ma jeszcze tę właściwość, na dzi- 
siaj cenną, że nie odzywa się ani słowem, 


póki go nie zapytają; jest też sprawny i roz- 
ważny. Ale dokąd pojechać? Czy w kierunku 
do Kurenicz, lasami, czy ku Osowie, gdzie 
mniej lasów po drodze, i konie, pochodzące 
od Sasa, mogą pamiętać drogę, którą nie- 
dawno przebyły? — Czy do Sasa, czy 
do lasa? 


Zgrzytnał mu niemile ten żart, który 
wywiązał się mechanicznie z układu wyra- 
zów, ale projekt zajął go i rozerwał, Wy- 
szedł przed dom, aby zobaczyć, jak noe wy- 
glada. Ciemna była: niebo zaciągnięte chmu- 
rami i mgła przeciągała, jakoby już jesienna. 
Takie powietrze podobało się właśnie dzisiaj 
Edwardowi. Kazał natychmiast poszukać Tur- 
mowicza i osiodłać oba nowe konie, Filuta 
i Lalkę. Poszedł się przebrać i polecił słu- 
żącemu zwinąć w dwa pakunki ubranie, 
płaszcz i trochę bielizny: przytroczy się to 
za siodłaini. 

Plan bowiem Fdwarda ustalił się: po- 
jedzie do Osowy. Konie znają drogę i on ją 
raz już przebył — a że to wiorst trzydzieści 
— fraszka. Kto myśli o pożegnaniu swiata, 
może się przed śmiercią zmęczyć. Edward 
pragnał nawet starcia SiĘ Z mechanicznemi 
przeszkodami: podzieli przynajmniej ener- 
gię między walkę z nocą, a walkę z dolą swą 
zaburzoną. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


chęć wprowadzenia świata w błąd. Co do 
stanowiska Austro-Węgier wobec Serbii, to 
oceniać się je musi z czynów, a nie z wy- 
razów. Pismo to twierdzi, że cała polityka 
Austro-Węgier obliczona jest na zgubę Serbii. 

Wyborne natomiast wrażenie wywołało 
exposć hr. Berchtolda w Sofii. Jako szczegół 
charakterystyczny wypada zaznaczyć, że także 
prasa opozycyjna. a w jej rzędzie nawet rus- 
sofilski Mir wyraża hr. Berchtoldowi uzna- 
nie za lo, iż wskazał na konieczność ochro- 
ny mniejszości narodowych na Bałkanach. 

O pozycyjna demokratyczny Preporec przy- 
znaje, że hr. Berchtold, wczas powiadomio- 
nv o Związku bałkańskim, trafnie przewi- 
dział, jaki on weźmie obrót. Takiemu dyplo- 
macie ufać też można, iż i teraźniejsze jego 
przewidywania spełni przyszłość. Największą 
wage dla Bułgaryi ma ten ustęp, w którym 
hr. Berchtold przestrzega przed niebezpie- 
czeństwem te państwa bałkańskie, które za 
wszelka cenę zasymilować pragną włączone 
w nie obce żywioły narodowościowe. 

Z nieraniejszym aplauzem przyjęto exposé 
hr. Berchtolda w tureekich kołach rządo- 
wych. 

Pejam uznaje, że żądanie, by traktat 
bukareszteński poddano rewizyi, było zupeł- 
nie uzasadnione, gdyż obecny rozdział pół- 
wyspu pomiędzy państwa bałkańskie nie do- 
puści do tego, hy trwały zapanował pokój. 
Jest bardzo prawdopodobną rzeczą, że pań- 
stwa bałkańskie predzej czy później rzucą 
się na siebie. Także Turcya nie może oswoić 
się z myślą, by postanowienia traktatu bu- 
kareszteńskiego miały posiadać trwałość. 
Tylko sprawiedliwszy rozdziat ierytoryum 
może zapobiedz wznowieniu krwawych za- 
pasów. Qui vivra verra! 

Turquie stwierdza, że Czerwona księga 
rozwiewa niejedną legendę o stanowisku Austro- 
Węgier w czasie przesilenia i dowodzi wiel- 
kiej roztropności w postępowaniu hr. Berch- 
tolda zarówno przed wojną, jak po wojnie 
Hr. Berchtold musi mieć też dane po temu, 
jeśli wbrew prawie powszechnemu pesymi- 
zmowi, podał prawie optymistyczny pogląd 
na stosunki międzynarodowe, 


Awans majowy 


"my 3 Id: ATRGJĄI1: 


(V.) W rezerwie zamianowani zostali 
w piechocie:podporuczniki em: cho- 
rąży Maurycy Spieler 8pp., wkawaleryi: 
porucznikami: Jan bar. Fuchs 6 pułk 
drag., Aleksander ks. Sułkowski 5 p. drag.; 
w artyleryi polowej: poruczni- 
kiem: podporucznik Fryderyk Margen 2 
p. dział poln; w artyleryi fortecznej: 
porucznikiem: podporucznik Henryk Li- 
schka 8 p; podporucznikiem: chorąży 
Wilhelm Haberditz 2 p. 

W korpusie oficerskim audytorów 
zamianowani zostali: pułkownik a mi-au- 


dytorami, podpułkowniey audytorowie:|3 dywizyi piechoty, Jan Zitz, szef intenden- 


2 


tolda brak pozytywnych myśli i podsuwa mu Karol Wencelides, referent sądowy I. korpu- tury XI korpusu, przydzielony do Minister- 
sn i Antoni Woźniakowski, referent sądowy | stwa wojny i Maksymilian Strasser, szef in- 


X. korpusu, przy równoczesnem zamianowa- 
niu obu referentami wyższego sądu wojsko- 
wego,podpułkownikami-audytora- 
mi, majorowie-audytorowie: Jan Ozapliński 
ż sądu garnizonowego w Krakowie, przy ró- 
wnoczesneni zamianowaniu referentem sado- 
wym I. korpusu i dr. Wacław Vorliček z są- 
du garnizonowego w Wiedniu, przy równo- 
czesnem zamianowaniu go referentem sądo- 
wym X. korpusu. 

W korpusie oficerskim lekarzy za- 
mianowani: starszymi lekarzami szta- 
bowymi I. klasy: starsi lekarze sztabowi 
H. klasy: dr. Paweł Jaglarz ze szpitala gar- 
nizowego nr. 3 i dr. Maryan Gidlewski, szef 
sanitarny 4 dywizyi kawaleryi; starszymi 
lekarzami sztabowymi IL klasy: 
lekarze sztabowi: dr. Józef Hórmann z ko- 
mendy X. korpusu, dr. Gustaw Weissenstein, 
szef sanitarny 4 dywizyi piechoty, dr. Fran- 
ciszek Stach, szef sanitarny 2 dywizyi pie- 
choty, dr. Jakób Mark, szef sanitarny 1 dy- 
wizyi kawaleryi, dr. Mikołaj Joas, szef sani- 
tarny 3 dywizyi piechoty, dr. Jan Nejtek, 
szef sanitarny 29 dywizyi piechoty; leka- 
rzami sztabowymi, lekarze pułkowi: 
dr. Edward Schwarz 8 p. dział poln., dr. 
Edward Hein 8 p. drag., dr. Leon QCzapliń- 
ski z 32 bat. strzelców polnych w 80 p. p. 
dr. Grzegorz Bardecki ze szpitala garnizono- 
wego nr. 14, dr. Alojzy Dufek z 30 bat. 
strzelców polnych w 54 p. p., dr. Maryan 
Koczyrkiewicz 95 p. p., dr. Heuryk Kropf 
ze szpitala garnizonowego nr. 1, dr. Stani- 
sław Mosing w szkole kadeckiej dla piechoty 
we Lwowie, dr. Jan Potoček w szpitalu gar- 
nizonowym nr. 3, dr. Ludwik Popper w 
szpitalu garnizonowym nr. 8, dr. Fryderyk 
Busch 31 p. dział poln., dr. Władysław Frei- 
singer 90 p. p.; lekarzem pułkowym: 
starszy lekarz dr. Paweł Hoffmann 3 p. drag. 

W korpusie oficerów rachunkowych 
zamianowani: kapitanem rachunko- 
wym, porucznik rachunkowy Jan Girson 
3 p. art. fort; porucznikami rachun- 
kowymi,  podporuczniey  rachunkowi; 
Karol Raab 41 pp.. Łazarz Weinstein 89 pp., 
Henryk Thumin 80 pp; podporuczni- 
kami rachankowymi, zastępcy ofice- 
rów rachunkowych : Pinkas Melzer z 24 w 
10 pp., Markus Trau, nadkompl. w 5 p. art 
fort., przydzielony do 22 pp., w 77 pp.; Jan 
Delau, nadkompl. w 1 oddz. sanitetów, przy- 
dzielony do szpitala garnizonowego nr. 1, 
w 58 pp; Hugo Sladek z 100 w 55 pp, 
Kuno Flachs z 95 w 98 pp. 

W intendenturze zamianowani zostali: 
szefem  sekcyjnym: generał intendent 
Władysław Jarzębecki, szef sekcyi ekonomi- 
cznej w Ministerstwie wojny i szef intenden- 
tury; starszymi intendentami IL 
klasy: intendenci: Alfrad Kassekert, szef 
intendentury komendy twierdzy w Przemyślu, 
przy równoczesnem zamianowaniu go szefem 
intendentury 28 dywizyi piechoty; Maksy- 
milian Rosenberg, szef intendentury 2 dy- 
wizyi piechoty; intendentami, podin- 
tendenci: Fryderyk Zierer, szef intendentury 


tendentury 50 dywizyi piechoty; podinten-| 


dentami, porucznicy: Rudolf Kottić, nad- 

kompl. w 47 pp. przydzielony do intenden- 

tury I. korpnsu, w intendenturze XVI. kor- 

pusu i Alfred Walli, nadkompl. w 77 pp, 

przydzielony do intendentury XTV, korpusu. 
(C. d. n.) 


| Wydanie przekazów kasowych. 


Reichsratskorrespondenz donosi: Prezy- 
dyum Izby posłów otrzymało w sobotę spra- 
wozdanie komisyi kontroli długów państwo- 
wych o wydaniu przekazów kasowych. 

Komisya zaznacza, że po odroczeniu 
Rady państwa bar. Engel wyraził życzenie, 
aby mu dano sposobność zawiadomienia ko- 
misyi o rokowaniach w Sprawie pożyczki, 
która ma być zaciągnięta na podstawie $ 14, 
i prosił o kontrasygnowanie przekazów ka- 
sowych. m" 

W sprawozdaniu powiedziano, że ko- 
misya nie spuściła z oka faktów, iż tak wiel- 
kiej pożyczki jeszcze nie zaciągnięto nigdy 
na podstawie $ 14 i że tworzy ona ogromny 
wzrost długów państwowych, tak, iż dwaj 
członkowie komisyi z tego względu uważali 
za właściwe podkreślić potrzebę otwarcia 
uowych źródeł dochodu. i 

W pierwszem głosowaniu komisya od- 
rzuciła projektowaną przez Zarząd skarbowy 
pożyczkę 20-letnią. Odrzucono też wniosek 
prezydenta komisyi w sprawie trwania po- 
życzki przez lat 15, ponieważ sądzono, że 
P. Kierownik Ministerstwa skarbu wyrażnie 
nie oświadczył się co do tego terminu. Gdy 
jednak otrzymano oświadczenie, że Zarząd 
skarbowy zgodzi się także na trwanie poży- 
ezki przez lat 15, wówczas drogą „reasumeyi 
trzema głosami przeciw dwom oświadczono 
się Za kontrasygnowaniem, przyczem wyra- 
źnie zaznaczono, że komisya, jako komisya 
parlamentarna nie czuje się uprawniona do 
utwierdzania Rządu w ewentualnym zamiarze 
zaciągnięcia pożyczki na podstawie $ 14, że 
jednakże nie echce mącić rokowań, ważnych 
także ze względu na finanse Państwa, 

Równocześnie zwrócono uwagę bar. En- 
gla, że rokowania te wykazały już niedosta- 
teczność i braki ustawy o kontroli długów 
państwowych i że okazuje się nieodzowna 
potrzeba wypracowania nowej ustawy, 

Po przedstawieniu najważniejszych pun- 
któw umowy z konsoreyum bankowem w 
sprawozdaniu stwierdzono, że dane są wa- 
runki kontrasygnacyi, dlatego uchwalono pod- 
pisanie. y 

Sprawozdanie kończy się wnioskiem, 
aby Izba posłów to sprawozdanie przyjęła do 
wiadomości. 

Sprawozdanie podpisali wszyscy człon- 
kowie komisyi kontroli długów państwowych, 
z wyjątkiem p. Kozłowskiego, który zachoro- 
wał i nie przybył już na posiedzenie d. < 
kwietnia. 


m 
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MATKA. 


(Artur Dourliac: Le supplice d’ une mère). 


iCişg dalszy). 


XII. 

— Niewymownie mi przykro, szano- 
wna pani, że smutne okoliczności zmuszają 
mnie trudzić panią, lecz mam nadzieję, że 
wszystko da się wyjaśnić w sposób zado- 
walający. Czy mógłbym widzieć się z sy- 
nem pani? 

Komisarz polieyi, bardzo uprzejmy, stał 
przed wdową, bardzo bladą, 

— Mój syn wyszedł. 

Czy mogę zapytać, gdzie się udał ? 
Panie... 

— Czy nie do pana Parkera, krewne- 
go pani, o ile mi się zdaje ? 

— Rzeczywiście. 

— Ach! bardzo dobrze — rzekł komi- 
sarz, rzucając porozumiewawcze spojrzenie swe- 


mu pomocnikowi. — Czy mogła by mi pani 
wyjaśnić powód tej tak rannej wizyty ? 
— Ależ... 


— (zy nie chodzi o pożyczkę?... Pro- 
szę się nie niepokoić, Wczoraj, syn pani 
grał i przegrał; w kłopocie, udają się pań- 
stwo do swego krewnego; całkiem natural- 
nie. Mam tutaj bilecik. który pani przysłała 
mu tej nocy i zapewne po odpowiedź doktor 
poszedł? 

— Tak panie. Lecz nie rozumiem... 

— W jaki sposób ten papier znajduje 
się w moich rękach? całkiem po prostu. 


Pan Parker jeszcze nie był wrócił do domu, 
gdy Pozn moje śledztwo. 
— Sledztwo? O cóż chodzi mój Boże! 
= 0 kradzież dziesięciu tysięcy fran- 
ków, popełnioną tej nocy u panny Doucelard. 

Około drugiej w nocy, ciotka Benedykta, 
cierpiąc na bezsenność, „zwykłą dolegliwość 
podeszłego wieku, zapaliła świecę, otworzyła 

| sekretarzyk i zaczęła liczyć pieniądze, aby się 
rozerwać. 

Co za niezrównana rozkosz dla chciwca! 

Z błyszczącem okiem i drżącemi rę- 
kami siedziała, mając przed sobą banknoty, 
rulony złota, których blask rozkosznie pie- 
ścił oczy pod powiekami bez rzęs. 

Ileż to oszczędności przedstawiał ten 
majątek! ile ruiny, nędzy, łez i żałoby! 

Lecz twardsze nad metal serce jej nie 
rozrzewniało się na tę myśl, a jeżeli wspomnie- 
nie nieszczęśliwych, ogołoconych podstępnie, 
wywłaszezonych, powyrzucanych z domów, 
tułających się bez przytułku, bez chleba, aby 
skończyć w szpitalu, lub samobójstwem, po- 
jawiało się czasem w jej myśli, to wnet za- 
cierało je miłe przeświadczenie o oslągnię- 
tych zyskach. NEC. 

Gwałtowne pukanie do drzwi sąsiednich 
oderwało ja od przyjemnego zajęcia. 

A zatem, pan Parker jeszcze był po za 
domem. Jakże można było spóźniać się w ten 
sposób i to jeszcze mając pulares wypchany 
pieniędzmi! 

Wiedziona ciekawością, odchyliła z lekka 
żaluzyę. 

— A to eo znaczy? szepnęła. Doktor 
Cauvy ? Czyż by pan Parker był chory? 

Ta uwaga nasunęła jej myśl inną.... 

Już od jakiegoś czasu nie czuła się zu- 
pełnie dobrze, doznawała zawrotów głowy, 
które nieco ją niepokoiły. 

W jej wieku. trzeba się pielęgnować.... 

Lecz wzywać doktora, to za wielki wy- 
| datek! 


A doktor Irvoix taki brutalny! Niepo- 
dobna uzyskać u niego choćby najmniejszej 
konsultacyi za darmo. 

— Jesteś pani chora? — mówił. — To 
będzie kosztować 10 franków! 

— Dziesięć franków! Miłosierdzia! | 

Jan Caury, którego znała jeszcze dzie- 
ckiem, nie będzie mógł okazać się tak wyma- 
gający... 

Poczeka na niego, jak będzie wycho- 
dził, a on nie ośmieli się żądać honoraryum 
za wizytę, 

Szybko schowała swoje skarby W oba- 
wie, aby jej nie podpatrzone, odchyliła drzwi 
i czuwała. 

Kwadrans upłynął, młody doktor zape- 
wne za chwilę się już pojawi. 

Nie słysząc jednakże żadnego ruchu, 
rzuciła okiem do sieni: sień, schody, loża do- 
zorey, wszystko było ciemne. 

Może się pomyliła, może Jan odszedł 
wtedy, gdy była zajęta chowaniem swego 
skarbu! 

Nie, wybornie go poznała; nie mógł 
wrócić, bo nie słyszała drzwi zamykanych. 
Jeszcze chwilę czekała cierpliwie. 

Wybiła godzina trzecia. 

Stanowczo ta ciszą miała w sobie coś 
nadzwyczajnego. Gdyby pan Parker był tak 
„chory, że wezwał doktora o tak późnej po- 
rze 1 trzymał go przy sobie tak długo, mu- 
siałby się zrobić jakiś ruch, któryby sły- 
szała... 

Chyba że może nie jako doktor, lecz 


| jako krewny przyszedł na tajemniczą Tożmo- 


wę. Pomimo nieprawdopodobieństwa takiej 
nocnej rozmowy pomiędzy ludźmi, którzy mo- 
gli się bez żadnej przeszkody widywać w cią- 
gu dnia, stara panna uczepiła się tego przy- 
puszezęnia, którego zagadkowość podniecała 
jej wyobraźnię i zaciekawienie. 

Zresztą, od owej porażki w kombina- 
cyach matrymonialnych, miała żal do pani 


Z pod berła pruskiego: | 


(W sprawie nauki religii w szkołach pozie 
skich — Prasa centrowa a zajścia 


moabit” 


w Sejmie. — Rozdźwięk.) ŚW 
W sprawie nauki religii w szko i 
poznańskich donoszą z poważnego  żró A 
Dziennikowi poznańskiemu, że gdy tylko 
zeszły się pierwsze wiadomości. iż we p ks. 
szkolne zamierzają z początkiem roku s2% Me 
nego znieść naukę religii w szkołach MW SB 
wych w języku polskim i w miejsce JE, -a 
wprowadzić język niemiecki, ks. biskup 
Likowski ndał się z przedsiawieniem do 7 
czelnego prezesa regencyi poznańskiej i ot | 
mał od niego uspakajającą odpowiedż, że na 
religii będzie nadal udzielana w jezyku P N 
skim i że w tym względzie nie nastąpi Ą 
dna zmiana, chyba przejściowo w tej 1⁄4 
owej szkole, dla braku nauczyciela, znając 
język polski. | zh 
Z przemówienia posła Korfantego | ża 
Sejmie pruskim w sprawie zajść moabickić 
pisma niemieckie liberalne i nawet antyki 7% 
tolickie jak Tägl. Rundschau zamieściły sp! = 
wozdania bardzo obszerne. Natomiast praw% | 
cała prasa centrowa zbyła mowę posła pt A 
skiego kilkuwierszowem sprawozdaniem. M któ 
wet posłowie centrowi mają być niezadow h 
leni z zachowania sie prasy swej parth Sa 
Centrum przemówienie zastępcy Koła pó kol 
skiego w sprawie moabiekiej przyjęło bard W 
życzliwie, szezególnie wieiu z księży zas h 
dających w centrum w zupełności podziel | 
zapatrywania polskie na sprawę moabichł | 
Podczas przemówienia posła polskiego księj y 
rależący do centrum ostentacyjnie kiwôi o 
głowami, „solidaryzując się z zasadniezył 3 
wywodami posła polskiego. Z niemieekić sa 
kół duchownych zwrócono się do posła Kóf 
fantego z prośbą, aby ze swego przemówi! LO 
nia kazał zrobić odbitki i rozesłał je do ( oe 
łego duchowieństwa katolickiego w Berlin = 
i okolicy, gdyż duchowieństwo to zostało. A 
zajściach moabiekich zupełnie fałszywie M 4 
informowane. y 
. Jak już donieśliśmy przed kilku dnif > 
imi, pruski minister oświaty Trott zu S0 A 
oświadczył w Sejmie kilkakrotnie z najwi *H 
kszym naciskiem, że rząd dotychczts nie mi A 


szał się i na przyszłość nie myśli się mić 
szać do przygotowywania dzieci do Saki 
mentów św., gdyż uważa rzecz te za * 
wnętrzną sprawę Kościoła i z największć 
oburzeniem odpierał zarzut. jakoby eig bi 
dykolwiek mieszał w sprawę przygotowa 
dzieci polskich do Sakramentów św. Wedłi 
więc uroczystego oświadczenia ministra raj 


pruski nie zabraniał nigdy przygotowywał m 
dzieci do Komunii św. w języku polskim i 
Dziennik Poznański przypomina wobec teg = 
oświadczenie złożone przez ks. kuratusa kj PT 
ścioła św. Pawła w Germanii a 21 mar A wi 
b. r. w sprawie zajść moabiekich. W urzej | za, 
dowem tem oświadczeniu powiada ks. kuró| Fr 
tus między innemi: Rodzice polscy żądają r 
oprócz tego, aby tej nauki przygotowawczdj 
do pierwszych Sakramentów św. udziela Zd 
| 
wm 8 pos 
Cauvy i jej kuzyna, a zachowując powie | go 
chownie pozory miodowej uprzejmości at Spo 
pana Parkera, w duszy, byłaby uszezęśliwić| wa 
na, gdyby odkryła jakąś tajemnicę, niemi „Sta 
a niego i jego rodziny. | Z 
To też, zdjąwszy trzewiki, aby nikt J^" na, 
kroków nie posłyszał, zamierzała wsunąć ™| Ima 
aż pod drzwi mieszkania swego lokator] Tal 
W chwili jednak, gdy miała wychodzić z p] 
koju, spostrzegła pakiet banknotów zapomniój | ma 
nych przez pomyłkę na stole. Jej 
Wróciła szybko, by zrobić z tem p Wp. 


pni 


rządek, gdy nagle uczuła dziwną niemoc... Ń 
Or 


W głowie jej się kręciło; zachwiała 5% 
na nogach, zatrzymała się, chwytając się JJ 
kiegoś sprzętu, chciała wołać, lecz język 4 
sztywniały odmówił jej posłuszeństwa i z bíi 

nym wzrokiem, z szumem w uszach czu 
jak kurczowo zaciśnięte palce się rozluźn 
Osunęła się ciężko na posadzkę. 

Jak długo trwało te omdlenie. 

Nie umiała powiedzieć. l 

Skoro wróciła do przytomności, swial 
dziwne zalewało pokój. 

Podniosła się z trudem, starając się? 
brać myśli nieco rozpierzchłe. > 

W jaki sposób się to stało? Dlacs2 
drzwi były otwarte? 

Ach! tak, ten doktor ! 

Teraz już pewnie odszedł. dl 

— Ach! mój Boże! a moje banknoś 

Pamięć jej wracała; oczy przeniosły 
na stół. 

Nie byłe tam nic. 

Pakiet zniknał. : 

Opisać wściekłość, rozpacz starej 5 
piey nie zdoła żadne pióro! 
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w języku polskim i aby urządzono dla ich 
zieci osobną pierwszą uroczystą MKoraunię 
św. Jedno i drugie żądanie zakazane jest 
przez wladzę kościelną a nauka polska także 
przez rozporządzenie władz państwowych*. 

Pomiedzy oświadczeniami ministra 0- 
Światy i ks. kuratusa kościoła św. Pawła 
panuje wiec rozdźwięk, nie dający się pogo- 
dzić. 

Pisma poznańskie wyrażają nadzieję, że 
ks. Dominikanie przy kościele św. Pawła w 
Moabicie nie uchyla się od obowiązku wyja- 
śnienia tej sprzeczności. 


Z pod berła rossyjskiego. 


(Nastroje polityczne. — 0 nietykalność po- 
selska). 


Wznowienie sesyi Dumy nasuwa spra- 
wozdawcy politycznemu (rołosa Moskwy na- 
stępujące uwagi: a ae 

„Po dwutygodniowej przerwie swiąte- 
cznej wznowiono sesyę Dumy. 

W ciągu tych dwu tygodni stanowczo 
nie nia zmieniło się w ogólnem położeniu 
politycznem i sesya rozpoczyna się pod tym 
samym znakiem beznadziejnej apatyi, pod 
którym odbywa się działalność IV. Dumy od 
chwili jej otwarcia. 

Z wielką niecierpliwością oczekiwano w 
kołach politycznych powrotu z zagranicy A. 
W. Kriwoszeina. Mówiono uporczywie, że z 
chwilą powrotu jego wiele rzeczy musi się 
wyjaśnić, oraz, że Groremykin faktycznie jest 
tylko „czasowo pełniącym obowiązki", a na 
czele rządu ma stanąć właśnie p, Kriwoszein. 
Oczekiwano — „oto przyjedzie pan i pan nas 
rozsądzi*, > 

„Pan* przyjechał, lecz zdaje się, że ni- 
kogo i nic nie rozsądzi. Przeciwnie po przy- 
jeździe zaczęto rozpowszechniać nowe pogło- 
ski, głoszące, że żadnych zmian oczekiwać 
nie należy oraz, że szanse p. Kriwoszeina w 
ohecnej chwili są znacznie niższe, niż w chwili 
dymisyi hr. Kokowcowa. 

Niema żadnej zasady, aby Z powodu 
tego cieszyć się lub smucić. W obecnych wa- 
runkach politycznych nie nie może zmienić 
się z powodu tego, kto znajdować się bę- 
dzie u steru władzy z pośród grupy, do 
której należą hr. Kokowcow, Goremykin i Kri- 
woszein. Ostatecznie są to biurokraci z je- 
dnej szkoły i nie widzimy stanowczo żadnej 


. różnicy pomiędzy systemem hojkotn, |tóry 
'nłuzował hr. Kkokowcow, „wyjaśniającą poli- 


tyka“ p. Goremykina, a „działalnością“ p. Kri- 
woszeina. Wszystko sa to zjawiska jednego 
gatunku i zupelnie jest bez różnicy, z jakim 
sosem są one podane. Wynik jest ten sam: 
niestrawność 1 zupełna bezsilność organów 
prawodawczych i administracyjnych*. 

Przechodząc następnie do najbliższej 
działalności Dumy, referent (rolosa Moskwy 
zaznacza, że należy oczekiwać ożywionej i in- 
teresującej dyskusyi nad poszczególnymi pre- 
liminarzami. 

„Lecz jaka korzyść wynika z tego? 
Zdaje się, że dostatecznie przekonaliśmy się, 
iż krytyka dumska jest bezsilna, a, być może, 
posiada zdolność działania wprost przeciwne- 
go do tych wyników, jakich możnaby się 
spodziewać. Znamy już przykłady, gdy zda- 
wałoby się druzgocząca krytyka dumska o- 


Statecznie przyczynia się do wzmocnienia po- 


łożenia tych, przeciw którym była skierowa- 
na. Niema zasady przypuszczać, że stanie się 
inaczej przy rozważaniu najbliższego budżetu. 
Tak było i tak będzie. 

Jak wprowadzona w ruch maszyna, Du- 
ma przepuści przez swój aparat podlegające 
jej kompetencyi preliminarze, do których 
Wprowadzi niektóre poprawki, jakie nastę- 
pnie skasuje Rada państwa, uchwali kilka 
formuł, wyrazi kilka dezyderatów. które ni- 

ogo do niczego nie obowiązują i rozjedzie 
się na ferye letnie ze świadomością formal- 


_ Mie wykonanych obowiązków. 


Smutne perspektywy”. 
k 


Do złagodzenia panującego powszechnie 
pesymizmu nie przyczni się cbyba sprawa 


| przekreślenia przyjętej w całym cywilizowanym 


wiecie zasady nietykalności poselskiej. Oto w 
rzeddzień wznowienia posiedzeń Dumy uka- 


ała się w pismach petersburskich pogłoska, 
. Ż rząd postanowił pociągnąć do odpowie- 


ialności sądowej posła socyal-demokraty- 
nego, (zcheidzego, za mowę, wygłoszona 
umie w toku dyskusyi nad interpelacya 
Sprawie zajść w domach zarobkowych. W 
"ie tej, w której Czcheidze ABA 
kó) republikański, minister sprawiedliwo-| 
' jako generalny prokurator, dopatrzył się 
pddlności, zmierzającej d0 obalenia. ustroju 
sę stwowego i wystąpił z odpowiednim wnio- 
Am do Rady ministrów. : >: 
by,. Wkrótce potem doszło do wiadomości 
Nęjcznej, iż pogłoska ta najzupełniej odpo” | 
å rzeczywistości. Wniosek, przedstawiony | 


A 


R 

ją die ministrów, nie został przez nią przy- 

taq Ostatecznie. Odesłano go do I-go depar- , 

gą tu Rady państwa, jako instytucy! de- | 
lącej w tego rodzaju sprawach. 
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Wieści powyższe wywołały zarówno w 
Dumie, jak i w prasie rossyjskiej wrażenie, 
łatwe do zrozumienia, tembardziej, że prezes 
Rady ministrów, Goremykin, w rozmowie z 
prezesem Dumy oświadczył, że osobiście u- 
waża mowy lego rodzaju, jak wypowiedziana 
przez Czcheidzego, za niedopuszczalne. Duma 
zrozumiała cała sprawę jako zniesienie nie- 
tykalności poselskiej, Fo samo sądzi i prasa 
rossyjska. Oliwy do ognia dodała wieść, że 
jeszcze kilku innych posłów ma być pocią- 
gniętych do odpowiedzialności sądowej za 
mowy, wygłoszone w Dumie. 

Znamienne, że nawet wśród posłów na- 
cyonalistycznych krok ministra sprawiedli- 
wości wywołał niezadowolenie. Prasa rossyj- 
ska komentuje zamiar pociągania posłów do 
odpowiedzialności sądowej, za bardzo ważny 
krok rządu na drodze reakcyi. W danym 


wypadku panuje najzupełniejsza jednozgo- 
dność w zapatrywaniach wśród organów 


wszelkieh,/niejedaokrotnie najrozbieżniejszych, 
zapatrywań. 

W kołach poselskich niema najmniej- 
szej wątpliwości eo do tego, że pierwszy de- 
partament Rady państwa wypowie się zgo- 
dnie z wnioskiem ministra Sprawiedliwości, 
a wówczas ten ostatni zażąda od Dumy, jak 
każe ustawa, pozwolenia na sądowe ściganie 
posła Czcheidzego. Równocześnie koła po- 
selskie, zarówno Dumy jak i Rady państwa, 
wyrażają obawę, że krok taki pociągnęłby 
za sobą w bardzo poważne następstwa. Cóż 
bowiem uczyni rząd, gdy Duma odmówi wy- 
dania posła Czcheidzego. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że spra- 
wa ta może spowodować bardzo poważny 
zatarg Dumy z rządem W jaki sposób po- 
stąpią sobie obie strony „walczące“ o pod- 
stawową zasadę życia parlamentarnego — 
przekonamy się niebawem. 


| KRONIKA. 


Lwów, 4 maja. 


Kalendarz. 
Wtorek, (5 maja): 
Piusa V. Pap. — Chocisława. — Salomei. 


Wschód słońca o godzinie 38:56 rano, 
zachód słońca o godzinie 6:44 po południu. 

Temperatura. © godzinie I2 w połu- 
dnie + 14 Oel. 


— Zeci k. armii. Podpułkownik Józef 
Neumann z 59 pp. przeniesiony w stan spo- 
czynku, otrzmał krzyż kawalerski orderu Fran- 
ciszka Józefa. 

Zamianowani zostali: pułkownik Artur 
Iwański, komendant 88 pp., komendantem 19 
brygady piechoty, lekarz sztabowy dr. Jan 
Ziembicki z 80 pp., szefem lekarskim garni- 
zonu w Złoczowie; starszymi lekarzami w re- 
zerwie, rezerwowi asystenci lekarzy: dr. Wło- 
dzimierz Huzar 80 pp., dr. Józef Kostrzemski 
24 pp, dr. Franciszek Pospiśil 11 dyw. trenu, 
dr. Bernard Aschner 3 p. drag., dr. Leon Mar- 
kus 1 dyw. konnej artyleryi, dr. Wojciech 
Rosskopf 14 p. drag., dr. Antoni Demand 13 p. 
huz., dr. Leopold Sofer 10 p. drag., dr. Leon 
Szamek 10 dyw. konnej artyleryi, dr. Ryszard 
Kantor 45 pp. 

— Trzeci Maja. Uroczystości święta na- 
rodowego rozpoczęły się w sobotę wieczorem w 
sali ratuszowej, gdzie przybyła bardzo licznie 
publiczność wszystkich sfer i zawodów, zapeł- 
niwszy doszczętnie sałę i obie galerye. 

Uroczystą Akademię zagaił JE. dr. Głą- 
biński, poczem „zho“ pod batutą p. Raogla; 
wykonało Maszyńskiego „Pobudkę" i Moniuszki 
polonez z „Halki“. 

Żywymi oklaskami nagrodzono prawdzi- 
wie artystyczną deklamacyę pny Kallenbachówny, 
która wygłosiła E. Wasilewskiego „Katedrę na 
Wawclu“. Potem p. Tadeusz Szymonowicz, 
uczeń p. Jana Raspa, wykonał „Aryę z kuran- 
tami“ ze „Strasznego dworu“ Moniuszki. Żywe 
objawy uznania zyskał poemat „Wstań“ p. 
Franciszka Kruczkowskiego, wygłoszony przez 
autora. Clou koncertu stanowił występ p. Eleo- 
nory Wawnikiewiez-Tatarczuchowej, wysoce ce- 
nionej śpiewaczki estradowej. P. Tatarczuchowa 
wykonaniem szeregu pieśni, m. in. Zeleńskiego 
„Dola moja“ i „Brzozy“, Paderewskiego „Pieśń 
dudarza", Lipskiego „Leci piosenka“, niemniej- 
szy wczoraj odniosła sukces, jak na niedawnym 
koncercie na Dom zdrowia w Zakopanem, — 
oklaskom i wywoływaniem nie było końca. 
Ostatni punkt programu wypełniło „Echo* pie- 
śniami: Orłowskiego „Hej strzelcy wraz“, Soł- 
tysa „Marsz Żuawów”, Bojarskiego „Czas do 
boju“ i Sołtysa „Jeszcze nie zginęła”. 

Na kopcu Unii Lubelskiej płonęły beczki ; 
smolne, ulicami przeciągały orkiestry, grając | 
pieśni narodowe. $ 

Przedtem jeszcze po po i a si 
rewia skautów na T e: RAA 
brało udział przeszło pół tysiąca skautów. Po 
rewii ks. Biskup Bandurski w ciepłych słowach 
przemówił do młodzieży. 

W niedzielę już od wczesnego rana wy- 
lęgły tłumy na ulice. | 


e Z EE a U E 
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W oknach widniały gęsto nalepki, z da- 
chów zwieszały się chorągwie o barwach naro- 
dowych, niektóre balkony pięknie przystrojono 
w festony, zieleń i kwiaty. 

Cudny słoneczny dzień zajaśniał. 

O godzinie $ rano odezwał się hejnał z 
wieży ratuszowej, wkrótce potem zaczęły prze- 
ciągać ulicami orkiestry, które wraz z tłumami 
dążyły na boisko sokole. 

O godzinie 10 całe ogromne boisko i 
wszystkie wzgórza okoliczne zaroiły się nie- 
przeliczonymi uczestnikami podniosłej uroczy- 
stości. (dział był tak olbrzymi, że tysiące, któ- 
re nie pomiościły się na boisku i na wzgórzach, 
zaległy dużą część górnego Łyczakowa. 

O godzinie 10:50 rozpoczęła się przy oł- 
tarzu polowym Msza św., którą celebrował ks. 
Biskup Bandurski. W potokach cudnego słońca 
tłumy modliły się, jak łan zboża schylając gło- 
wy na srebrny głos dzwonka. Podczas podnie- 
sienia zniżył się las sztandarów i chorągwi, mi- 
gocący tęczą barw w słonecznych blaskach. 

Piękne, podnoszące ducha kazanie wygło- 
sił ks. Zukowski, 

Następnie uszykował się imponujący po- 
chód. 

Takiego pochodu Lwów dawno nie wi- 
dział. O ogromie jego świadczy choćby już to 
tylko, że kiedy czoło minęło pomnik Miekiewi- 
cza, koniec jeszeze formował się na boisku. 

Otwierał pochód oddział Sokoła konnego, 
potem szli: Sokół wiejski, straż pożarna z mu- 
zyka, Rada miejska w komplecie, weterani z 63 
roku, kapela narodowa, drużyny skautów, gnia- 
zda sokole z kapelami, ochotnicza straż pożar- 
na, liczne Towarzystwa, korporacye, cechy ze 
sztandarami, młodzież szkół średnich i ludo- 
wych, liczne bardzo włościaństwo z pod Lwo- 
wa i t. d., oraz tysiące publiczności ze znaczka- 
mi T. S. L, na ubraniach. 

Po godzinie 2 po południu koniec pocho- 
du okrążywszy pomnik Mickiewicza, rozwią- 
zał się. 

Ulice, któremi szedł pochód natłoczone 
były publicznością, wszystkie okna, balkony, 
nawet dachy kamienie roiły się od głów. 

Po południu grano w teatrze miejskim 
„Krakowiaków i Górali“, wieczorem zaś sztukę 
Stefana Komornickiego „Za Wisłę! Za Wisłę!“ 

Wieczorem odbyły się również w organi- 
zacyach narodowych uroczyste obchody. 


— Zjazd koleżeński po 25 latach. 
W dniach 28 i 29 czerwca b. r. odbędzie się we 
Lwowie zjazd koleżeński b. uczniów VIII. klasy 
gimnazyum IV. (bernardyńskiego), którzy w r. 
1889 składali egzamin dojrzałości, Bliższych 
informacyj udziela dr. Wilhelm Rolny, Lwów, 
Biblioteka uniwersytecka. Na jego też ręce na- 
leży nadsyłać dvkładne adresy. 


— Zgromadzenie ogólne delegatów 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń urzędni- 
ków prywatnych odbędzie się w roku bieżącym w 
dniach 22 i 28 maja w wielkiej sali ratuszo- 
wej we Lwowie, 


* Józef Chodakowski. Jak już donosi- 
liśmy, zmarł w Warszawie Józef Chodakowski, 
artysta utalentowany, reżyser długoletni Opery 
warszawskiej, śpiewak wybitny, kierownik ar- 
tystyczny niepospolitej inteligencyi. 

Urodził sią w Rawie w 1850 r. Gimna- 
zyum skończył w Piotrkowie, od roku 1670 
rozpoczął pracę biurową w Warszawie, w wy- 
dziale asekuracyjnym. Posiadajae piękny głos ba- 
rytonowy, Józef Chodakowski zwrócił na siebie 
uwegę znawców, którzy go namówili do rozpo- 
częcia studyów wokalnych, Był to talent pię- 
kny i podatny do rozwoju. 

Porzuciwszy biuro, zaczął snmienną pracę 
nad rozwojem kunsztu śpiewaczego. Oddał się 
tej pracy z zapałem i wielkiem zamiłowaniem. 
Pierwsze wskazówki, pierwsze lekcye otrzymuje 
od ówczesnego dyrektora opery warszawskiej, 
Quatriniego, który Chodakowskiemu dał wybor- 
ne podstawy wokalne. Studya doprowadziły do 
najlepszych wyników. W r. 1876 Józef Choda- 
kowski debiutuje z wielkiem powodzeniem na 
scenie warszawskiej i rozpozzyna na niej swą 
pożyteczną i owocną działalność. 

Z krótką przerwą pracy na scenie lwow- 
skiej, Chodakowski życie swe poświęcił operze 
warszawskiej, która zmarłemu reżyserowi-arty- 
ście zawdzięcza wiele pięknych chwil w ciągu 
ostatniej ćwierci XIX. wieku i na początku do- 
by najświeższej, Przez lat trzydzieści z górą 
ś. p. Józef Chodakowski służył sztuce ojczy- 
stej, wierny jej ideałom. Jako śpiewak obejimo- 
wał w swym  reperiuarze wszystkie najgłó- 
wniejsze partye barytonowe. Zapisał się zaś naj- 
wybitniejszemi głoskami jako odnowiciel oper 
Moniuszki, które wskrzesił w nowej, świetnej 
szacie, Jubileuszowe przedstawienie „Halki“ po 
dziś dzień nie wyszło z pamięci miłośników 
muzyki ojczystej. A wystawienie „Dziadów* i 
„Goplany*, wznowienie „Hrabiny“, „Verbum 
nobile“ i tylu innych: arcydzieł literatury na- 
szej i obcej zawdzięcza scena warszawska zmar- 
łemu reżyserowi, który kochał sztukę całem 
sercem gorącem Polaka i artysty. 


— Wstanie zdrowia Ludwika Kossu- 
tha — jak donoszą z Budapesztu. — nastąpiło 


pogorszenie. 


— Wychodźcy. Przez Kraków przeje- 
chało w sobotę 300 emigrantów do Kanady, a 
1000 robotników do Prus. 


Wezoraj wrócił z Prus Rusin z Kołomyi Iwan 
Dalawurak boso i zgłodzony. Znaleziono go w 
mieście nieprzytomnego z wycieńczenia. Policja 
zaopiekowała się nim. 

— Tycyan we Lwowie?! W Kronice 
Powszechnej znajdujemy senzacyjną wiadomość. 
Jak wiadomo, do galeryi Muzeum Lubumirskich 
we Lwowie ofiarował w r. 1858 Floryan Siu- 
ger portret mężczyzny, który uchodził za dzie- 
ło don Giovanina del Castro. Płótno szkoly 
weneckiej, mocno uszkodzone, zwróciło na się 
uwagę nowej kuratoryi muzealnej. Okazała je 
takim znawcom, jak Leon br. Piniński i Jan 
Antoniewicz. Po żmudnych badaniach hr. Pi- 
niński poradził wysłać je do „restauracyi* do 
prof. Józefa (rerischa, kustosza Akademii wie- 
deńskiej sztuk pięknych. Gerisch zabrał się do 
pracy i tymi dniami uwiadomił prof. Kazimie- 
rsa Pochwalskiego, iż na podniszczonym por- 
trecie znalazł podpis... Tycyana. Jest tedy na- 
dzieja, że galeryi i miastu naszemu przybędzie 
nowy Tycyan. 

A Znaleziono: w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej: parasol, bluzkę dziecinną, 
koszyk z wiktuałami, pewną kwotę pieniężna 
zawiniętą w szmateczkę, w dorożee nr. 99 
czarną torbę ręczna, zamkniętą na kluczyk. 

A Pobicie. Pięciu robotników majstra 
kamieniarskiego Ludwika Makolondry praco- 
wało w dniu 1 maja nad wykończeniem gro- 
bowca na cmentarzu Łyczakowskim. Około go- 
dziuy 10 rano przyszło około 30 robotników i na- 
padli na pracujących, rozpędzili chi poniszczyli 
narzędzia, odgrażając się, że w tak „wielkie 
święto", jakiem jest | maja ktokolwiek, śmiałby 
pracować, zostanie pabity. 

Kiedy jeden z robotników cheiał prze- 
szkodzić niszczeniu narzędzi, rzucono się na niego 
i pobito do krwi. 

A Za podrzucenie dziecka w Parku 
Kilińskiego w ubiegłym miesiącu, o czem już 
donosiliśmy, aresztowano w sobotę 18-letnia 
Magdalenę Burdziównę. 

A Zaginął 10-letni Jan Kozak, który 
jeszcze przed pięciu dniami wyszedł z domu 
rodziców, zamieszkałych przy ulicy Karpińskie- 
go 1. 15 i dotąd nie wrócił. 

Chłopiec, ciemny blondyn, o siwych o- 
czach, ubrany był w ciemno-zielony garnitur i 
jasną czapkę sportową. 

A Rafinowany złodziej. Zamieszkała 
w Knihininie obok Stanisławowa p. Anna Kło- 
sowska wyczytawszy w dziennikach lwowskich, 
iż niejaki X. poste restante Lwów, poszukuje 
kobiety, która zajęłaby się gospodarstwem do- 
mowem, zgłosiła się pod wskazanym adresem 
i otrzymała odpowiedź, by przyjechała do Lwowa, 
a tu na dworcu kolejowym czekać będzie męż- 
czyzna z książką pod pachą. 

P. K. przyjechała na lwowski dworzec 
kolejowy i zgłosiła sie u mężczyzny z książką, 
Pan ten witał ją serdecznie i odebrał znaczek 
na rzeczy. Następnie zaprowadził ją do dorożki 
i polecił jechać do fabryki Baczewskiego, gdyż 
tam właśnie objąć miała posadę gospodyni 
domu. Pani K. odjechała pod wskazany adres. 
Tymczasem nieznajomy wykupił rzeczy z ma- 
gazynu kolejowego, najał dwóch chłopców i 
kazał je zabrać. W międzyczasie p. K. przybyła 
do fabryki Baczewskiego, gdzie oświadczono jej, 
że żadnej posady niema i że fabyka niczego 
nie ogłaszała. Zrozpaczona kobieta udała się na 
policyę, z prośbą o pomoc. Policya rozpoczęła 
energiczne Śledztwo i'jest już na tropie złodzieja. 

A Konfiskata puszki. Jedeu z sekre- 
tarzy T. S. L. przytrzymał wczoraj w Rynku 
dwie siostry Ossowskie, które do puszki zbie- 
rały datki na ruską szkołę im. Lwa. Ponieważ 
nie mogły się one wykazać żadnem upowa- 
źnieniem, sprowadzono je na policyę, gdzie 
stwierdzono, że ruskie Tow. pedagogiczne ka- 
zało im zbierać pieniądze przed cerkwia Woło- 
ską. Kwesta ta nie była zgłoszona w policyj, 
przeto puszke skonfiskowano. 

A Nagły zgon. Wczoraj wieczorem koło 
godziny 8 zmarł nagle u kuzynki swej Kazi- 
miery Urzędowskiej przy ulicy Łyczakowskiej 
L 8, Franciszek Ilsner z Bukaczowiec. 

Zwłoki odstawiono do kostnicy Zakładu 
anatomicznego. 


ZA Zamach samobójczy. Dziś przed 
południem rzucił się z okna swego mieszkania 
na I. piętrze przy ul. Kochanowskiego l. 30 
pięćdziesięcioletni Erazm Dwernicki, buchalter, 
i odniósł ciężkie obrażenia wewnętrzne. 

Powodem rozpaczliwego kroku był silny 
rozstrój nerwowy. W groźnym stanie odwie- 
ziono go do szpitala powszechnego. 

A Ryzykowna ucieczka złodzieja. 
Wczoraj w południe jakiś złodziej usiłował w 
ul. Krakowskiej wyrwać przechodzącej pani srebr- 
ną torebkę. Rabunek się nie udał, złodziej począł 
więc uciekać. Kilku przechodniów puściło się 
za nim w pogoń, wreszcie złodziej widząc się 
osaczonym z wszystkich stron, chwycił się 
wprost szalonego środka ratunku. Oto wybił 
jedną z szyb wystawowych zamkniętego sklepu 
i skoczył do środka w nadziei, że uda mu się 
gdzieś znaleść drogie wyjście. — Ucieczka 
nie udała się, a złodzieja pokaleczonego wśród 
tryumfu gawiedzi odstawiono do aresztów. Szy- 
ba przedstawiała wartość 400 kor. 

Kronika policyjna. Kupcowi z 
Tołszczowa, Berlowi Gimplowi, skradziono na 
Gabryelówce łoszę, wartości 52 kor. 


W sobotę wieczorem włamano się dof 


sklepu bronzownika Szymona  Wilezyńskiego 
przy ul. Ruskiej 1. 6, zabrano większą ilość 
odpadków srebra, łyżki srebrne, pozłacane na- 
krywki do kielichów kościelnych, dwa srebrne 
medale, 400 sztuk srebrnych gwoździ do sztan- 
darów i 40 srebrnych wotów. 

Z mieszkania Władysława Cholewy przy 
ul. Pijarów l. 25, skradziono książeczkę Gal. 
Kasy osze:ędności na 2000 koron, złotą bran- 
zoletkę, srebrny zegarek, ubrania i 20 koron 
gotówką. 

— Zmarli : w Krakowie, Michał Andrzej 
Chodżko, profesor literatury i historyi francu- 
skiej, w 68 roku życia; Helena z Pochwalskich 
Mayerowa, żona budowniczego, w 56 r. życia; 

w Warszawie, Paulina z hr. Sobańskich 
Jełowieka, w 89 r. życia; 

w Kijowie, Tomasz Zawadyński, literat i 
historyk, weteran 1868 r., w 76 r. życia. 


— Zamach samobójczy. Z Krakowa 
donoszą: Pocztmistrz Marcin Pelz z powodu 
zdenerwowania popełnił zamach samobójczy w 
budynku pocztowym; strzelił sobie mianowicie w 
skroń. Życiu jego nie grozi niebezpieczeństwo. 

— Lot o nagrodę Schichta. Z Wie- 
dnia donoszą: Komisya sportowa dla lotu o na- 
grodę Schichta przyznała pierwszą nagrodę za 
pewność lotu w kwocie 30.000 kor. inżynie- 
rowi Wiktorowi, a drugą w kwocie 20.000 kor. 
Leopoldowi Barethowi. 


— Nowy podesta m. Rjeki. Na nad- 
zwyczajnem posiedzeniu Rady m. Rjeki, odby- 
tem w sobotę, wybrano podestą Franciszka Ko- 
rosaka. Gubernator hr. Wiekenburg oświadczył, 
że wybór ten przedłoży do Najw. zatwierdzenia. 


— Napad na proehownię. Narodni 
Politika donosi z Budziejowic, że ostatniej nocy 
nieznani sprawey chcieli dokonać napadu na 
magazyn prochu koło Rudolfowa. Straż wczas 
jeszcze zaalarmuwała oddział żołnierzy, na któ- 
rych widok sprawcy zbiegli. Poszukiwania nie 
wydały żadnego rezultatu. 

— Smierć bandyty. Pisma warszawskie 
donoszą, że władze warszawskie otrzymały w 
sobotę zawiadomienie telegraficzne, iż w nocy 
z piątku na sobotę w okolicy Sulejowa w gub. 
radomskiej strażnicy wykryli bandytę Daniela 
Sztefera, którego zabili. 

Goniec w depeszy z Radomia przedstawia 
wykrycie i zabicie Sztefera w sposób nastę- 
pujący : 

Policya radomska urządziła pościg za ban- 
dytami, którzy dokonali napadu w Radoszyeach. 
Napad ten był dziełem Sztefera i jego towa- 
rzysza Hartwiga. W pościgu dopadli strażnicy 
Sztefera, którego zabili. Hartwig zdołał uciec. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Morderstwo. Jedno z lwowskich 
pism porannych donosi we wczorajszym nume- 
rze, że w sobotę o godzinie 10 przed południem 
w Poturzycy w powiecie sokalskim podczas 
zwykłej sesyi gospodarczej, leśniczy Bandrowski 
zastrzelił dyrektora lasów Leona Galińskiego 
z zemsty za wypowiedzenie mu posady Z powo- 
du nadużyć służbowych. 

S. p. Galiński należał do najwybitniej- 
szych gospodarzy lasowych w naszym kraju. 
Urodzony w roku 1866, po ukończeniu szkół 
średnich i wydziału leśnego w Akademii zie- 
miańskiej w Wiedniu, wstąpił do służby pry- 
watnej, w której dał się poznać jako wybitny 
pod każdym względem fachowiec. Był długie 
lata delegatem Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń 
urzędników prywatnych, a od 3 lat wicepreze- 
sem tego Towarzystwa. Osierocił żonę, p. He- 
lenę z Pochmarskich i kilkoro dzieci. Pogrzeb 
odbędzie się we wtorek, 5 b. m, 

Na pogrzeb ś. p. Galińskiego wyjeżdżają 
do Poturzycy delegaci dyrekeyi Tow. wzaj. 
ubezp. urzędników prywatnych. 


Kronika zagraniczna. 
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* Awantury na zgromadzeniu 
socyalistycznem. Onegdaj wynikły awan- 
tury podczas zgromadzenia socyalistycznego W 
Nowym Yorku. Policya paćkami zaatakowała 
ekscedentów. W tłumie, liczącym około 10 ty- 
sięcy osób, w tem wiele kobiet i dzieci, zapa- 
nował popłoch. Dwanaście osób zraniono. 

* Z awiatyki, Dwaj tureccy lotnicy Sa- 
lim i Kemal, odbywający lot z Konstantyno- 
pola do Aleksandryi, przybyli dnia 1 b. m. z 
Bejrutu do Jeruzalem. l 

* Sprawa honorowa p. Caillanx 
Z Paryża donoszą: B. francuski minister skarbu 
Caillaux posłał sekundantów swemu kontrkan- 
dydatowi w ostatnich wyborach p. d'Allieres 
z powodu, że w odezwie wyborczej napisał, że 
właśni wyborcy Caillaux'a nie chcieli stać się 
współwinnymi zbrodni i oświadczyć się za mi- 
nistrem, który się skompromitował stosunkami 
z takim łajdakiem, jak Rochette. 

* Jubileusz Jlogarytmów. Wr.b 
przypada trzesetna rocznica odkrycia logary- 
tmów, dokonanego, jak wiadomo, przez mate- 
matyka Johna Napiera w r. 1624. 


Wydał on w tym roku dzieło p. t.: „Ji- 
rifici logaritmorum canonis descriptio“ w Edyn- 
burgu. W Anglii podjęto już obecnie przygo- 
towania do uroczystego obchodu jubileuszowego 
dla uczczenia pamięci wielkiego matematyka. 
W czerwcu b. r. odbędzie się w Edynburgu 
międzynarodowy kongres pod auspicyami lon- 
dyńskiego Royal Society, na który obecnie już 
rozesłano zaproszenia. Z okazyi obchodu jubi- 
leuszowego, przypominają angielskie pisma wa- 
żniejsze daty z życia Napiera. 

John Napier, zwany także Neper, uro- 
dzony w r. 1550, był najstarszym synem ba- 
rona szkockiego, Archibalda. Po ukończeniu 
studyów w instytucie w St. Andreews, odbył 
podróże naukowe po Francyi, Włoszech i Niem- 
czech. W r. 1594 po raz pierwszy wpadł na 
pomysł |logarytnów i przez lat dwadzieścia 
pracował nieustannie nad ustaleniem teoryi 
i stworzeniem pierwszej tablicy. Dzieło, które 
wydał w 1614 r., obok „Kanonu*, zawierało 
sposób ich użycia. Już w cztery lata później 
ukazało się drugie wydanie. John Napier był 
także wynalazcą maszyny do rachowania i tak 
zwanych „sztąbek neperowskich". — Ostatnie 
jego dzieło, wydane na dwa miesiące przed 
zgonem, poświęcone było temu wynalazkowi 
i nosiło tytuł: Mabdologiae seu numeralionis 
per virgulas libri duo. John Napier umarł w 
r. 1617 w swym zamku dziedzicznym w Szko- 
eyi, Merchiaton, w którym dziś mieści się szkoła 
nauk matematycznych. Uczestnicy kongresu za- 
mek ten zwiedzą, 


laki rake atytyzm 


„Przewodnika naukowego i litera- 
ckiego* wyszedł zeszyt IV. za miesiąc kwie- 
cień i zawiera prace: I. „O zapomnianych pi- 
smach Asnyka, nieobjętych Żadnem z wydań 
zbiorowych*, Przyczynek do dziejów twórczości 
EL..y ego, napisał F. Hoesieck. —- II. „Starostwo 
Muszyńskie, własrość biskupstwa krakowskiego“, 
napisał Władysław Bębynek. — II. „Lechia 
Psendo-Focyusza*, napisał dr. T. E. Modelski. — 
IV. „A pamiętnika Konfederatki księźnej Teofili 
z Jabłonowskich Sapieżyny*, napisał Włady- 
sław Konopczyński. — V. „Kilka słów o By- 
teniu i Bazylianach", napisał Smora, — VI. 
„Afryka rzymska“. Rys dziejów kultury rzym- 
skiej w Afryce północno-zachodnicj, napisał dr. 
Stanisław Homme, -- VII. Z zagadnień meto- 
dologii literackiej, napisal Juliusz Kleiner, — 
VIU. „Kultura przedhistoryczna Podola galicyj- 
skiego", napisał Bohdan Janusz, — IX. „Biblio- 
oratialrazeły Torowskiej", podał Wlaądycaw 
Staniszewski. 


Słownik Lindego, w ciągu ubiegłych 
stu lat, nieprzebrana skarbnica bogactwa mowy 
polskiej, święci wiekową rocznieę pierwszego 
swego wydania. Skromny i cichy Toruńczyk, 
pochodzący z ubogiej rodziny niemieckiej, wy- 
stawił sobie tem dziełem pomnik nieprzebrzmia- 
łej sławy, 8 nas nauczył kochać nasz język 
rodzimy. 


Teatr krakowski. Graną z tak wiel- 
kiem powodzeniem w Wiedniu przez dwa tam- 
tejsze teatry („Residenzteater" i „Freie Bühne“) 
sztnkę Tadeusza Rittnera „Człowiek z budki 
sutjera", wystawił teatr miejski w Krakowie. 

Krakowski nasz korespondent pisze: 

W ubiegłym tygodniu, w ostatnim mym 
„Liście krakowskim“, omawiając na szpaltach 
Gazety Lwowskicj premiery sceny naszej, se- 
zon obeeny nazwałem niegościnnym dla twór- 
czości rodzimej. Czy bieżąca twórczość polska 
zastngiwała na to usunięcie jej z repertnarn? 
Sztuka Rittnera jest wybitnym dowodem, że 
przy dobrych chęciach teatr polski repertuarem 
polskim na wysokiej wyżynie artystycznej stać 
może, że rodzima twórczość doby dzisiejszej ma 
śmiało prawo domagać się Teprezentacyi na 
scenie, a zwłaszcza scenie krakowskiej, na któ- 
rej czele stoi dyrektor o wielkiej wiedzy tea- 
tralnej, świetny twórca-reżyser, mogący na rzecz 
teatru działać tak intenzywnie, jak nikt drugi 
dziś w polskim teatrze. 

Sztuka Rittnera „Człowiek z budki su- 
flera“, to pieśń sceniczna, wyśpiewana na cześć 
duszy teatru — to pełne romantycznego roz- 
marzenia spojrzenie w Świat malowanych kulis 
wzrokiem poety i sałyryka. Dusza teatru, ta 
prawdziwa i nieśmiertelna widną jest tylko dla 
tych, co patrzą nań — z budki suflera W o- 
bliczu elektrycznych lamp i reflektorów b!yska 
swym szychem, w powodzi mówionych słów i 
w szumie spadających kulis niknie jej głębia 
poetycka, lecz gdy widownia opustoszeje, gdy 
do pustej sceny przypadnie mrok i cisza, wów- 
czas pełna majestatu wychyla się i odnajduje 
wszystkie radości i cierpienia, wszystkie uśmie- 
chy i łzy, pogubione 
Jest ona tylko tęsknotą, a w tej tęsknocie jest 
piękną, jak młodość, niedoścignioną, jak ma- 
rzenie. Tęsknota ta może być szczęściem w u- 
rojeniu, bo gdy przyoblecze ona kształty real- 
ne, z dusz, «tóre wiodła za niepojętym urokiem 
swej mocy, stają się wyrobniey dnia: artysta 
przywdziewa kabotyński płaszcz aktora, twórca 
staje się fubrykantem sztuk kasowych. Na tem 
polega tragedya bohaterów sztuki: Henryka 
Wizelina i aktorki Corelli, młodzieńczych pra- 


na rampie proscenium:, 
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' gnień. zapałów, tragedya ich szczęścia, jak bu- 
¿rza wiosenna zdzierająca pęki kwiecia, br rzu- 
sić je życia pod stopy. Czy ten uśmiech jo- 
wialnego dyrektora teatru, gdy oddaje życiu 
i jego banalności ukochane dziecię, będące pro- 
blemem jego idealvych rozmyślań, nie ma w 
sobie smutku, tem boleśniejszego, że właśnie 
smutek ten spoczął w uśmiechu? Antor wobec 
niego stanął w pólblasku melancholii, jako po- 
eta, m pewnym grymasem ironii, jako fi- 
lozof. 

Podobnie, jak w pierwszym utworze sce- 
nicznym Rittnera: „Sąasiadee*. oraz w „Don 
Jouanie*, o którym ma tem miejscu pisałem 
niedawno po premierze jego krakowskiej, w o- 
powieści scenicznej o człowieku z budki suflera, 
przemówił do autora znak symbolu scenicznego, 
każąc mu z życiem realnem łqezyć życie fan- 
tomu. Jest to świat — zdaje sie — najbliż- 
szy Rittnerowi i ten sposób podania teatralne- 
go doprowadza do doskonałości, jukkolwiek 
nie obcym mu realizm seenv, 0zeg0 najlepszy 
dowód dał w „Małym domku“ i „Głupim Ja- 
kóbie*, 

Po premierze „Człowieka z budki suflera" 
w Wiedniu, p. Adolf Wysocki, wiedeński koro- 
spondent Gazcty Lwowskiej, zdał że sztuki 
obszerniejsze sprawozdanie. Do powyższych tedy 
kilku uwag, dotyczacych ogólnego tla rzeczy, 
wypada mi pełne uznanie wyrazić krakowskiej 
reprezentacyi utworu. Siemaszko, jako dyrektor 
teatru, stworzył typ barwny, pełen prawdy ży- 
ciowej, jednający sobie widownię serdeczneni 
ciepłem i rozbrajającą pogodą. Vierwszorzędna 
kreacyg ukazał Mielewski w epizodycznoj roli 
bywalcu teatralnego. Było w niej wiele porty- 
cznej melancholii, z podkreśleniem lej goryczy, 
jaką dobywa w tej postaci ironia autora. Dwie 
główne role: Wizelinu i Corelli spoczęły na 
ramionech sił młodych: Mibutowicza i Ka- 
mińskiej. Mihuh wicz weznl sio w życie swego 
bohatera, przez eg i w widzach obudził zaifa- 
nie w prawdziwość jego fantazyi — hamińska 
misła szereg momentów bardzo dobrych, 
przemawiał z nich wdzięk młodości i Szczerość, 
mniej może akcentnjąca ironiozne stanowisko 
autora, a silniej jego poczyg. Z miary artysty- 
emg wywiązała sie z niewielkiej roli matki: 
Qzaplińsku. Jzecz przygotowano starannie, co 
ułatwiło w znaczuej mierze orycutacyę publi- 
czności w inteneyach sztuki. 

Jedną z najbliższych premier teatru ken- 
kowskiego ma hyć „Pancerz“ Ilajermanse. Dy- 
rekcya przypomniaśa nam autora wznowienie 
jego głębokiej w ujęcin, doskonale Scemcznie 
zbudowanej „Nadziej*. Kraków pamięta w tej 
sztuce Solskiego, jako (eerta i giemaszkową, 
jako dziewezeno rybacka Jee. Role te dostały 
się obecnie w ręce Mielewskizu_" tw: 
wiczówny. Mielewski przyodział Merta w for- 
mę surowego kształtu, brutalnością kreacyi 
uwydatniając jej nędzę psychiczną i nielio0, 
obok całej siły buutu zgnębionej społecznie 
jednostki. Łuszczkiewiczówna rola Joe zyskała 
nową, artystycznie skrystalizowuną postuć w ca- 
łym szeregu pięknych kreacyj, które ten feno- 
menalny młody talent dał w Sezonie bieżącym 
naszej scenie, Osuma wzmiankę należy oddać 
utalentowanej młodej artystee: Trembińkiej 72 
silnie zaakcentowany epizod w ostatnim akcie. 
„Nadzieja“ tradycyjnie już należy do najlepiej 
granych sztuk w teatrze krakowskim. 

Jan Pietrzychi. 


i 
AR it- 


Reperiuar teatru miejskiego 
we Lwowls, 


W poniedziałek, 4 maja, „Peer Gynt", poemat 
dramatyczny H. Ibsena, muąyka KB. Gricga. 
Pierwszy gościnny występ Karola Adwentowi- 
cza. — We wtorek, 5 maja, „Polska krew“, 
operetka O. Nedbala. — W środę, © maja, 
„Bajka o wilku“, sztuka F, Molnara, gościany 
występ Karola Adwentowioza. — We czwartek, 
„Rigoletto“, opera J. Verdiego. Pierwszy g0- 
ścinny występ Ady Sari -Szayerównej, prima- 
donny opery włoskiej w Petersburgu, — W pią- 
tek, 8 maja, po raz pierwszy (nowość) „Walka 
małżeńska”, komedya D. Nikodemiego ; gościnny 
występ Karola Adwentowicza. 


4 WARSZAWY, 


(To czego już niema. — Marna rekompensata. 
— Nowy przypływ straszliwej fali, — Smutny 
bohater. — Nowości teatralne: „Ghwila SZCZĘ- 
ścia” Wincentego Rapackiego (syna) — „Me- 
zalians* pp. Wroczyńskiego i Poznańskiego. — 
„Złote więzy“ Rydla. -— Bezprzykładne powo- 
dzenie. —- Nowy kurs w Teatrze Nowoczesnym. 
— Z bellctrystyki: „Zmierzchy* Tguacego Dą- 
browskiego), 


(Dokończenie), 


Wspomniałem kiedyś o Teatrze Nowo- 
czesnym, który pod kierunkiem p, Nowaczyń- 
i skiego i w swojej własnej, ślicznie w stylu 
greckim zbudowanej siedzibie rozpoczął SWĄ 
działalność ku końcowi ubiegłego roku; dzia- 
łalność mającą na celu dostarczanie w krói- 
kich a o urozmaiconym programie widowi- 
skach (trzykrotnie w ciagu wieczorn powta- 
rzanych) artystycznej fozrywki rym, którzy 
na ten cel nie moga poświęcić ani dużo Cza- 


su, ani dużo pieniędzy. Założenie godne go- 
racego uznania: z różnych jednak powodow. 
nad którymi rozszerzać się nie bedę, prakty- 
ka okazała się mniej szczęśliwa od teorri i 
Teatr Nowoczesny po kilku miesiącach su- 
chotniczego żywota zmuszony był zmienić 
gruntownie swą organizacyę tak finansowa 
jak artystyezną. Dyrekcyę tej ostatniej objął 
p. Ryszard Ordyński, uczeń i pomocnik słyn- 
nego Reinhardta. P, Ordyński dał już poznać 
Warszawie swe wysokie reżyserskie uzdol- 
nienie przy wystawianiu latem w Nowościach 
wielkiej pantominy „Snmurum* i pokrewnyu 
Jej sensacyjnym egozotyzmem zainaugurował 
objęta ostatnio kierownietwo. „Dzien sinoku 
i kadzideł“, rozgrywający sie w zaułku chin- 
skiej dzielnicy w San Francisco, nezestował 
publiczność Teatra Nowoczesneg> midowi- 
skiem aż przeefektownem i jak nu nasze ne- 
rwy, którymi i bandytyzm szarpie bez miło- 
sierdzia, zgoła niepotrzebnie w krwawe o- 
kropności oblitującem, 

Zobaczymy, co będzie dalej. 

Dawno już nie gawędzilem z wami o 
nowościach belletrystycznych, ale dziś chciał- 
bym zwrócić nwagę waszą na książkę Igna- 
cego Dąhrowskiego pod tytułem „Zmierzeliy*. 
Dąbrowski odzywa się rzadko; tak rzadko, 
iZ możnaby czasem myśleć, Że autor „Smier- 
CI“ Sei tych dwóch niepowszednich 
utworów, którymi odrazu ugruntował swoje 
stanowisko w literaturze, zaspokoił nimi 
głód wypowiedzenia się, Dwadzieścia parę 
lat minęło, gdy talent ten zabłvsnał tak 
spontawistycznie i tak wiele zapowiadając. Od 
tej nory w długich odstępach pojawialy się 
drobniejsze utwory, które pozostały hez wpły- 
U da fizyognomię twórczą Dąbrowskiego : 
nie wzhogaciľy jej żadnym nowvn Ma. 
nie rogwinały „JUŻ istniejacych  Rzec można 
iż czas, który jest takim niestrndz: nrm rzeż- 
biarzem, weba? Goś poprawia lub... penje, o 
stosunku do antora „Smierci” zawiesi rylec 
w powietrzi. ą 

I oto w „Zmierzchach , pierwszej | 
tyln latach większej Gatośei. odnajdujemy 
calą jego nienaruszone. Jakby w spirztusie 
dlugiego milezonia rakonserwowana jaźit arty- 
styczny. Ten sum objestywien zrównowó- 
Any; to samo skupieni> Gieknowidza: ta 
sama Jasna, harmonijna, prostymi srodkami 
operujaca technika, ten sam prawie zupełny 
brak labuly i tak zwanej powieściowej in- 
trygi. A. przecie ta książka tak ulewa w efi- 
kty sytuacyjne, w powikłania dramatyczne. 
pisana stylen ogromnie wstrzemiężliwym. nie 
imponujacym aui siłą żywiołowej plastyki, 
ABY ręojnaljosei, toldani. aapa 
płyskońiwościa porównań, ta ksasku jest 
dziełem szczerego artyzmu; artyzmu par se. 
którego nie udręczano chorobą szukania 
nowych dróg, lecz który konsekwentnie dąży 
za wskazówkami swej własnej organizacyi 
twórczej. Ta organizacya uczyniła go bada- 
czem dusz. niegardzącym żadną szarzyzną. 
zadnym | najpospalilszym nanet przejawem, 
bo wlaściwy jemu sposób zapuszczania ob- 
serwacyjnej sondy sprawia, że w tej szarzy- 
Znie i pespolitości natrafić umie na jakieś 
dziwnie subtelne głębie, jakieś leżące dotąd 
odłogiem psychologiczne pola. ; | 

„Zmierzchy* są takiem właśnie stu- 
dyum dokonanem ze skrupulatnością bio- 
loga i dyagnosty, atom po atomie. drgnięcie 
po drenięcin, a tem ciekawszem. że antor 
wziął tn pod lupę i skalpel dwie jednostki 
zgoła wyjątkowe, dwoje artystów z Bożej 
> Ani Bolska jest znakomitą pianistka; 
Paweł Krzyniecki znakomitym powieściopi- 
sarzem, Ale nad obojgiem już ciaży „zmierzch*, 
który zresztą zdawał się być zasadniczym 
tonem ich natur. Oboje SR „opetani żądza 
tworzenia“, ale obojgu brak zdolności do 
wzięcia śmiałego pędu prosto w stoice, na 
oślep, bez względu co się tam po drodze 
roztrąci, lub czy SIĘ Samemu w przepaść nie 
osunie, z zuchwałą wiarą we własne siły, 
a jeszcze bardziej we własne szezęście, które 
tak często bywa tajemnica powodzenia. Więc 
pozwolili się wyprzedzić innym i z goryczą 
czują, że zostają w tyle, że zaczynają pogrążać 
się w mrok obojętności tych tłumów, które 
ich tak niedawno jeszcze wielbiły. 

Ta „ pokrewność usposabieu i losów 
zbliżyła ich. Było im tak ogromnie dobrze 
z sobą, tak Się rozumieli. Ona zaczęła wy- 
wierać tak podniecijący wpływ na zmartwia- 
łą twóczość Krzynieckiego : on na jej grę. 
której krytyka wytykała coraz częściej brak 
temperamentu. I ani się spostrzegli, jak we- 
szli sobie w życie, jak się zespoliły ich dv- 
sze | ciala, zgodnym akordem intelektu i 
| zmysłów. A potem znaleźli się we Włoszech 
fl spędzili razem kilka miesięcy. cudnych, 
| rozkosznych, słonecznych, jak ta natura zło- 
tem Í błękitem sycona. która ich otoczyła, 
BA w atmosferze niewysłowionego piękna, 
f? 

I 


będącego dziełem Bożej szezodroty i ludzkie- 
50 geniuszu. Stosunek ich miał wszelkie ce- 
chy miłości i to miłości opramienionej poe- 
| 274, wyszlachetnionej przez artyzm, a prze” 
ciez milością nie był. Nie był. choćby dla 
tego, że sami tak sobie powiedzieli, że łącząc 
rsię, mieli już z góry powzieta świadomość 
t rozstania. Dlaczego? Krzyniecki hył wol- 
nym; Ani żyjąca od dawna w separacji 7 
mężem, mogła być wolną każdej chwili. Nie 


5 


Tozezarowali się przecież do siebie; nie prze- | 


Feili soba: nis zawiodly ich żadne rachuhy, 


hyba ta jedna, artystyczna. którą MKrzynie- | 


ki żywił na dnie duszy, że Ani swą obe- 
Gościa — czarem swej tak niepospolitej 
l uroczej indywidualności, rozpali w nim 
Wórezy ogień, którego drzemiące iskry uda- 
A jej się początkewo tak szezęśliwie wy- 
brzesać z pod popiołów, że mu dopomoże du- 
thowo do napisania tej wielkiej powieści, o 
której od dawna marzył. Nadzieja rozwiała 


i Me. taki jednak powód nie mógł być dosta- 


tecznyni dla mężczyzny do wyrzeczenia się 
Kobiety, pod każdym innym względem dają- 
tej mu taką pełnię szczęścia. Tembardziej 
Ani. Ta oddała się Krzynieckiemu bez naj- 
Orobniejszej domieszki jakiegośg ubocznego 
telu lub oczekiwania. 

Dla niego zerwała koncertową umowę, 


dla niego, ona, kobieta nieskazitelnej sławy, 


Po raz pierwszy narazila się na mogące ją 
zbrukać uwłaczające pogłoski, weszła w nie- 
legalny związek i rozumiała dobrze, iż krok 
ten, jak byl pierwszym, tak hędzie ostatnim 
w jej życiu. Więc chyba musiała go kochać? 
A skoro tak, czemu tak łatwo dała w siebie 
wmówić przejściowość tego uczucia; czemu 
tak pogodnie, bez żalu prawie, godziła się 
na rozstanie z człowiekiem, którego może je- 
dno namietne wyciągnięcie ramion, jeden 
krzyk rozpacznego buntu, jedna łza serdeczna 
byłyby zdołały zatrzymać przy niej na 
Zawsze. 

Ale ona ani tych ramion nie wycią- 
Bnęla, ani tego krzykn nie wydała; on tych 
objawów niczem nie wywołał, ani ich pożą- 
dać się zdawał i rozstali się. Dlaczego ?... 
To była tajemnica ich zmierzchowych natur. 
Dopiero w ostatniej chwili, gdy już pociąg 
uueszący Ani na nową koncertową tournee, 
ruszał z medyolańskiego dworca, a Krzy- 
diecki wracający następnym do Warszawy, 
stał na peronie, zrozumieli oboje. eo traca. 
Ale już było za późno! Bo, jak dodaje autor, 
„ani peciąg, ani życie zwykle nie wracają”. 

I na tem powinnaby się skończyć po- 
wieść, jeżeli tu przedziwnie proste opowia- 
danie powieścią nazwać mozna. Dąbrowski 
uznal za potrzebne, dla ostaiecznego jakby 
oswietlenia psychiki swych boliaterów uka- 
Żąć nam ich raz jeszeze po kilku latach na 
lym samym dworcu. On się ożenił bogato 
l nie pisze; ona przestała koncertować i jest 
2% tego bardzo zadowolona. Oboje sfilistrzeli, 
«Zmierzchliś do reszty. Zakończenie to może 

uć racye bytu tylko dla tych, którzy ko- 
Nieczme potrzebują kropki nad i, artystycznie 
Jednak ;snie wrażenie całości, wygląda jak 
dobaudówka, jak coś, co przychodzi po czasie, 
a co Anglicy zwą an afterthought (określenie 
Wyborne nie dające się spolszczyć dokładnie, 
a oznaczające myśl, następującą po myśli), 
zaś Francuzi chrzcza mianem esprit d'escalier. 
bodobno takie spóźnione koncepty bywają 
noże nawet bardzo dobre, w danym wy- 
padku jednak byłoby stokroć lepiej, gdyby 
Się Dąbrowski ze swych literackich schodów 
nie był wraca, i drzwi, które rozstanie za- 
trzasnęło za Krzynieckim, za Ani, dorobio- 
nym kluczem spotkania nie otwierał. 

To jedyny zarzut, jaki czynię tej pię- 
nej, subtelnej i niezmiernie zajmującej 
siążce. „Zmierzchy” nie są ani powieścią, 
ani nowelą, ani niczem, mogącem nosić lite- 
Tacką ctykietę. To jest życie, podpatrzone 
z pliska. uchwycone tak kunsztownie, że ka- 
zda stronica zda się szeleścić trzepatem jego 
Inotylich skrzydelek, które w tej niewoli 
Słowa ani pyłka ze swych barw żywych nie 
Uroniły. I w tem tkwi mistrzostwo artysty- 
nego ujęcia, jakiem celuje Dąbrowski. Jego 
Tealizm jest najszlachetniejszego gatunku, bo 
łodzi go poezya rzeczy głęboko „wyczutych 
\ tak w duszy nawskroś przetrawionych, że 
akby wprost z tej duszy na papier się prze- 
wają.; 

Są w „Zmierzchach* takie szezegóły 
Abserwacji, które jednem pociągnięciem two- 
lą jakby obraz danego stanu. 

Niegdyś, pamiętam, ci i owi dowodzili 
jąłkiem seryo, że „Felkę* pisała naprawdę 

aś biedna szwaczka, a Dabrowski ją tylko 
Btzgpisał. Była to mojem zdaniem najwyższa 
chwała dla autora i jego maestryi ta- 
ego wmyślenia sie i wczucia w naiwną 
he VCCI duszę, że granica pomiędzy 
lij 77 wistością a fikcyą zacierała się zupeł- 
< we wrażeniach czytelnika.  Byłożby 
ej lyskrecyą doszukiwać się w  „Zmierz- 
aja Ch" reminiscencyj rzeczy umarłych, a 
talentu i wspommeń do nowego życia 
Wołanych? Nie sądzę. Wszak wielcy po- 
ligi 10 wabałi się własne serca na stru- 
ml lutni kłaść, a Dajpotężniej do sere 
ich Wawiały te ich pieśni, w których łkały 
i g Własne bole, śniły ich własne marzenia 
dzqtiały się ich własne radości. I dla uro- 
Żyj ò belletrysty, jakim jest Dąbrowski, 
ê bywa literaturą, a literatura życiem. 
Lascaro. 


| .zZTzkby sadowej. 


NA WE 


Ceterdziesty dzień rogprawy. 
Lwów, 4 maja. 

Pierwszym świadkiem, którego dziś prze- 
słuchano, był Teodor Jasiński z Grabia, 24 
lat liczący, prawosławny. 

Przew.: Od kiedy przeszliście na pra- 
wosławie ? 

Sw.: Od trzech lat, bo wszyscy Rusini 
sa prawosławni od dziada pradziada. 

Przew.: Czemu przeszliście przed trzema 
laty ? 

Sw.: Bo wszyscy przechodzili. 

Przew.: A podczas konskrypcyi, jak się 
zapisaliście ? 

Sw.: Przez dwa „s“, bo to „prawdziwa 
wiara ruska“. 


Przew.: Bywaliście na kazaniach ks. 
Sandowicza ? 

Sw.: Byłem. 

Przew.: Co on mówił na kazaniu? 


Sw.: Mówił z Ewagelii. 
Przew.: Może zachwalał prawosławie? 


Sw.: Nie. 
Przew.: A może co mówił na wiarę u- 
nicką ? 


Sw.: Nic nie słyszałem. 

Przew.: Czy bywaliście w mieszkaniu 
ks. Sandowicza? 

Sw.: Byłem nieraz u ks. Sandowicza. 

Przew.: Może on rozmawiał z wami o 
Rossyi ? 

Sw.: Nigdy. 

Świadek Marya Tomaszyk, 40 lat li- 
eząca, z Grabira, prawosławna, zeznaje podo- 
bnie jak świadek poprzedni, że od „dziada pra- 
dzinda* jest prawosławna, a zapisała się na 
prawosławie dlatego, że ks. Kisielewski nie do- 
brego im nie robił i nie rozumieli jego „od-- 
prawy“ i kazania. 

Przew: Kto wam mówił, że wy pra- 
wosławna ? 

Sw.: Ks. Merena nam to mówił. 

Przew.: Czy ks. Merena był prawo- 
sławny ? 

Sw.: Tak jest. 

Przew.: A w jakiej cerkwi odprawiał? 

Sw.: W unickiej. 

Przew.: Kobieto, co wy za głupstwa 
mówicie, jak ks. prawosławny może odprawiać 
w cerkwi unickiej? 

Sw: Ta, ja nie wiem. 

Przew.: Z czego ks. Sandowicz żył? 

awa Ucśmy mogli, tośmy mu dawali, 

Przew.: A wy co dali? 

Sw: Ja nie nie dałam. 

Przew.: Jak odprawia? nabożeństwo ? 

w.: Wspominał o Cesarzu i jego wojsku. 

Przew.: Od tego się nabożeństwo nie 

zaczynało. Ja się was o to nie pytał, a wy to 


mówicie. Dlaczego to tak dobrze pamiętacie i 
mówicie? 

Świadek milczy. 

Przew.: Co ks. Sandowicz mówił na 
kazaniu ? 


Sw.: Nie pamiętam, 

Przew.: A dlaczego pamiętacie to, że 
wspominał o Cesarzu i jego wojsku? 

Sw.: Bo popatrzyłem tu na obraz (po- 
kazuje na portret Najjaśniejszego Pana) i przy- 
pomniałam sobie. 

Przew.: Ale tam nie ma wojska, a wy 
o wojsku mówicie? 

Sw.: Bo sobie przypomniałam. 

Przew.: Może ks. Sandowicz mówił 
kiedy o Papieżu ? 

Sw.: Nie słyszałam, wcale nie mówił. 


Przew.: Może mówił o św. Jozafacie 
Kuncewiczu? 
Sw.: Może mówił o Franciszku Józefie. 


Przew.: Ja się pytam o św. Jozafata ? 

Sw.: Mówił. 

Przew.: Pamiętacie to dobrze? 

Sw.: Pamiętam. 

Przew.: A co mówił, czy to, że jest św. 
Jozafat Kuneewicz ? 

Sw.: Ta, jakby nie było, to by nie mówił, 

Przew.: Ale czy to dobrze pamiętacie, 
że mówił o św. Jozafacie ? 

Sw.: Nie pamiętam. 

Przew.: A przed chwilą powiedzieliście, 
że mówił o św. Jozafacie, 

Sw.: Nie pamiętam. 

Przew.: A dlaczego przed chwilą mó- 


wiliście ? 

Sw.: Bo „zdurniłam*, 

Przew.: Może mówił o Polakach lub 
Ukraińcach ? 

Sw.: Ani nie mówił, ani nie sły- 
szałam. 


Przew.: Może mówił. że wiara prawo- 
sławna jest lepsza? 

Św.: Nie słyszałam. 

Przew.: Musiał przecież coś mówić ? 

Sw.: Było dużo ludgi, nie słyszałam. 

Przew.: Mówił o wrogach? 

Sw.: Nie słyszałam. 

Przew.: Może mówił o miłości? 

Sw.: Tak, aby wrogów lubić. 


> z . . 
is Przew.. Może tam co opowiadali we 
jwsi © wojnie? 


- 


J 


Sw.: Żona Reszetara opowiadała, że będzie 


i wojna przez nas i że odbiorą nas od Moskala. 


Prokur.: Czy wy robili podanie do 
starostwa o prawosławie? 

Św.: Robiłam. 

Prokur.: A kto wam podpisywał? 

Sw.: Ks. Sandowicz, ale ja sama o to 
prosiłam. 


Prokur.: Kto wam mówił, 
wnosić podanie do starostwa? 

5wiadek milczy. 

Prokur.: No, powiedźcież, kto wam o tem 
mówił? 

Sw.: Wszyscy robili i ja robiłam. 

Dr. Dudykiewiez: Czy wam kto pła- 
ci? za to, że przechodziliście na prawosławie ? 

Sw.: Broń Boże. 

Swiadek Iwan Tomaszczyk, 17 lat, z 
Grabia, prawosławny, jak powiada, „z dziada 
pradziada*. 

Przew.: A jak ciebie ochrzczono? 

Sw.: Nie wiem. 

Przew.: A kto ciebie chrzcił * 

Sw.: Ks. Marena. 

Przew.: Może ci w szkole mówiono, że 
ty prawosławny ? 

Sw.: Nie, bo szkoła ukraińska. 

Przew.: W szkole uczono 
chizmu ? 

Sw.: Nie uczono. 

Przew.: A ksiądz was nie uczył co to 
Bóg ? 

Sw.: Ja księdza nigdy w szkole nie wi- 
działem. 

Przew.: A w cerkwi, po nieszporach, 
nie uczono was katechizmu? 

Sw.: W cerkwi nic nie rozumiałem. 

Przew.: Gdzie ty się wpisywał na pra- 
wosławie ? 

Sw.: U „ojca“ Sandowicza. 

Przew.: Kto cię tam zaprowadził” 

Sw.: Ja się sam »aprowadziłem (we- 
sołość). 

Przew.: A dlaczego sam się „zaprowa- 
dziłeś”? 

Sw.: Bo mi się nie podobała „odprawa“ 
w cerkwi. 

Przew.: A co ks. Sandowicz powiedział, 
może się o co pytał? 

Sw.: Nie nie mówił. 

Przew.: Nie zapytał się nawet czy ty 
wiesz, co to prawosławna wiara? 

Sw.: Nie. 

Przew: A może pytał się, czy znasz 
różnicę? 

Sw.: Pytał się. 

Przew.: A ty wiedziałeś jaka różnica? 

Sw.: Wiedziałem. 

Przew.: Kto ci mówił? 

Sw.: Jeszcze mój ojciec mówił. 


że trzeba 


was kate- 


Przew.: Byłeś na kazaniu ks. Sando- 
wicza ? 
Sw.: Byłem, 


Przew: Jak tam wyglądało ° 

Sw.: Tak, jak ja tu „besiduju* (wesołość). 

Przew.: O czem ks. Sandowicz mówi? 

Sw.: O Franciszku Józefie. 

. Przew: Pytam się, co mówił na ka- 

zaniu. 

Sw.: O niczem. 

Przew.: Jak było kazanie, to musiał 
przecież o czemś mówić. 

Swiadek milczy. 

Przew.: Może czytał Ewangelię? 

Sw.: Czytał, potem mówił. 

Przew.: A co mówił? 

Sw.: Nie pamiętam. 

Przew.: Może mówił o Papieżu. 

Sw: Nie. 


Sw.: Nie (wesołość). 

Przew.: Więc może mówił o Papieżu? 
Sw.: Nie (wesołość). 

Przew.: Może mówił o Lachach, lub 
Ukraińcach ? 

Sw.: Nie, 

Przew.: A ty słyszał? 

Sw.: Nie slyszałem, ale nie mówił (we- 
Bołość). 

Przew.: 
lepiej. 

Sw.: Nie. 

Przew.: Ty nie słyszał, czy nie mówił 
wcale ? 

Sw.: Nie mówił. 

Świadek Pelagia Jasińska, 60 lat, pra- 
wosławna z Grabia, zeznaje, że od trzech lat 
przeszła na prawosławie przez ks. Kisielewskie- 
go, ale jest już dawno prawosławną. 

Przew.: Czy wy się przepisali na pra- 
wosławie ? 

Sw.: Prosiłam ks. Sandowicza, aby mnie 
przepigat. 

rzew. Czy przedtem nim przyjechał ks. 
Sandowicz, byliście prawosławną ? 

Sw.: Jeszcze nie byłam, 

Przew.: Pytał się was ks. Sandowicz, 
czy macie pojęcie o prawosławiu. 

Sw.: Nie pytał. 

Przew.: Co mówił na kazaniach? 

Sw.: Nie pamiętam. 

Przew.: Może co mówił o Papieżu ? 

Sw.: Nie mówił. 

Przew.: Czy wy wiecie kto jest Papież ? 

Sw.: Nie wiem. 


Może mówił, że w Rossyi 


Przew.: A ty słyszałeś na własne = 
jak mówił kazanie? 


Przew.: Może mówił, źe prawosławi 
lepsze ? 

Sw.: Broń Boże, nie słyszałam. 

Przew.: Może o Ukraińcach i Madya- 
rach ? 

Sw.: Nie mówił. 

Przew.: A co mówił na kazaniach? 

Sw. O Ewangelii. 

Przew. Za kogo modlił się ks. San- 
dowicz ? 

Sw.: Wspominał o Cesarzu i jego wojsku. 

Przew.: A jeszcze za kogo się modlił? 
przecież jeszcze za kogoś modli się ksiądz na 
nabożeństwie. 

Sw.: Nie pamiętam. 

Przew.: A dlaczego to właśnie tak do- 
brze pamiętacie, a może on się modlił także za 
patryarchę ? 

Sw.: Nie pamiętam, 

Przew.: No, a tamto dobrze pamiętacie, 
dlaczego ? 

Świadek milczy. 

Radca Jasiński: Czy was nikt nie 
namawiał do zeznań ? 


Sw.: Nikt. 
Radca Philiip: Jak wy długo we 
Lwowie ? 


Św.: Dziś przyjechałam, a przedtem by- 
łam 10 dni. 

R. Philip: A z kim wy tu rozmawiali? 

Sw.: Z nikim. 

R. Philip: Bo tak zeznajecie, jakbyście 
dostali instrukcye. 

Swiadek milczy. 

Prokurator: Kto wam kazał się prze- 
pisywać na prawosławie? 

Sw.: Bo mi się podobało. 

Prok.: A dlaczego poszliście się zapisać 
na prawosławie, kiedy mówicie, że już dawno 
byliście prawosławną. 

Św.: Ażebym się „odrzekła“ Papieża 

i rzymskiego, abym nie chodziła z „papa“ (We- 


prawosławie? 

Św.: Nikt. 

Prok.: Nie mówiono wam, gdzie ten 
papier ma pójść? 

Sw.: Do starostwa. 

Prok.: A kto wam to mówił? 

Św.: Nikt. 

Prok.: 
mówić? 

Św.: Wójt Hoszko. 

Prekurator: Wy tu mówili, że ks, 
Sandowicz modlił się za Cesarza i jego „woiń- 
stwo*, czy wy wiecie co te znaczy „woiństwo*? 

w.: Nie wiem. 

Prokurator: Jakto, nie wiecie ce to 
jest „woińsiwo”, a mówicie, że ks. Sandowicz 
modlił się za „woiństwo*? . 

Świadek milczy. 

Przew.: 
stwo“? 

Św.: Więcej nie nie wiem. 

Świadek Tekla Jasińska, lat 50, pra- 
wosławna z Grabia, na pytanie przewodniczą- 
cego czy zna kogo z oskarżenych, odpowiada, 
Że zna ks. Sandowicza, a kałdrę poznaje „po 
jego ojcu“, bo oskarżonego nigdy nie widziała. 
Przepisała się na prawosławie przed 8 laty 
przez ks. Kisielewskiego, który „przewodzić“ 
chciał na Ukrainę. 

Przew.: Dlaczego na Ukrainę? 

Sw.: Bo nas pisał przez jedno „s“, a my 
prawosławni 

Przew.: Jaka różniea między Cerkwią 
prawosławną, a unieką ? 

w.: Nie pamiętam. 

Przew: Ale ja się pytam, jaka ró- 
żnica ? 

Sw.: U nas głową Cerkwi jest Chrystus, 
a w ukraińskiej cerkwi Papież. 

Przew.: Ukraińskiej cerkwi niema, 

Św.: Ta jest ukraińska (wesołość). 


Przecież ktoś musiał wam to 


sołość). 
Prok.: Kto wam radził zapisać się na 
No wiecie, co to jest „woiń- 


Przew.: Czy wiecie, kto to jest Pa- 
pież ? 

Sw.: Nie wiem 

Przew.: Byliście na nabożeństwie ks. 


Sandowicza, jak to wyglądało ? 

Sw.: Nie pamiętam. 

Przew.: Może na kazaniu mówił o Pa- 
pieżu ? 

Św.: Tego nigdy nie było. 

Przew.: A o czem mówił? 

w.: Nie pamiętam. 

P rzew.: Nie mówił o Rossyi? 

Sw: Reszetar mówił, że nas „Wyszma- 
ryt“ (wyrzuci) z ceckwi. 

Przew.: Słyszeliście o Ukraińcach ? 

Sw.: Nie słyszałam. 

Sędzia przys. Issakiewicz: 
Sandowicz modlił się za Cesarza? 

Sw.: Modlił się za cesarza i jego wojsko. 

Przew.: A za jakiego cesarza? 

Sw.: Nie pamiętam. 

Dr. Czerlunczakiewiez: Czy wa 
wsi nie mówiono, że płacą tym, którzy prze- 
chodzą na prawosławie? 

Św.: Nie słyszałam. 

Dr. Dudykiewiez: Czy was kto uczył, 
jak tu macie mówić? 

Sw.: Boże „zawary” (broń). 

Świadek Iwan Uram, lat 38, prawosła- 
wny z Grabia, zeznaje, że już w Ameryce był 
prawosławny, a przepisał się w Grabin przez 
ks. Kisielewskiego. 


Czy ks. 


Przew. 
pież ? 

Sw.: Nie wiem. 

Przew.: W szkole was nie uczono Ka- 
techizmu ? 

SA: 
kręcił. 

Przew.: Przecież uczył o Papieżu. 

Sw.: Uczył, ale ja już zapomniał. 


Ks. Merena uczył nas i za uszy 


Przew.: Co ks. Sandowicz mówił na 
kazaniach ? 

Sw.: To, co w Ewangelii. 

Przew.: Przecież coś więcej musiał 
mówić. 

Sw.: Ja nie wiem. 

Przew.: Może co mówił o Ukraiń- 
cach ? 

Sw.: Nie nie mówił, tylko z Ewan- 


gelij, 

Przew.: Za kogo się modlił? 

Św.: Za Franciszka Józefa. 

Przew.: A jeszcze za kogo? 

Sw.: Nie pamiętam. 

Przew.: Może za jego wojska? 

Św.: Tak, 

Przew.: Może za Papieża? 

Św.: Nie słyszałem, 

Przew.: Może za patryarchów ? 

Św.: Nie słyszałem, 

Przew.: Może co mówił o Ukraińcach ? 

Sw.: Słyszałem od Dmytra Urama, że 
Reszetar mówił, że jak się Ukraińcy złączą, to 
sobie wybiora swego króla. 

Dr. Dudykiewiez: Może wam kto pła- 
«ił za prawosławie? 

Sw.: Nikt. 

Dr. Dudykiewicz: Czy zwracał wam 
kto pieniądze, które zapłaciliście jako kary za 
prawosławie ? 

Św.: Nikt, mówią o rublach, a ja rubla 
nawet nie widziałem. 

Świadek Józef Pawełczak, lat 48, 
prawosławny, z Grabia, zeznaje, że „od dziada 
pradziada" jest prawosławny. Przed 20 laty 
chodził do cerkwi prawosławnej w Ameryce. 
Ks. Merena mówił świadkowi: „wiara prawo- 
sławna, jest akurat nasza wiara“, Przepisał się 
na prawosławie u ks. Sandowicza. 

Przew.: Czy pytał się was ks. Sando- 
wicz, dlaezego zapisujecie się na prawosławie ? 

w.: Nie pytał. 

Przew.: Nie pytał się, czy wiecie co to 
jest prawosławie? 

Sw.: Nie pytał, 

Przew.: Co mówił na kazaniu? 

Sw.: Z Ewangelii. 

Przew.: Co więcej ? 

Św.: Nie więcej nie słyszałem. 

Świadek Semen Rzeżnycz, lat 50, 
prawosławny 2 Żywnej, zeznaje, że zaczął cho- 
dzić do cerkwi prawosławnej w Ameryce, dla- 
tego, że przyszedł do cerkwi unickiej wyspo- 
wiadać się przed Wielkanocą, a ksiądz zażądał 
5 dolarów, bo inaczej nie chciał go wyspowia- 
dać. W cerkwi prawosławnej wyspowiadał xo 
ksiądz za darmo. Przepisał się na prawosławie 
w Grabiu przez ks. Kisielewskiego, który ro- 
dzinę jego naraził na szkodę. 

Przew.: Ža kogo się modlił ks. Sando- 
wicz ? 

Sw.: Jak w unickiej cerkwi za Cesarza 
Franciszka Józefa i jego wojsko. 

Przew.: Może się jeszcze za kogo mo- 
dlit? 

Sw.: Nie pamiętam. 

Przew.: O czem mówił na kazaniu? 

Św.: Zawsze z Ewangelii. 

Przew.: Może zachwalał prawosławie? 

Sw.: Nie słyszałem. 

Przew.: Słyszeliście co o tych obrazkach, 
które pokazywał Kołdra? 

Sw.: Mówili, że tam była „komedyja". 

Przew.: A nie mówili, że pokazywał 
carów ? 

Sw.: Tego nie mówili. 

Przew.: A może jakie wojsko ? 

Sw.: Nie, mówili, że tam pokazywał 
czarta (wesołość). 

Świadek Józef Sym, 46 lat, prawosła- 
wny, z Grabia, zeznaje, że chodził do cerkwi 
prawosławnej w Ameryce, a zapisał się 
na prawosławie w Grabiu przez ks. Kisielew- 
skiego. Swiadek powiada, że jest „Rusnakiem“ 
i musi się pisać przez dwa „s“. Swiadek 
bywał na nabożeństwach ks. Sandowicza i po- 
wiada, że modlił się za Cesarza i jego woj- 
sko i za Rząd, a kazanie mówił z Ewangelii 
i nie więcej. 

Przew.: Czy nie słyszeliście, jak mó- 
wiono, że we wsi dawano pieniądze tym, któ- 
rzy przechodzili na prawosławie? 

Sw.: Nie słyszałem. 

Przew.: Tu mówili świadkowie, że wy- 
ście obiecywali Czopiakowi 100 koron, jeżeli 
przejdzie na prawosławie. Czy to prawda? 

Sw.: To „brechnia*. 

Przew.: Może wy sobie tak żartowali ? 

Św.: Może, ale ja tego nie pamiętam. 

Przew.: Czy byliście na obrazkach Koł- 
dry ? 

Św.: Byłem, ale sobie nie przypominam. 
Tam był jakiś Taras Bulba. 

Przew.: Co tam jeszcze było? 

Św.: Ja nie pamiętam, mnie się zdaje, 
że Taras Szewczenko. 

Przew.: Czekajcie, bo mówiliście, że 
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Cry wiecie, kto to jest Pa-, Taras Bulba, a teraz mówicie, że Taras Sze- | 


wczenko. 

Św.: Ja sobie myślę, że to wszystko je- 
dno (wesołość). 

Przew.: Może pokazywal wojnę? 

Sw.: Nie pamiętam. 

Przew.: Może cara rossyjskiego ? 

Sw.: My się nie bawimy z carem ros- 
syjskim (wesołość). 

Przew.: Ja się pytam, czy na obrazkach 
pokazywał cara ? 

Sw.: Nie było. 

Przew.: Jak pokazywał obrazy, czy mó- 
wił o tem, że kozacy przyłączyli się do cara i 
że ludzie tak samo powinni zrobić * 

Sw.: Tego nie słyszałem. 

Prok.: Kto to jest Dańko Czopiak? 

Św.: To taki stary, „dożywotnik*. 

Prok.: Co to znaczy? 

5w.: Niema gruntu, tylko dożywocie. 

Prok.: Czy rozmawialiście z nim kiedy 
o prawosławiu ? 


Sw.: Ze „zdrowym rozumem“ nigdy 
z nim nie mówiłem. 

Prokurator zażądał zatrzymania tego 
świadka we Lwowie do konfrontacji z Czo- 
piakiem. 


Dr. Dudykiewicz zrzekł się powo- 
łania kilku świadków odwodowych, natomiast 
postawił wniosek o powołanie kilku świadków, 
którzy byli na przedstawieniu Kołdry, 

Trybunał temu odmówił, gdyż okoliczno- 
ści, na jakie obrona powołuje Świadków, zostały 
już w czasie rozprawy wyjaśnione, ponadto sę- 
dziom przysięgłym przedstawione będą te obrazy 
i z tego będą sobie mogli wyrobić przekonanie, 
czy mają one charakter agitacyjuy. 

Na tem odroczono rozprawę do jutra. 


OSTATNIA POCZTA. 


== ( stanie zdrowia Najj. Pana 
ogłoszono wczoraj rano, że noć z soboty na 
niedzielę była lepsza, niż noce poprzednie. 
Stan ogólny jest zupełnie zadowalający. 

Według wczorajszego wieczornego biu- 
letynu stan kataralny u Najj. Pana jest zu- 
pełnie jednakowy. Monarcha przechadzał się 
wczoraj przez godzinę w Galeryi. Najj. Pan 
przyjął na posłuchaniu w dniu wczorajszym 
ks. Montenuovo, Bolfrasa i Schiessla. 

== W Sejmie węgierskim na so- 
botniem posiedzeniu p. Juriga, Słowak, żalił 
się na to, że język słowacki na Węgrzech 
traktowany jest najbardziej po macoszemu i 
zgłosił rezolucyę, w której wzywa się mi- 
nistra oświaty, aby w nowym Uniwersytecie 
w Pożoniu utworzono katedrę języka słowa- 
ckiego. 

Jutro zbiera się Izba na dalsze obrady. 
Na porządku dziennym dalsza rozprawa 
budżetowa. 

= Onegdaj pojawił się ukaz carski o- 
głaszający próbną mobilizacyę w dwu 
powiatach i powołanie rezerwistów pod broń 
w dwu innych powiatach gubernii jekatery- 
nosławskiej. 

= Rossyjski towarzysz ministra spraw 
zagranicznych oznajmił w komisyi budżeto- 
waj Dumy, że car upoważnił ministra spraw 
zagranicznych do złożenia oświadczenia o 
polityce Rossyi podczas obrad nad bu- 
dżetem jego ministerstwa. 

= Urzędowe biuro informacyjne w Pe- 
tersburgu zaprzecza pogłosce, zanotowanej w 
prasie, jakoby Rada ministrów obradowała 
nad rozwiązaniem Dumy, w związku ze sprae 
wą posła Uzchejdzego. Sprawa rozwiązania 
Dumy w Radzie ministrów nie była nawet 
poruszana. 

= W mowie wygłoszonej w Coventry 
Balfour oświadczył, że nic innego nie załago- 
dzi przesilenia ulsterskiego i nie za- 
pobiegnie wojnie domowej, jak wyraźne od- 
dzielenie Ulsteru od reszty Irlandyi. Choćby 
nawet w przyszłych wyborach ogólnych kraj 
zmienił dotychczasowe swe zdanie o home 
rule'u, to i tak niepodobnaby przez to za- 
łatwić ostatecznie i pokojowo zagadnienia 
ulsterskiego, bo Ulsterze zostałoby położe- 
nie, które uniemożliwiłoby home rule. 

== Z zakresu spraw bałkańskich 
donoszą: Rząd w Durazzo zakazał odbycia 
zapowiedzianego na wczoraj meetingu maso- 
wego, na którym miano protestować przeciw 
okrucieństwom oddziałów powstańczych w 
Epirze. 

Wczoraj późnym wieczorem nadeszła z 
Koricy wiadomość oficyalna, że wojsko albań- 
skie w ciągu dnia z powodzeniem atakowało 
powstańców i odebrało im napowrót wiele 
wsi przez nich zdobytych. Wojsko albańskie 
dotarło aż do Bomati. Rząd jest pewien, iż 
odbierze wkrótce również Kolonię. 

W całej Albanii daje się zauważyć pa- 
tryotyczny ruch; w Koricy oczekują przyby- 
cia 10 tysięcy ochotników. Rząd spodziewa 
się, że przy ich pomocy zupełnie pokona po- 
wslańców. 

Skupczyna czarnogórska ukończyła w 
sobotę rozprawę szczegółowa nad budżetem i 
przyjęła budżet, zawierający niedobór w kwo- 
cie 3,160.000. 


Urzędowe biuro prasowe w Belgradzie 
upoważnione zostało do oświadczenia, że do- 
niesienie Vossische Ztg., powtórzone także 
przez inne pisma zagraniczne, jakoby pod- 
pułkownik Kostic w przemówieniu do rekru- 
tów zapewnił ich, że król Piotr powoła ich 
do zdobycia Bośnii i Hercegowiny, jest 
czczym wymysłem. 

Z Konstantynopola donoszą, że wiado- 
mość o wyjeździe gener. Liemanna baszy do 
Berlina jest mylna; pojechał on w podróż in- 
spekcyjną do Smyrny. 

O zatargu meksykańskim nad- 
chodzą następujące wiadomości : 

Po rozmowie sekr. Briana z przedsta- 
wicielami trzech pośredniezących państw po- 
ładniowo-amerykańskich, ogłosił departament 
państwowy w Waszyngtonie komunikat tej 
tej treści, iż ci pośredniey doręczyli rządowi 
Stanów Zjednoczony h, oraz Huercie i Car- 
ranzie wezwanie do zamianowania zastępców 
w rokowaniach z pośrednikami. 

Z Meksyku nadeszła do Nowego Jorku 
wiadomość, że minister spraw zagranicznych 
i podsekretarz stanu podali się do dymisyi. 
Powodów urzędowo nie podano do wiadomo- 
ści. podobno jednak gubinet meksykański 
odrzucił wniosek ministra Spraw zagrani- 
cznych o wysłanie do Waszyngtonu komisyj 
do rokowań pokojowych. 

Urzędowo ogłoszono z Veracruz, że dr. 
Ryana wypuszczono z Zacatecas i że jest on 
już w drodze do Meksyku. Dalej donoszą, że 
Huerta poręczył Ryanowi bezpieczną podróż 
do Veracruz, 

Meksykanie zaatakowali koło Water- 
pland, 9 mil od Veracruz, przednie straże 
amerykańskie, chcąc odciąć im odwrót. Ame- 
rykanie zażądali, zapomocą depeszy iskrowej, 
posiłków, które też posłano im natychmiast 
koleją. 


— 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 4 maja. O stanie zdrowia Mo- 
narchy Korrespondene Wilhelm donosi, że 
spoczynek noeny w drugiej połowie znowu 
był zamącony, ogólny stan jednak mimo to 
jest zadowalający. 


Kraków, 4 maja. Dziś o godz. 10 rano 
w sali Domu lekarskiego rozpoczął się III. 
Polski Zjazd balneologiczny, połączony ze 
Zjazdem turystycznym. 

Przybyli: Delegat Wydziału kraj. dr. 
Bernadzikowski, ze Lwowa: dr. Woytkowski, 
Mikołajski, redaktor Głosu Lekarzy, dr. Pra- 
schil i dr. praw Łobaczewski, delegaci Tó- 
żnych Związków lekarskich, Akademie Umie- 
jętności reprezentuje prof. Marchlewski, Uni- 
wersytet Jagielloński prof. Ciechanowski. 
Dalej przybyli z Krynicy: dr. Kmietowicz i 
dr. Biesiadzki, z Rabki dr. Kaden, z Iwoni- 
cza dr. Turzański, z Szczawnicy dr. Teodo- 
rowicz, dr. Mędrkiewicz ze Sławnika w Kró- 
lestwie Polskiem, dalej reprezentant kraj. 
Związku turystycznego dr. Schneider, Tow. 
krajoznawczego Z Warszawy dr. Wysznieki. 

Obrady zagaił prezes Towarzystwa bal- 
neologicznego dr. Cercha, poczem przema- 
wiali delegaci, między innymi imieniem Wy- 
działu kraj. dr. Bernadzikowski, 

Wybrano prezydyum. Na honorowych 
prezesów wybrano: prof. Marchlewskiego, 
prof. Jaworskiego, radcę Bernadzikowskiego, 
posła Jana Kantego Hederowicza, hr. Jana 
Potockiego z Rymanowa, prof. Gluzińskiego, 
radcę dr. Lachowicza, dalej dr. Jaworskiego, 
Pawińskiego, Paderewskiego, Chełchowskie- 
go z Warszawy, dr. Ohłapowskiego z Pozna- 
nia i prof. Korczyńskiego z Serajewa. 

(zynnymi prezesami zostali wybrani 
pp. Mikołajski, Biesiadzki, Schneider, Wy- 
sznicki, Kaden. 

Sekretarzami wybrano : drów: Woytkow- 
skiego, Turzańskiego i Tedorowicza. 

Kraków, 4 maja. Wybory uzupełniają- 
ce do Rady m. Krakowa rozpoczną się 
15 b. m. 

Kraków, 4 maja. Wczoraj odbyło so- 
walne zgromadzenie Tow. balneologicznego 
pod przewodnictwem prezesa dr, Cerchy. Po 
sprawozdaniu z działalności i kasowem u- 
chwalono jednomyślnie nadać prof, Marchlew- 
skiemu godność członka honorowego za za- 
sługi położone dla Towarzystwa. Następnie 
wyrażono podziękowanie kraj. Związkowi tu- 
rystycznemu za współudział i życzliwą po- 
mot. 

Przewodniczący poświęcił kilka słów 
serdecznej pamięci zmarłemu nestorowi pol- 
skiej balneologii, $. p. dr. Henrykowi Dobrzy- 
ckiemu i prezesowi Tow., $, p, prof. Pareń- 
skiemu, którego zgon był ciężkim ciosem dla 
Towarzystwa. 

Dyskutowano następnie nad kodeksem 
deontologicznym (o obowiązkach), które uło- 
żyły Izby lekarskie lwowska i krakowska. 
Uznano, że kodeks zawiera jeszcze wiele bra- 
ków. 

Wkońcn wybrano do komisyi kontrolu- 
jącej dr. Grzybowskiego i inż. Hofa. 


Kraków, 4 maja. Z powodu obchodu 
rocznicy 3 Maja odbyło się wezoraj uroczy” 
ste nabożeństmo w kościele św. Anny, 0d- 
prawione przez ks. kanonika Caputę. Kaza- 
nie wygłosił gwardyan 00. Reformatów ks: 
Janicki. W stallach zajęli miejsca wicepr. 
miasta Szarski, prezes „Sokoła* Turski, pre- 
zes krak. Tow. rolniczego Zdzisław br. Tar- 
nowski, prezes T, S. L. Bandrowski. Obecny 
był ks. Areyb'skup Symon. W kościele usta- 
wily się cechy z chorągwiami. 

Po nabożeństwie olbrzymi pochód po- 
dążył przez miasto przybrane elorągwiami 
i nalepkami T. S. Lọ, wśród uestych szpa- 
lerów publiczności, na Wawel. gdzie przemć- 
wił wieepr. miasta Szarski. 

Po połłidnin odbyły się przedstawienia 
okolicznościowe w Teatrze miejskim i ludo- 
wym. 
W całem mieście rozstawione były sto- 
liki do zbiórki na rzecz Tow. Szkoły ludo- 
wej i setki kwestarzy i kwestarek przez dzień 
cały zbierały składki. 


Zagrzeb, 4 maja. Z powodu rocznicy 
śmierci Zrinyiego i Frangipaniego odhyło 
się w sobotę, w kościele św. Franciszka 
(w Zagrzebia Requiem, w którem wzięło 
udział Tow. Sokole i inne stowarzyszenia, 
oraz młodzież uniwersytecka. Studenci Uni- 
wersytetu agitowali także w szkołach sre- 
dnich, aby młodzież tych szkół wzięła udział 
w nabożeństwie, Agitacya tylko w dwóch 
szkołach miała powodzenie i uczniowie tych 
zakładów gremialnie usunęli się od nauki. 
Studenci postanowili agitować także w liceum 
żeńskiem i podezas nauki wtargnęli do sal 
oknami i wezwali uczenice, aby wyszły z sal 
wykładowych. Wynikły hałaśliwe sceny, jedna 
studentka zemdlała. Dyrektor zakładu pozo- 
stawił uczenicom swobodę. czy chca nauke 
opuścić ale z wyjątkiem klasy VI. wszystkie 
uczenice pozostały na nauce. | 


Warszawa, 4 maja. (Tel. pryw.) Skon- 
fiskowano 18-ty numer tygodnika Świat i o- 
statni numer Tygodnika polskiego. 

Łódź, 4 maja. (Tel. pryw.) W dniu 
$-go maja policya zabroniła wszelkich zebrań 
stowarzyszel. 

Kijów, 4 „maja. (Tel. pryw.). Sąd okrę- 
gowy uniewinnił współpracownika Kijewla- 
nina Trifonowa, oskarżonego przez Wierę 
Czeberjakową za artykuł, umieszczony w r. 
1912, w którym Czeherjakowa nazwana jest 
spólniczką zabójstwa Juszczyhsriegu, 4 mie- 
szkanie jej siedliskiem złodziei. 

Petersburg, 4 maja. (P. A.). Sad przy- 
sięgłych skazał za wykroczenie pizeciw usta- 
wie o równouprawnieniu Rossyan w Finlan- 
dyi, członków magistratu wyborskiego Zim- 
mermanna, Vucrisnena i Hodelhelma. dalej 
burmistrza magistratu m. Tavasthus, Henrich- 
sena i radców Paimio i Kommeljai. po 8 
miesięcy więzienia i odebranie na 10 lat 
prawa piastowania publicznych nrzędów. 

Petersburg, 4 maja. (P. Ag.). Onegdaj 
odbyła się przed sadem okręgowym rozpra- 
WA o oSzczerstwo, wytoczona przez wydawców 
Bieczy Miliukowa, Gessena i Nabokowa, reda- 
ktorowi pisma Ziemszczina, p Glince Janczew- 
skiemu, który publicznie zarzucił, że wyda- 
wnietwa Hieczy, względnie drukarnia, w któ- 
rej prócz /ieczy drukują się także dzienniki 
fińskie, otrzymała przed 4 laty za pośredni- 
etwem Banku handlowego  wyborskiego 
250.000 rubli. Oskarżonego uwolniono. 


Rzym, 4 maja. (Ag. Stefani). Ionosza 
z Waszyngtonu: Rząd związkowy ma tylko 
mało wiadomości o strajku w Colorado i nie 
zna liczby i narodowości osób zabitych lub 
zranionych w obszarze strajkowym. Rzeczą 
Jest pewną, że wśród ofiar znajdują się oby- 
watele austro-węgierscy i greccy. 4 obywateli 
włoskich zginąć miało dwóch mężczyzn, je- 
dna kobieta i pięcioro dzieci. 

Paryż, 4 maja. Sędziowie polubowni 
w sprawie (Caillaux-dAllivres zebrali się 
wczoraj wieczorem i przesłuchali przedewszy- 
stkiem świadków obu stron. Następnie spi- 
sali protokół, stwierdzający, że słowa użyte 
przez p. d'Allicres są obraźliwe, mimo to zdaje 
slę wynikać z zeznań świadków p. d Ailiėres, 
że wedle zapatrywania ich inocodawcy słowa 
owe nie mogły obrazić ani Caillauxa, ani 
wyboreów. Wobec tego sędziowie polubowni 
uważają, że świadkowie mogą uznać sprawę 
za załatwioną. 

Świadkowie dziś zbiorą się, aby zająć 
stanowisko wobec tego oświadczenia. 
À Londyn, 4 maja. Umarł tu onegdaj ksig- 
żę Argyll 

Waszyngton, 4 maja. Z El Paso do- 
noszą, że generał Caranza odrzucił żądanie, 
aby podczas pośrednictwa wstrzymał kroki 
nieprzyjacielskie przeciw Huercie. Notę tej 
treści wysłano w sobotę do Waszyngtonu. 
e e 


Odpowiedzialny redaktor: 
ADAM KRECHOWIECKI. 
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- NADESŁANE. 


prof. Uniw. 


Zakład dentystyczny Iiwowskiego 


Dr. Teodora BOHOSIEWICZA 


przeniesiony zostanie z dniem 6 maja b. r. do domu 
„Renaisance'* przy ulicy 
Trzeciego Maja I. 12. 


Lecznice Maryówka pod Lwowem 


otwieram z dniem i maja. 


Wyjaśnienia i prospekta pocztą i ustnie do 1 maja, 

Lwów Asnyka 5; od I maja Lwów 14 Maryówka lub 

ustnie od 1 maja w poniedziałki. środy i piątki od 
3-4 po południu, Lwów Asnyka 6. 

Dr. Józef Zakrzewski. 


———_ 
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Adwokat krajowy 


Dr. Romuald HOFFMAN 


otworzył kaneelaryę we Lwowie ul. Bato- 


rego G. (Dawniej Jasło- Wadowice). 


K. K. Priv, Allgemeine Verkehrshank 


in Wien. 


Stand der Geldeiriagen gegen Kassa- 
scheine und Einiagsbücher 


am 30 
Anri! 1914: K 89,882 810. 


FRANCENSBAD. 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol 


Dr NI Świątkiewicz Uniwersytetu Jugisliońskiego w Krakowie osrdynuje, 
= LJ 


Prymarynsz oddziału ehorób skórnych i wenerycznych. 
iiieszka obecnie we Lwowie Piekarska 1 B. 


CENRIK 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ. 


Lwów, dnia 4 maja 1914. 
Waluta koronowa 


płacą  Eadają 
i. Akeyo za sztuką. 
{bes kuponu bieżącego) 
Banku hip. galic. po 200 zł. w.a.  640— 648'—-. 
Banku galic. tla hsndlo 1 przem. i X 
po 206 zt, 114 2 +  BT8—  385'- 
Kolei Lwow-Czerniovce-Jass) po aoh 
Bet zł, rz. a w srebrze 50464—  5l0— 
Vabryki wagonów w Sanoku po 
KOA kora | p ee pis ‘— 
D Liaty sasta wus xa 100 korone 
i(hez kuponu bieżącezo) 
Banzu hip, gal. 5 pr. W. 8. wyżo- | 
sawsi Z 10 vr. prem. =— —— 
aku hip. ga]. 475 pr w. a. i08 
ORDER. m. 90-70 | 
auku hip. vai. 4 pre w. a. log 
DEE"... s 8306 
Banku X raj. £/j4 pr. w.a. los w5l 1. 0:— "70 
Ban ku kraj. 4 A w.a.losw 571. 84670 8540 
Banku gal. ziem. kred. a pr. 60 1. 91:— 91-70 
BReskn pal. dla handla i przem. 

i « © imie á pr. 60 l.. 90:— 90:70 
zemelny Bank U amo 91:— 91-70 
=, Tow, krodyt. galie. ziem, å pr. 

i (pierwsza Aia 4 94:— 9410 
Tow. krudyt. gal. ziem, A pre, los i 
LJ ALE), |. 3 1. „ « 8660 873V 
1) Tow, kredyt. gal siem. 4 pr, dy: 
ug oa.-om 52 PETE d 83:70 
Mow, trad pal. ziem, 4'/, los. 52 1, U'40  --91:10 
Ik. Obsiei za 160 korek, 
(bez zuponu bieżącego) | 
djale. fund, propin, & pr. . . . 9780 9850 
Kosan, Banku Fraj, 4a pr. (3em.)  90— 9070 
iomuv, Banku kraje 4 pr.(4em.) 81:30 82- 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 81-50 8%: — 
tuypyexk: krajowej 4 pr. z r. 1599 83:30 84: — 
: > 4 gr. z r. 1908 81:— 81 70 
+ zissta Uwowa A mm. „ 8b— 8170 
i „ fp . . 8060 8130 
h > + wro. 50107 =80:80 
„ hakowa . 8050 8120 
3v. KOLSA 
Dakat oeśwreki -e soso‘ n‘ 11-35 11:47 
zg Bo ek STAN 0% e 
łó0 rubii rosyjskich «sebrnyęch . —  %53:— 
EM E a papierowych 25320 2583-50 
11740 11760) 


JG asiat viawieckich . =. 
) Kupony opźaczją "Ją", podatak rentowy. 
, Kupony opłschją 2%, podatek cóniowy. Í 


icx lat ubiegłęch. 


sPalure-MRotel™, wejście od Kirchenstrasse. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


dnia 2 maja 1914. 


4, Ggółny dług pańEbwao placo | Żądszją 
Jednolity dłuy pańswa w tonkum. 

maj-listovad SE: T 82:45 82:65 

ssyGZEŃ=i piec . a a WE 8235 8255 
Jednolity dług państwa w srebrze i 

"uty-slernień . : x .  86:— 88:20 

twiecieńcpaździernik . $ . 862) 86:40 

- zl. 1866 po A0U ał, w. a. 4 pre. 1628— 1663*— 

m o» AŚH9 po L00 24, 4 pre. . . A32'— 442-- 

- , (564 po lał. . . . . 640— 680— 

LARA va EQ mł . . „ . „, 350— 360:— 


A. Hłuż pudziwa (wszystkien G maize panstw» 
luj Tezeńrowaujea krajów koronnych). 


Austr. renta utota wolna od podatkz 


ZAPOA M . 6 W 10135 101:55 
Auetr. roma w wać. kor, wolna od g 
podathu $ pr à 8255 8275 


Ue Chligacyo kolejowe, 


Kol, Aregks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 85:50 86:50 
Kol. Cesarz. Elżbisty w złocie wo!ne 

od podatku za iUU zł. 4 pr. 103:85 10485 
Kol. Uesarz» Franciszka Józefa za 

1óngzł"s br". . . . « . 10750 10650 
Xol, Barolà Ludw:ke po 200 zł. mk, 

(ostempl. akcyaj . . « « . „ 85:05 8605 
Kol. Arcyka. Rudolfa w wal. kortoz, 

wolne od podaczu 4 pr. . 85:15 86:15 
Kol. Oss. Hlżbiety za 206 zf. mk. 

BPa pr. (ostempl. aksze). . . „ 487"— 43050 

Qblipscye piorwizsństwa (kolejowa). 

Kol, Are. Alersehte ra 300 zł. 5 pr. 10050 —— 

w złocie 2a 260 mł. b pr. „M5 —— 
Kol. czeskiej zuch. ża du, 4006 » 

R000z45pr. „, . 4. 855 865 
Kol. czeskiej amiss, z r. 1855 za 

460) kor. $ pr. . . . . . a . 8579 807 
kol. bukowińskiej lokalnej za 406 

op 186 g 6 8475 8575 


Kol. półzocnej ces. Ferdynanda em. 
TPOOSEO, a o. 20. 2 
Kol. północnaj tra. Fartynandu am. 
x BRT, A prc ue e |. 


91:35 92-35 
91-25 9225 


Eol. półaocnej sea. Forajnaada elu. 
s *. 156% 4 pre . « « « « a. BIEDA 40215 
Kol. północnej ea». Firdyaanda gin. 
y r.-1868, $ pra. ar „ 8675 8775 
Kol, nwinocasj 0s. Hvrdynandx sa. 
no 1891, $ psu . -. . . «. « 88—  90— 
Wal Vółaocaej «se, kerdvzania om. 
T. 1896. 4 nw. o . a „ . . 8660 87:60 
Kal zółnnenaj teu. Ferdynanda am, 
zr. IRS 4 pre o s . . . . 8635 8735 
kuj sahe Savwla Ludwina ż piu. 85:20 8620 


G a 


W ME ÆN 


dokołowskiego| 


z ul. Jagiellońskiej 


przeniesione 


zostaly na ul. 


Trzeciego Maja 
I. 2. 


Koronowa waiuta. płacą żądają 
Xol iwowsko-czern -jasskiej z roku 
1891 śm 0. a a Si Soe 
Koi, Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
Kut) za 400 M. 4 pr. . . . . . 10240 103-40 
b. Ding państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg, złota renta 4 pr. s « . . . 
„ w wal, kor. 4 pr. 


poł. prem. za 100 zł. (200 kor.) 488— 500— 
=" 4.3 „n =- 50 zł. (100 kor.) 240— =*= 
» obl, pr. regul, Cisy 4 pre. . 290 300:— 

E. Obligacye indemnizvacyjne. 

Wegiec za 100 zi. 4 pre. 8350 8450 
Kroueyi i Slawonii , ; 8450 —— 
F. Inna publiczne pożyczki. 

Poź, reg. Dur.sju z r. 1878 los 5 pr. 10050 == 

Poz. śriuj, Bukowiny z r. 1893 los 

ze 300 kor. $ pre.. . . „ . . 81:30 82:30 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. „ 83—  84— 
Gal. obl, prop. z roku 1889 4 pre. 9775 9875 
Pażyczka miasta Lwowa z r. 1896 

siora „04: 0.08. .. 180330) EEO 
Poż. serb. pram. za 100 fr. 3 pre. . 104*— 112— 
Tureckie 09], prem. kol. za 400 fr.. 22075 223:75 


R, Listy zastawne, Oblig, hipot. } listy dłużne 
za 100 zł nom, 


Austr, sakł. obi, prem. zr.1880 3 pr. 277:— 287— 
s 3 W, »  „ 1889 3 pr. 244— 254— 
Austro-sęg. tanku 50 lat £ pr, . 91:80 92-90 
g a 50 Lsżw.k. 4 pro. Dl'v0 9290 
Banku Galieyjskiego dla handla i 
rzemysłu 4ta pre. 60. . . . 91:— 92— 
BukowiRkŻAĆ E a SEE 
Baniu gal. ziem, kred. 4t pr, 601. 91:— 92%— 
Gal. ski. b. hip. 19 pr. pr. los. 4t pr. 90—  91-— 
s nos n»n lœ 80 l 4t pr. . 90— 81'— 
A M TGO" A pr. . 8825 8425 
(tal. Tow, kr. ziem, 4 pr. los 58 L 8225 83:25 
a r „  %pr. los 41 l, 8650 8750 
> „n 5 pr. atarsze , 94—  95— 
MME 7 A ija pr. 52 let. 90:40 91-40 
Banku kraj, dla Gałicy! i Lodomaryi 
4], pr. 51'js lat zwrotne . . . 9075 81:75 
Banku krajowego oblig. komun, 3 
əmisya 42 lat kts pr. s . . . —  gl— 
Panku Ex. obl. kol. żal 573/,1.4 pr. 8125 38225 


H, Obligacya s prawem plerwsueństwa 
za L00 zł. 30lu. 
Kolej juwów-Czerm-luasy a r. 183% 


za 300 zr. . . . . . . .  78:— 7860 
Kolaj Jiwów-Czerniowce z r. 1884 za 
200 nłr. & pre , o> . - a 88:—  84.— 
Weg. gai. kol. sm. 1870 na 800) zdr. 
re am. ANTO... . . o bozóra 
Fei par. po Dunajn za 499 
i 10.000 m. 8 pre. z r. 1882 108:— 109:— 
Tow. żegiuzi parow. po Dunzju sm. 
z r. 1586 $ Gre . - „ „ 108—  109— 


Bracia Tercyarze 
w Pizytulisku ubogich brata Aibarta 


wg Lwowie, ul. Klsparowska 15, 


mykouują wszelkie auprawy mebli giętych; wy- 

„nbiają lóżka składane, słomiunki. Cou; talitas 

kowai:e. Ka żądanie zabierają mehłe de aspra- 
wy — naprawione adeyłają., 


mm A | AEK. AA LOW A. mk owi 4 NO PORA AA R WK l MA 


Inteligentna bona Warszawianka 


poszukuje posady do dzieci na wieś lub w 
miejscu. — Lwów, Murarska |. 24, parter 
na prawo. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 4 maja 1914. 
Hoiel George'a. Pp.: B. Broniawski 
z Garhowa, G. Szaszkiewiez z Rzemieni». 
Hotel Europejski. Pp.: E. Udeuski 
z Krakowa, K. Bogdański z Osmolie, A. Jo- 
risch z Węgier, M. Urbański z Haczowa, 
Hotel Imperial. P.: Ks. S. Jabłonowski 
z Bursziyna. 


koronowa waluta, vłaeą żadsją 

„I. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 2550 29509 
Zakł. kred. dla handl i przem. 100złr. 47— 497:— 
©lary £0 złr m k .,, ,,, A mmm 
Pożyczka miasta Lublany 20 złr. . 5850 6250 


Czerwonego Krzyża austr, Tow. 10 zły, 
węg, Tow. 5 złr. 


Losy fand. Areyke Rudolfa 10 alr. 


J. Akcje Banków (za sztukę), 
Banku Angio-Austr. 240 kor.. , „ 38225 83825 


Gal. banku dla han. i przem. 200 złr, 380— 390— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3620— 3630— 
Zakł, kred. dla handlu 400 kor., . 61150 61250 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. , 199:60 80060 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. , 129:50 73050 
tui, banku hip. 200 ddr. . . . „ 642— ökk'— 
Banku dia krajów koronnych ŻUU zł. 497:55 49855 
Anstro-węw, 1400 kor., . . 1956:— 1966'— 

». Związku (Unionbank) 200 zł. 581-— 552— 
Czeskiego banku e Rd 100 z}, 276-50 27750 
Zivcostenska banka 100 złr. . , 269:— 270: — 


K. akcye przedsiębiocsów 3rensporia ycze 


Bukow. kolei lok, ke. pierw. 200zł: 405— 415— 
ń n n ake. zakład. 200 zčc. 404 — 406— 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł, mk. 1177:— 1183:-— 


Kolei półn, Ces. Ferd, 1000 zdr. mk. , 4950— 4990'—. 

„ uiwów-Bełzec(akc. plerw.)200uł, 363— 365'— 

n Lwów-OCzerniowce-Jassy 200zł. 448:— 502'—. 
Twów-Kleparów-Jaworów lokal. 

490 WO a 4 1 6 + 6 , „ 280— 295— 


L. Akcye przedsiębiorstw przemyslowych. 


Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 81725 818'%5 
Prag. Tow. żelazn. przem, 500 złr. , 2553-— 2575 — 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 żłr, 679'— 


863 — 
Trifail. Tow. kop. > 70 złr. , . 308:— 307— 
Galic. karpac, naft. Tow, 500 kor „ 945— 949 — 
Schodnicy 500 kor. . , . . . 425— 430— 
Tur. zarz, tytoniow, 500 franków 433:— 434— 

M. Weksie, 
Niemieckie Banki, . . . . . 11740 11760 
Włoskie Banki , . . , . . . 95227], 953784 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. ,  2408'/, 24:07'/4 
Paryż za 100 franków . . . . 9555 9570 
Petersburg za 100 rubli 4*/, pre. 251:873/, 252 871), 
Bawajcarskie Banki . a 90:45 95:60 
M Wazluży. 

Dukat cesarski , , . . „. « „ (11:38 1141 
Austr.-węg. 8 guld. złota monata , —— —— 
20-tiaakowka > . 1 « s „ « IIL 1915 
20-murkówka . . . . , . . 2849 23:54 
Rossyjski vółimperymł o —— —— 
Niem, banknoty za 100 marek 11%:50 11760 
Włoskie banknoty zs 100 ur . 95:35 95:55 


MUDI £.0 06.2 5%: PLZ 


w. 


252 — 25275 


szyba do pisania, 6 głów cukru, kasa, , Bənāiu bipot:cznego we Lwowie zastąpionego 
bielizna i ubranie, naczynia kuchenna przez Dyrekcys, otbędzie się dnia 27 maja 


L. 1196,914 (7473 2—8) 
Ogłoszenie. 

W ce. k. Fabryce tytoniu w Winnikach 
sprzedane zostaną w drodze publicznej licy- 
tacyi skarty i stare materyały. | 

Termin do wnoszenia pisemnych ofert 
upływa dnia 206-go maja 1914 o godzinie 10 
przed południem. | 

Obszerne ogłoszenie można otrzymać na 
żadanio z ekspedytu dotyczacej c.k. Fabryki 
tytoniu. 

U. k. Fabryka tytonm. 

Winniki, dnia 30 kwietnia 1914. 


(7400 3—3) 
Sądowa Hala Aukeyjna 
we Lwowie w. Sadowa l. 7, godziny urzędowe 
zęłko w dnie po% szednie od gudz. 8 rano 
do 12 w południe i od 2 popołudniu do 6 
wieczór — w sobotę od 8 do 8 wieczór. 
Łie y tacy e. 

A. w Hali sądowej: h- 
Poniedziałek, 4 mója 1914 o godzinie 9 
rano: rozrnaitr msble L sprzęty domowe, 
lortepian, urządzenie jnasarni Żydow- 


skiej. a 
Wirek, a 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, ma- 
szyna do pisania. |" 
Środa, 6 maja 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, ma- 


mesiężne. i 

Cawurtek, 7 maja 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, roz- 
maite wódki, kasa. 

Piątek, 8 maja 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, ! 
powóz, 

Sobota, 9 maja 1914 o godzinia 4 po poł.: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, roz- 
maite książki i fortepian. 

R. Po a halą sądową: 

Pouied'iał. k, 4 maja 1914 o godz. 10 TNO: | 
ul Kościnszki 6: piece i płyt; ksdowe. 

Wtorek, 5 maja 1914 o godz. Y sano: ul. 

: Słowackiego 18: koń i fajeton. 

Środa, 6 maja 1914 o godz. 9 rano: ul. 
Kcpernika 56: deki, brusy. 

Czwartek, T maja 1914 o godz. 9 rano: ul. 
Grodecka 55: mąka, maszyuy piekar- 
skie, wozy, konie, uprząż. 

Piątek, 8 maja 1914 g dz. 9 ran»: ul. Ka- 
zimierzowska 16: książki hebrejskie. 
Sprzedać się mająca rzeczy mogą być 

oglądane w sądowej Hali aukcyjnej craz r a 

miejscu przed lieytacyą. 

Sądowa Hala »ukcyjna 
c. k. Sadu powiatow go, Sekcya I., 
Lwów, dnia 30 kwietnia 19:4. 


L cz. E. 4649/12 (3) 
Edykt licytacyjay. 
Na żądanie e. k. uprzyw. galie. akc. 


(2433 2—2) 


„Gazeta Lwowska” Nr. 101 z dnia 5 maja 1914. 


1914 o godziuie 10 przed poiudniem w sa- 
dzie niżej wywienionym, w biurze Nr. 8 
lirytacya realności obj. Iwh. 341 ks. gr. gm 
kat. Sanok, a stanowiącej kami nież jedro- 
piętrową wraz z oficyną parterową wraz 
z przynależnościami, skład .jąc+mi się z okna 
wystawowego z okiennicą drewni»ną okutą, 
drzwi drewnianych polakierowanych 2 ckien 
wystawowych z zaluzysmi, 2 okien oszklo- 
nych i bramy wjazdowej dx us*r:ydiow-i, 13 
okien oszklonych na piętrza i 6 w uficynie 
i ryn ca ściekowych ocenioną łą zwe n. 3625 
kor. i na tę kwet; ustalą się wartość po- 
wyższych przynal-żności. 

Nieruchomość powyższn wystaaioaa na 
licytacyę jest ucenicna aa 100.600 kor.. przez 
wierzyciela Bank h qoteczny we Lwoais za- 
podana z wyciągu detsksacyi, przynależoos«i 
zaś na 5829 kor.. po potrąceniu zaś warto- 
ści prawa służebnoś i światła w kwucis 509 
kor., wznosi wartość 3325 šor., 103.825 kor. 

Najniższa cens wynos: 51.662 kor, 50 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k Sad powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 23 marca 1914. 


Do L. N- N. d. 65/8 ex 1914 (7410 8—3) 
Ogłoszenie rozprawy ofertowej. 
Celem zabezpieczenia robót budowni- 

czych i rękodzielniczych tudziez instalacyj- 

nych dla budowy gmachu c.k. II. gimnazuim 


polskiego w Stanisławowie rozpisuje się ni- 
niejszem publiczną rozprawę ofertową, która 
się odhęozie dnia 22 maja br. o godzinie 10 
przed południem i w której mogą wziąć u- 
dział upoważnieni do wykonywania przemy- 
słu budowlanego. 

Plany, opis, jakoteż wszelkie warunki 
dotyczące powyższej budowy wyłożone będą 
w Departamencie X. d. c. k. Namiestnictwa 
od dnia 10 maja br. w godzinach urzędo- 
wych, do przeglądnięcia i podpisania przez 
strony interesowane. 

Tam będzie się też wydawać zgłasza- 
jącym się oferentom druki szczegółowego 
opisu budowy, blankiety i przepisy oferto- 
we i t. p., oraz będzie się udzielać ustnych 
wyjaśnień. 

Należycie wypełnione i ostemplowane 
oferty, opatrzone potwierdzenem złożonego 
w c. k. krajowej kasie skarbowej we Lwowie 
wadyum w wysokości 5 (pięć) procent sumy 
oferowanej, należy wnieść najpóźniej do dnia 
22 maja 1914 r. do godziny 10 przed po- 
łudniem na ręce szefa Departamentu X. d. 
e. k. Namiestnictwa, względnie tegoż za- 
stępcy. 

Później wniesione oferty lub takież nie- 
należycie sporządzone, poprawione lub za- 
wierające zastrzeżenia, albo niezaopatrzone 
w dowody złożenia wadyum nie będą u- 
względnione. | 

Lwów, dnia 29 kwietnia 1914. 

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


L. cz. E. 2405/18 (15) (7406 3—3) 
Edykt 

Dnia 6 maja 1914 o godzinie 9 przed 
poładniem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 1 odbędzie się licytacya: 

a) realności lwh. 2284, 

b) realności lwh. 2235, 

e) realności lwh. 1388 ks. gr. gminy 
Barysz-Puźniki. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
eyg są ocenione: 

ad a) 1200 kor., 

ad b) 1000 kor., 

ad e) 600 kor. i 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 800 kor., 

ad b) 666 kor. 66 h., 

ad e) 400 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, 25 marca 1914, 


L. cz. E. 4325/13 (12) 
Edykt. 

Dnia 6 maja 1914 e godz. 9 przed 
południem w sądz'e niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. IV, odbędzie się licytacya : 

a) realności całej lwh, 276 gm. Ole- 
sza, wartości 700 kor., i 

b) połowy realności lwh. 133 gm. Ole- 
sza, wartości 3780 kor. 

Najniższa cona wynosi : 

a) 466 kor. 67 h. 

b) 2520 kor. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, L kwietnia 1914. 
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L. ez. E. 4326/13 (18) (7453 3 —3) 
Edykt. 

Dnia 6 maja 1914 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 1, odbędzie się licytacya: 

a) realności lwh. 107 gm. Olesza, 

b) realności lwh. 279 gm. Olesza, 

e) połowy realności lwh. 394 gminy 
Olesza. 

Wartość szacunkowa : 

ad a) 3150 kor., 

ad b) 600 kor., 

ad e) 2510 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 2100 kor, 

ad b) 400 kor., 

ad c) 1673 ko. 84 h 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Monasterzyska, | kwietnia 1914. 


L, cz, E. 3434/13 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 10 czerwca 1914 o godzinie 9 
rano w tut. sądzie w biurze Nr. 5, w bu- 
dynkn starej apteki odbędzie się licytacya 
całych realności : 

a) lwh 1034 obejmującej pgr. lk. 2305, 

b) lwh. 579 obejmującej pgr. lk. 2768 1, 

c) iwh. 809 obejmującej pgr. 59 i pb. 
lk. 11/2, 

d) lwh. 1398 obejmującej pgr 2306, 

e) lwh. 931 obejmującej pgr. 8129/1, 

f) lwh. 1096 obejmującej pgr. lk. 8129, 

g) Iwh. 314 obejmującej pgr. 3379, 
3378/1, 3378/2, 3380, 3381/1, 3381/2, 

h) połowy realności lwh. 1035 obejmu- 
jacej pgr. 400, 

i) 1/8 części realności lwh. 880 obej- 
mującej pgr. lk. 2188 ks. gr. gm. kat. Zoł- 
czów. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 160 kor., 

ad b) 400 kor., 

ad e) 1166 kor. 66 h., 

- ad d) 166 kor. 66 h., 

ad e) 200 kor., 

ad f) 638 kor, 33 hN., 

ad g) 880 kor., 

ad h) 333 83 b. 

ad i) 266 kor. 66 h. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
"mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie liecytacyjnym, Inaczej roszcze- 
nia tego rodzaje co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ba powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie „przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział TV, 

Robatyn, dnia 25 marca 1914. 


(2586) 


L. cz. E. 465/14 (9) i 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Spółki oszczędności i poży- 


(7539) 
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czek w Pomorzanach odbędzie się dnia 29 
maja 1914, a godzinie 9 przad południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 w Zborowie lieytacya: 

I. realności okj. lwh. 341 ks. gr. 
Rezladów, 

IL. realności obj. lwh. 428 ks. gr. 
Rezhadów, 

IIE. połowy realności obi. wh. 54 ks, 
gr gm. Rozhadów, 

IV. połowy realności obj. lwh. 408 ks. 
gr. gm. Rozbadów, 

V, całej realności lwb. 528 ks. gr. gm. 
Rozhadów, wraz z przynależnościami składa- 
jącemi się ad II. z obsiewu żyta i robocizny, 

Nieruchomości te wystawicne na liey- 
tacyę są ocenione, a to: 

ad I. na 800 kor., 

ad II. na 4300 kor., przynależność na 
30 kor., 

ad HI. na 580 kor., 

ad IV. na 300 kor., 

ad V. na 2060 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad I. 533 kor. 82 h., 

ad II. 2886 kor. 66 b.. 

ad III. 386 kor. 66 hzl, 

ad IV. 200 kor., 

ad V. 1378 kor. 34 b. 

Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tab., wyciąg ka- 
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 22. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczo- 
nym terminie licytajnym przed rozpoczęciem 
licytacyt, inaczej pretensye tego rodzaju es 
0 samej nieruchomości nie miałyby już 
znaczenia. 

Te csoby, dla którysh jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytazyjnego powstaną, zawiada- 
misne będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sądn zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V 

Zborów, dnia 10 kwietnia 1914. 


em. 


gw. 


L. cz. E. 1658/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Firmy M. litwak i Syno- 
wie we Lwowie odbędzie się dnia 25 maja 
1914 o godzinie 9 przed południem w sądz e 
niżej wymienionym, w sali Nr. 4, relicytacya 
real. obj. Iwh. 58 gm. Gliniany. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 8950 kor. 

Najniższa cena wynosi 4475 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. a 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej uieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny i protokoły ocenienia 
it. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w biu 
rze Nr. 4. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Gliniany, dnia 16 kwietnia 1914. 
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L. cz. E. 90/14 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Salamona Wieliczkera, kup- 
ea w Cieszynie, zastąpionego przez adw. dr. 
Piotra Geschwida odbędzie się dnia 27 maja 
1914 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, w Su- 
chej licytscya całej realności lwh. 583, 6/32 
czści reslności lwh. 584, 2/4 części lwh, 1439 
i 68 części lwh. 1440 ks. gr. gm. kat. Su- 
cha objętych. a : 

Nieruet.omości wystawione na licytacyę 
są oceniona na 2532 kor. 24 hal. = 

Najniższa cena wynosi 1688 kor, 16 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż n'e przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i adnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejszeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sucha, dnia 2 kwietnia 1914. 
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L. cz. E. 92/14 (3) (7521) 

Dnia 10 czerwca 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7, odbędzie się lieyt:cya 
realności a to: 

a) całej realności lwh. 392 gm. kat. 
Uherce, 

b) całej realności lwh. 587 gminy kat. 
Uhei cz, 


d) 1/2 części realności lwh. 253' gm.! 
kat, Uherce, 
a) 1/4 części ćealności lwh. 254 ami: 
kat. ud : e 
Wartość szacunkowa wynosi: 
ad s) 2450 kor., 
ad b) 7000 kor.. 
ad e) 400 kor., 
ad d) 200 kor., 
ad e) 1 kor. 25 
Najniższa oferta 
ad a) 1633 kor. 34 h., 
ad h) 4667 kor., 
2d e) 266 kor. 67 h., 
sd d) 138 kor. 84 h.. 
ad e) 84. b. 


Hs 
wynosi: 


południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 4, licytacya realno- 
ści lwh. 193 gm. Błonie. 

Nieruchomość ta ocenioną została na 
8072 kor. 21 h. 

Najniższa cena wynosi 5880 kor. 14 
hal, pomżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, 1 kwietnia 1914. 


L. cz. E. I. 183/14 (4) 
Edykt lieytacy;ny. 
Na wniosek strony egzekwującej Masy 
konkursowej Kom. Tow. eskont. i kredyt. 
w Kałuszn przez adw. Serafińskiego w Ka- 


(7517) 


łusza, odbędzie się dnia 11 m.ja 1314 o go- 
dzinie 8 przed południem w biurze Nr. s, I. 
na zasadzie obecnie za'wierdzonych warua- 


ków licytacya następujących r'alności : 
a) lwh. 649 ks. gr. gm. Stańkowa rola 


w niwie „Zielona“, 


b) lwh. 967 ks, gr. gm. Stańkowa staj- 


nia, stodoła, ogród, rola, łąka i pasrwiska 


w niwie Zielona tp.. 

e) lwh. 1/2 387 ks, gr. gm. Stańkawa 
ogród stanowiący drogę dojazdową. 

Wartość szacnnkowa: 

ad a) 1766 kor., 

a? b) 13.466 kor 

ad e) 75 kor. 

N»jniższa ofert.: 

ad a) 1133 kor. 33 h, 

ad b) 8983 kor. 82 h., 

ad e) 56 kor. 

Penizaj najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


larny, wyciag katastralny, protokcły ocenie- 


nia i t. d.), może każdy, mający chęć kugie- 
nia, przejrzeć pocezas godzin urzędowych w 
oddziale kancelaryjnym Nr, 4. 

Takie prawa wcbec których niniejsza 
licy: scya bsłaby niedoruszeza]ną. należy zgło- 
sié do sądu maj później przy wyznaczonym 
terminie lieztaeyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do s.mej nieruchcniości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te csoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościa h bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanie licytacyjnego powstaną, zawiądamisne 
będą o dalszych wydarzenia h tego postępo- 
wania jedynia przez przybicie na tablicy s% 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą te mnź sý 
dowi p:łnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zateieszkażego. 

O k. Sad powiatowy, Oddzi'ł I. 

Kałusz, dnia 9 kwietnia 1914. 


L cz. E. 341/14 (5) (7522) 

Dnia 13 czerwca 1914 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurza Nr. 7, odbędzie się licytacya 
3/4 części realności lwh. 826 gm. Bereska. 

Wartość szacunkowa 937 kor. 50 h. 

Najniższa cferta 625 kor. 

Warunki lieytacyjne i jnne' dokuments 
może krżdy przejrz é podczas godzin urzędo- 
ki w sądzie niżej wymienionym w biurze 

ję, ŻĘ 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, doia 30 kwietnia 1914. 


L. cz. E. 9327/13 (7) 
Edykt licytacyjny. : 
Na wniosek Banku krajowego we Lwc- 
wie odbędzie się dnia 5 czerwca 1914 0 go- 
dzinie 10 przed południem w biurze Nr. 30, 
na zagadzie niniejszem zatwierdzonych waruu 
ków lieytacya następujących realności: 
a) lwh. 98 ks. gr. Korniów cała renl- 
ność złożona z pg, lk. 873/1, 874,1, 1478/2, 


(2513) 


e) całej r»alności lwh. 498 gm. kat. | 1789/1, 1790/1, 1828, 2067/1, 2500/1 i 


Uherce, 


Werunki licytac;jne i inne dokumenta 
może każdy przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymieniosym w biurze 
Nr”, 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Lisko, dnia 1 meja 1914. 

L. ez. E. VII. 234/18 (18) (1570) 
Edykt heytacyjny. 
Dnia 16 maja 1914 o godzinie 9 przed 


2497/1, 


b) lwh. 655 ks. gr. Korniów cała rea 
ność złożena z ph, lk. 133 li pgr. Ik 217/4 
2165/1 i 220, 
e) lwh. 717 ks, gr. Korniów cala real 
złożona z pg. lk. 25008, 

d) wh. 842 ks. gr. Korniów cała reali 
złożona z pgr. lk. 24972 i 2580/5. 
Wartość szacunkowa : 

ad a) 2000 kor.. 

b) 800 kər., 

e) 400 kor., 

d) 400 kur. 

ajniżs»a oferta : 

a) 1388 kor, 34 h., 

b) 617 kor. 34 h.. 

c) 266 kor. 67 hb., 

d) 266 kor. 67 h. 

Do realności lwh. 655 ks. gr. Kornióf 
nsleżą następujące przynależności: 46 drzeń 
drzew owocowych. | jasion. parkan z dese 
i kamienia. 2 sagi kamienis. brama oszaco 
wane na 126 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Horodenka, dnia 25 marca 1914. 


NOŚĆ, 


Na 


ność 


A M 


L. cz. E. 8266/18 (5) 
Edykt licytacyjny. i 

Dnia 11 maja 1914 o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w c. k, sądzie powisa- 
towym O. III w Samborze, lieytacya; real- 
ności lwh. 499 ks. gr. gminy kat. Czukiew. 
objętej. 

Cena szacunkowa wynosi 2446 kor. 
86 h. 

Najniższa oferta wynosi 1631 kor. 24 h. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 31 marca 1914. 
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L cz. E. 5947/13 (3) 
Kdykt licytacyjny. 
Na żadanie Antona lwaszkowa w Hu- 
taru odbędzie się dnia 15 maja 1914 o godz. 
S przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8, licytecys 1/6 części 
realności lwh. 52, 1/8 części realności lwh 
53 ks. gr. gm. kat. Hutar. 
Nieruchomości wystawione na licyta- 
eyg są ocenione: 
iwh. 52 na 360 kor.. 
Riel na 2231 kor. 50 h. 
*]nIżSza cena wynosi k S 
lwh. 53 na 2A 
lxh. 53 na 1457 kor. 67 h. 
boniżej tej ceny sprzedaż Qie uiay dzie 
do skutku. i i ai 
C. k. Sąd powiatowy Oddział UJ, 
Skole, dnia 11 kwietna 1914, 


(1589) 


L. cz. E. 219/14 (3) 
_Edyki licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek Abrahama Geitzhalsa młod- 
szego w Leżajsku odbędzie się dnia 5 maja 
1914 o godzinie 9 przed południem w biurze 
Nr. 5, licytacya 2/4 części realności lwh. 534 


(7520) 


ks. grt. Wierzawie», oszacowanej na 227 kor. 


50 hal. 
_ Najniższa oferta wynosi 151 kor. 66 h., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 
C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Leżajsk, dnia 21 marca 1914. 


L. cz. E. 2929/13 (3) 

Edykt licytacyjny 
craz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
. „Na wniosek Towarzystwa pożyczkowego 
i oszezędności w Leżajsku odbędzie się dnia 
12 maja 1914 o godz. 9 przed południem w 
biurze Nr. 5 licytaeya realności lwh, 2599, 
2418 i 4/7 części lwh. 297 ks. grunt. Woła 
Zarzycka, o zacówanych na 2261 kor. 67 hal. 

Najn.ższe oferta wynosi 1507 kor. 78 h., 
poniżej której Sprzedaż nie nastani. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Leżajsk, dnia 27 marca 1914. 
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L. cz. E. pur (6) 7501 1—3) 
j dy 
Dnia 27 maja 1914 o godzinie 8 przed 
południem odbędzie się w sadzie niżej wy- 
mi*niodym w biurze Nr. 11, licytacya 1/4 
części realności lwh. 1177 gm. Bursztyn. 
_ Nieruchomość tę oceniono na 1374 kor. 
25 h I 
Najn ższa cena wynosi 916 kor. 8 hal. 
p'mżej której sprzeduż nie przyjdzie do 
skutku. 

, Warunki licytacyjne i inne dokuments 
przejrzeć można w kaneelary! sądowej Nr.11. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 9 kwietnia 1914. 


L. cz. E. 2568/18 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądsnie Towarzystw: kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Przemyślanać 
odbędzie się dnia 14 maja 1914 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio” 
nym w biurze Nr. 4 licytacya: 
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a) 1/2 realności obj. lwh, 137 gm. Pe- 
czenia, 

b) ealej realn. obj. Iwh. 255 gm. Pe- 
czenia. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

ad a) na 22 kor, 50 h., 

ad b) sa 979 kor. 25 b. 

Najniższa cena wynos‘: 

ad a) 15 kor., 

ad b) 652 kor. 84 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokus.enta (wyciąg takularnj, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, marący chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym w uaurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Glinisny, dnia 4 kwietnia 1914. 


L. cz. E. 1532/18 (16) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Markusa Bogena, kupca w 
Glinianach, odbędzie się dnia 14 maja 1914 
o gudzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymieniony: w biurze Nr, 4, licytzcya: 

a) real. obj. lwh, 1149 gm. Stowita, 

b) real. obj. lwh. 1248 gm. Słowita, 

e) real obj. lwh. 1319 gm. Sfowita. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są cenione : 

ad s) na 252 kor. 50 hal., 

ad b. na 3619 kor, 

ad c) na 149 kor. 

Najniższa cena wynośi : 

ad a) 168 kor. 85 hal., 

ad b) 2412 kor. 66 bal., 

ad e) 99 kor. 84 hal. s 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. | 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych niernchumości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastra!lny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każuy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 

O. k. Sąd powiatowy, Oadział IV. 

Gliniany, dnia 4 kwietnia 1914. 


(7506) 


|. cz. E. 742818 (8) 
Kdykt licytacyjny 
Na wniosek Srula Rosenkranza w Ho- 


(1515) 


"rodence odbędzie się dnia 2 czerwca 1914 o 


godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
80, na zasadzie niniejszem za*wierdzonych 
warunków licytacya realności lwh. 749 ks, 
gr. Ozerniatyn, cała realność złożona z pgrt. 
lk, 177,2, 2240 i 3886, 

Wartość szacunkowa 1900 kor. 

Najniższa oferta 1252 kor. 

Do realności lwh. 749 ks. gr. Czernia- 
tyn należą następujące przynależności: 28 
wierzb, oszacowane na 28 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastapi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodrnka, dnia 6 kwietnia 1914. 


L. cz. E 7499/18 (4) 
idykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Olgi 
Perec zam. Koszil w Bełzeu odbędzie się dnia 
29 mja 1914 o godzinie 11 przed południem 
w biurze Nr. 11, na zasadzie zatwierdzonych 
warunkow licytacyś realności : 

a) 12 rea!ności lwh 468 ks. gr. Beł- 
zec, pg. 2085 łąka pow. 1148 s*, pg. 2086 
łąka pow. 1468 s? 

b) realności lwh. 486 ks. gr. Bełzee, 
pg 1904 4ąka pow. 28 s2, pg. 2081/2 łąka 
pow. 140 s*% pg. 2046/1 past. pow. 11 s*, 
pg. 2048/2 rola pow. 562 s*, pg. 2108/1 łąka 
880 s? pg. 2108/2 łąka pow. 880 8%, pg. 
21083 łąka pow. 580 st, pg. 2200/1 łąka 
pow 252 s3, pg. 2945 łąka pow. 345 sż, pg. 
3008/23 rola pow. 480 s3% pg. 2110,1 łąka 
pow. 472 87. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 406 kor., 

ad b) 1496 kor. 

Najniższa oferia: 

ad a) 270 kor. 67 hal. 

ad b) 1228 kor. 

Do realności lwh. 486 ks. gr. Bełzec 
należą następujące przynależności: drzewa ol- 
chowe i pszenica zasiana na pg. 2945 i 3008/2 
oszacowane na 44 kor, 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. à 

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 

Złoczów, dnia 2 kwietnia 1914, 


(7490) 


L. cz E. 69513 (19) 
ayk: lieytacyjny. | 
Na wniosek strony egzekwującej Towa- 
rzy twe kredytowego W Haliczu udbędzie się 
dnia 12 maja 1914 o godz. 9 przed poło- 
dniem w biurze Nr. 34, na zasadzie niniejszem 
zatwierdzonych warunków licytacya następu- 
Jących realności : 


(7511) 


9 


lwh. 393 z wyjątkies: pgr. 3490 ks. gr. stanowiążej posiadłość miejską koło stacyi ści wh. 10, 31/192 części realności iwh. 14, 
Błudniki plae bud, z domem, ogród, łąki, | kolejowej łacznego obszaru 4 ary 86 m. kw,, 31/96 części realności Íwh. 15 i 216" czę- 


role, pastwisko i las z p'zynałeżytościami. 
Wartość szacunkowa 5925 kor. 
Najniższa oferta 3950 kor. 


i na której stoi budynek drewniany blacha 
(kryty na warstar ślusarski i kuchnię i nowy 


f dom mieszkalny dachówką kryty, komórka, | 


: ści realności lxh. 63 ks. gr. gm. kat. Oraw- 
' czyk. 
Nieruchomości wystawione na licyta- 


__ Do realności lwh. 393 ks. gr. gm Bła: ;chl>w i wychodki wraz z urzysależytościami, | cyę są ocenione na łączną kwotę 4901 kor. 
dniki należą następujące przynależności: 100  składającemi się z sztachet, studni z żelazną 44 h. 


sztuz drzew oworowych wszacowane na 500 
koron. 

Poniżej nainiższaj oferty sprzedaż nie 
nastapi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, wia 10 kwietnia 1914. 


L. cz. ©. 220/14 
I By R ii 

Dnia 7 maja 1914 o godzinia 9 przed 
południem ocbędzie się w sądzie tutejszym 
hcytacya realności lwh. 417 gm. Zawadka 
rymarowska. 

Wartość szacunkowa 3000 kor. 

Najniższa of-rta 2000 kor. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Rymanów, dniz 25 marca 1914. 


(1528) 


L. cz. E. IT. 6724/13 (11) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Simona Hi scha seniora, kusca 

w Nadwórnie, odbędzie się dnia 26 czerwca 


(7502) 


"1914 o godz. 11 pized poiudniem w sądzie 


niżej wymienionym w biurze Nr, 19 Jiżytacyć 
całej realności Iwi. 750 gm. kat, Dalatyn 
z domem murowanym i przynale żnościajni 
opisanemi w protokole oszacowania, 

Nieruchomuść wystawiona ma licytayę 
jest oaenioną na 24.178 kor. 

Najniższa oferta wynosi 12.089 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaź nio przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się iuwszelkie inne do tej nieru- 
chomości odnoszące się dokumenta może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć podezas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Ar. 21. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną — należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy terminie 
licytacyjnym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Delatyn, dnia 232 kwietnia 1914. 


Ł. cz. E. 2588 18 (6) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żąd»nie Towarzystwa kredytowego 
dm handlu i przemysłu w Przemyślanach, 
odbędzie się dnia 14 imsja 1914 o godzinie 
950 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 4 lieytacya: 

a) realności obj. lwh., 476 gminy Pe- 
czenia, 

b) realności obje lwh. 42 gminy Pe- 
czenia. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacye są ocenione: 

ad a) na 1469 kor. 25 h., 

ad b) na 1967 kor. 81 hb. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 979 kor. 50 h., 

ad b) 1811 kor. 54 h. 

Poniżej ej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta wyciąg tabularny, wyciąg 
katustralny, proiokoły ocenienia i t. d.j), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
po czas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Gliniany, dnia 4 kwietnia 1914. 


(505) 


L. cz. E. 2885/18 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 29 maja 1914 o godzinie 10 przed 
połudaiem odbędzie się w sądzie $. 15 licy- 
tacya realności obj. lwh. 28, 640, 768, 1242, 
1244 i 581 gm. kat Romanówka. 

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę są ocenione na 920 kor. 

Nzjuiższa cena wyaosi 6166 kor. 69 b. 

Poniżej tej ceny sprzedaż sie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można prz j- 
izeć podczas godzin urzędowych w tut, sądzie 
biuro 20. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz:ał IV, 

Budzanów, dnia 22 kwietnia 1914. 


(2500) 


L. cz. E. 3239,10 (39) 
Edykt lieytacyjny, 
Na żądanie firmy handlowej Jolles © 
Turnhein we Wiedniu zastąpionej przez adw. 
dr. Aleksandra Mayera we Lwowie, odbędzie 
się dnia 15 maja 1914 o godzinie 12 w połu- 
dnie w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 11 dora Werbera w Złoczowie licytacya 
połowy realności Iwh. 1092 ks, gr. tejże gm. 
Złoczów obj. Władysława Diabelca własnej, 


(7492) 


| pompą. 3 jabłoni i 4 wiszeń. 
i Nieruchomosci wystawione na licyżacyę 
| sa ocenione na 1236 kor. 60 b., przynale- 
jżytości zaś na 28 kor. 80 h. 
Najniższa cesna wynosi 633 kor. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
| do skutku. 
Wadyum 127 kor. 

Warunki licytacyjne 1 odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
| laroy, wyciąg kstostralny, protozały ocenie- 


l 
|L. cz. E. 318/14 
tabu- i Edykt licytacyjny. 


i sdn Najniższa eena wynosi kwotę 3267 kor, 
| Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
i do skutku. 

| C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 


| Skole, dnia 24 kwietnia 1914. 


(1578) 
Dnia 20 maja 1914 o godzinie 9 przed 


nia i to dj isoże każdy, ciający chęć kupie- | południem w biurze Nr. 8 w sądzie niżej 
| aia, przejrzóć podezas godzin urzędowych w | wymienionym, odbędzie się licytacya 3/20 


( sądz e niżej wymien.onym, w biurze Nr. 11. | części realnaśzi lwh. 1208 gin. kat. Żołynia 


U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zło:zów, dnia 18 grudnia 1913. 


L. cz. E. 1714/13 (14) 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Sto- 


(7527) 


warzyszenia oszczędności i pożyczek w Pil-|L, cz. E. 2168/18 (11) 


znie, vdbędzie się dnia 4 czerwca 1914 o godz. 
9 przed południem w biurze Nr. 10 na zasa- 
dzie zatwierdzonych warunków licytacya re- 
alności: lwh. 380 ks. gr. Głowaczów - grunta. 

Wartość szacunkowa 4105 kor. przy 
uwzględnieniu wariości służ-bności w kwo- 
cie 10 kor.. budynki 1400 kor. 

Najniższa oferta 2786 kor. 66 h., bu- 
dynki 700 kor., razem 8436 kor 66 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Pilzno, dma 16 kwietnia 1914. 


L, cz. E. 8457/18 (5) 
Edykt licytacyjny 

Na wniosek Michuła Dubacza w Goło- 
górach strony egzekwującej odbędzie się dnia 
3 czerwca 1914 przed południem «w biurze 
Nr. 1l na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya realności: 

lwh. 1578 ks. gr. Gołogóry pg. 3808 
rola pow. 910 s, kw., pg 3304 rola pow. 1 
m. 491 s. kw. 

Wartość szacunkowa 700 kor. 

Najniższa oferta 466 kor. 67 hal. 

Do realności lwh, 1578 ks. gr. gminy 
Gvłogóry nie należą żadne przynależności. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi, 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 4 kwietnia 1914. 


(7491) 


L. cz. E. 9328/18 
Kdykt licytacyjny. 

Na wniosek Wasyla Wolańskiego w 
Czernelicy odbędzis się dnia 2 czerwca 1914 
o godz. 10 przed południem w biurze Nr. 
„80, na zasadzie niniejszem zatwierdzonych 
warunków lieytacya realności: lwh. 226 ks. 
gr. Czernelica 1/6 część, 1/5 z 1/6 części, 
1/6 część i 1/5 z 1/6 części czyli w sto- 
sunku do całości 2/5 cześci realności złożo- 
nej z pbud. lkst. 256 Nd. 341, oraz z pert. 
lkat. 549, 2761. 3171, 3172, 8610/2, 8611/2 
i 550. 

Wartość szacunkowa 1028 kor, 

Najniższa oferta 690 kor. 67 i. 

Do re:'ności lwh. 226 ks. gr. Czer- 
nelica należą masiępujące przynależności: 
mur i 20 drzew owocowych oszacowane na 
20 kor. z czego 2/5 części 8 kar. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

0. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, daia 81 marca 1914. 


L. cz. E. 93/14 (6) (7584) 

Ts, edykt licytacyjny z dnia 16 kwie- 
tnia 1914 E. 93/14 (5) prostuje sę z po- 
wodu zas.łej pomyłki w ten sposób, że na 
licrtacyy wystawione są realności Iwh. 170 
i 249 gm. Wietlin, a me Iwh. :70 i 249 
gm. Rzdymno. 

C. k. Sai pow atowy, Oddział II. 

R.dymuo, 27 kwietnia 1914, 


(7514) 


L. cz. E., 1228/14 
Kdykt licytacyjny. 
Na żądanie Judy Hirscha kupca w Po- 
harze i spadkobioreów błp. Śrula H:rscha a 
to: Markusa, Judy, Mendla, Leiby Hirsżhó w 
Rechy Weiser, Chany Hirsch i Dwejry Roth 
odbędzie się daia 29 maja 1914 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wysnie- 
nionym, w biurze Nr. 3 licytacya 3/14 część 
realności lwh. 366, 3/14 z 4/8 części real- 
ności lwh, 367, 3/28 część realności lwn, 
368, 526, 519, 1/5 części zealneści iwh. 369, 
81/79 części realneści iwh. 604. 7, 31/55 czę- 
šai realności lwh. 605, 612, 623, 624, 626, 
32/288 części realności lwh. 9, 31/144 czę- 


(7588) 


obejmującej grunt 6 powierzchni 4 ha. 96 
ar. 20 m. 
Wartość szacunkowa 1093 kor. 
Najniższa oferta 728 kor. 66 h. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łańcut, dnia 28 kwietnia 1914, 


(7512) 
Edykt licytacyjny. 

i Na wniosek Seiży Kamila w Horodence 
sdbędzie się dnia 15 czerwca 1914 o godzi- 
nie 10 przed południem w biurze Nr. 80 
na zasadzie niniejszem zatwierdzonych wa- 
ranków licytacya realności: lwh 4737 ks. gr. 
O wk połowa realności złożonej z pb. 

61. 

Wartość szacunkowa 2520 kor. 

Najniższa oferte 1277 kor. 50 h. 

Do realności lwh. 4787 ks. gr. Horo- 
denka należą następujące przynależności: 
psrkan, 1 drzewo i 50 płyt oszacowane na 
70 kor. z czego połowa 85 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 28 marca 1914, 


L. cz. E. 6451 13 (7) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 15 czerwca 1914 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym O. III. w Samborze, binro Nr. 
52 licytacya: 

a) realności lwh. 86, 

b) realności lwh. 87 ks. gr. gm. kat. 
Sambor-Przemyska objętych, 

Wartość szacunkowa realnoś ii: 

ad a) wynosi 3749 kor., 

realności ad b) 8228 kor. 

Najniższa oferta obu realności wynosi 
3488 kor. 50 hb. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 17 kwietnia 1914. 


(1566) 


L. ez. E, 220/14 (8) 
Edykt. 

Doia 3 czerwca 1914 o godz. 10'30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, odbędzie się licytacya real- 
ności w Tyśmienicy położonych, a to: 

a) połowy lwh. 422 z pare. bud, 422, 
składającej się z domu i komory, 

b) połowy lwh, 8008, składającej się 
z parc. bud. 828. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są oceniona: 

ad a) 475 kor, 

ad b) 112 kor. 50 h. 

Najniższa cena wynosi; 

ad a) 317 kor., 

sd b) 75 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 

Tyśmieniea, dnia 17 kwietnia 1914, 


(7598) 


L. cz. E. 432/14 (6) 
Edykt. 

Dnia 3 czerwca 1914 o godzinie 8'30 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 6, odbrdzie się licytacya 
1/9 części realności Iwh, 129, gm. Chomia- 
kówka objętej składającej się z łąki obszaru 
5 hr. 12 ar. 52 m. kw. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniena na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 266 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Tyśmieniea, dn a 16 kwietnia 1914. 


(1592) 


L. cz. E, 3292/12 8) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 14 maja 1914 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
10 odbędzie się licytacya 90/100 części real- 
ności lwh, 134 ks. gr. gm. kat. Huczko I. 

Cena szacunkowa 2070 kor. 

Najniższa cena 1380 kor 

Warunki licytacyjne normalnie ustalo- 


(7575) 


ne i odnośne dokumenta przejrzeć można w 
sądzie tatejszym w biurze Nr. 10. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 
Dobromil, dnia 6 kwietnia 1914 


L. cz. E. 2349/13 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Jakóba 
Brzyckiego w Ropczycach odbędzie się dnia 
27 maja 1914 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 10, as zessydzie obecnie Za- 
twierdzonych warunków licytzeya połowy r!- 
aleości lwh. 619 ks. gr. gm. Ostrów. 

Wartość szacunkowa 595 kor. 52 h. 

Najniższa oferta 397 kor. 10 h. 

Do realności lwh. 619 ks. gr. gminy 
Ostrów należą następujące przynależności: dom 
drewniany dachówką kryty na 800 kor, staj- 
nia i szopa na 200 kor. oszacowane, których 
wartość w połowie wyż ustalono. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaź nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Ropczyce, dnia 7 kwietnia 1914. 


(1637 1—3) 


L. cz. E. 3225/18 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Feiwla 
Raubvogla odbędzie się duia 4 czerwca 1914 
o godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
II, na zasadzie zatwierdzonych warunków li 
cytacya realności lwh. 1158 ks. grunt. Busk, 
gospodarstwo składające się z budynkn mie- 
szkalnego, stodoły, pól i łąk. 

Wartość szacunkowa 9387 kor. 

Najniższa oferta 6258 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. A 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Busk, dnia 15 kwietoia 1914, 


(7572 1—3) 


L. 47050/IV. 
Obwieszczenie. 

Niniejszem podaje się do publicznej 
wiadomości, że dnia 11 maja b. r. i ewen- 
tualnie w dniach następnych, każdym razem 
o godz. 9 przed południem począwszy, odbę- 
dzie się w sądowej hali aukcyjnej ul. Sądo- 
wa 1. 7 we Lwowie publiczną sprzedaż przed- 
miotów, zawartych w pocztowych przesył- 
kach niedoręczalnych. 

Wykaz przedmiotów przeznaczonych do 
sprzedaży będzie wyłożony w tejże hali 
aukcyjnej i w tut. oddz. przesyłek niedorę- 
czalnych ul. Frydrychów l. 2 I. p. w dniach 
poprzedzających licytacyę do przeglądnięcia 
w godzinach przedpołudniowych. 

C. k. gal. Dyrekcya poczt i telegratów. 

Lwów, dnia 9 kwietnia 1914. 


L. cz. E. 1448/13 (9), 462/14 (9) (7636 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Anny 
z Tosiów Wiatrowej i Jędrzeja Jaksona, od- 
będzie się dnia 25 maja 1914 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 10, na za- 
sadzie obecnie zatwierdzonych warunków licy- 
tacya realności: iwh. 55 ks. gr. Nockowa 
4,6 części realność wiejska. 

Wartość szacunkowa 5721 kor. 44 h. 

Najuiższa oferia 3814 kor. 80 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Ropczyce, dnia 21 marca 1914. 


(7543) 


L. cz, E. 399/14 (4) (7579 1—3) 
dykt licytacyjny. 

Na żądanie Izr»ela Dinera w Łopatynie 
odbędzie się dnia 18 czerwca 1914 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. MI, licytacya lwh. 2420 
gim. Łopatyn. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oreniona na 7180 kor. 

Najniższa cena wynosi 4786 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 5 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kat»- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. III. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Popatyn, dnia 6 kwietnia 1914. 


L. cz. E. 3618/13 (9) 
Edykt lieytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 

Dnia 5 maja 1914 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 17, odbędzie licy- 
tacya następujących realności: 

a) lwh. 714 ks. gr. gm. Chodorów re- 
ślność miejska składająca się z pb. lk. 656 
i gr. lk. 809 i 810, 

b) Iwh. 880 ks. gr. gm. Uhodorów część 
mo realności lwh. 714 czyli pgr. 811 
i 812. 


(7643) 
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Wartość szacunkowa: 
ad a) 28.128 kor., 
ad b) 1872 kor. 
Najniższa oferta : 


Celem strzeżenia praw kuranda usta- 


. małowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
ad a) 14.064 kor., jranda w rzeczonej Sprawie na jego koszt 
ad b) 936 kor. (1 niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
Poniżej najniższej vferty sprzedaż nie się ni: zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
uastąpi. nuje, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Chodorów, dnia 31 marca 1914. Grzymałów, dnia 27 kwielnia 1914. 


«l 

L. (z. E. 327/14 (7613 1—83); L. cz. U. IL 156/14 (1) 
; Edykt licytacyjny. | Edykt. 
Na żądanie Związku rolników dla zby. Przeci» Maryauuie z Szarkow czów Ma- 


(7583) 


i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 


„nawia się p. adwokata dr. Saretha w Grzy- nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Przemyśl, duia 29 kwietnia 1914. 


Wykaz 
kwot przypadających na poszczególne okręgi 
szkolne na bezpłatne książki szkolne w jv- 
zyku polskim dla ubogich uczniów szkół ludo- 
wych na rok szkolny 1914/15 w stosunku dv 
ilości dzieci do szkoły rzeczywiście w roku 
szkolnym 1912/13 uczęszczajacych. 


z A Cz m z, 


tu produktów we Lw.wie, zastąpionego przez 
adw. dr. Karola Nublika we Lwowie, że 
dzie się dnia 12 czerwca 1914 o godzinie ! 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- ; 
uionym w biurze Nr. 4 lieytacya dóbr Te- 
tawczyce:j częśći Białogrsjskich lwh. 580| 
część Bystrzanowskich lwh. 581 1 część Swie- | 
rzawszczyzna lwh. 582 stanowiących jedną | 
całość gospodarczs, składa:ącą się z pól-łąk, | 
pastwisk i około 3 hurów lasu o łącznym ob- 
szarz 316 harów i 90 «rów 46 m*, wraz u 
przynaleźnośclarii, ssładzjącemi się z dworu 
i z budynków czeladnich i gospodarczych, 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione na 457.914 kor. 15h, przy- 
należności zaś na 4568 kor. 50 h. 

Najniższa cena wynosi 308.322 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciag 
tabułarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może krżdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobee których n niejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié de sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomeści nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższej Nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posiępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy Są- 
dowej, jeśli nie mieszksją w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałe . 0. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1. 

Złoczów, dnia © kwistnia 1914. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. C. IIL 92/14 (1) (7886 3- -8) 
Edyk t 

Przeciw Iw»nowi Maksymiukowi Juy 
z Jasienowa, k órego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony Został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Zabiu przez Altera Vogla z Ja- 
sienowa pozew o 311 kor. 84 haj. zpa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do «-tuej rozprawy na dzień 29-go 
maja 1914 o godzinie 10 przed południem, 

Celein „trzeże-nia praw Iwana Maksy- 
miliana Jucy ustanawia się p. Mikołaja Dry- 
śluka, wójta w Zabiu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sig 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zsmianaje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 

Žabie, dnia 27 kwietnia 1914. 


L. cz. E. XVI. 5194/12 (53) (7328 3—3) 
Edykt. 


W sprawie, toczącej się przed e. k są- 
dem powiatowym S. I. we Lwowie przeciw 
Stefanii Janiekiej we Lwowie, Zamkowa 8, 
u 5388 kor. zen. — m: być p. Stefanii Ja- 
n'ckiej doręrzoną uchwała zdnia 6 kwietnia 
1914 |. cz. E 5194/12 450), którą wyzna- 
czono licytucyę realności obj. lwh. 371/LIL 
do gm. miasta Lwowa |. konskr. 459*/, po- 
łożona przy ul. Z mkowej 8. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie p. Ste- 
fania Janicka przebywa, ustanawia się w celu 
strzezemia jej praw kuratora w osobie p. adw. 
dr. Maryana Kobylańskiego we Lwowie, uł. 
3-go Maja 21. 

Tenże kurator zastępywać będzie p. 
Stefanie Janicką w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpiaczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomoenika 
nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, 8. I, Oddział XVI. 

Lwów, dnia 22 kwietnia 1914. 


L. ©2556, R 98 
Edykt. 

Przeciw Fedkowi Booko, którego miej- 
ste pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w (rzymałowie 
przez Kubę Głowiszyn imieniem niel. Józefa 
Bednarza pozew o ojeostwo i alimentacyę. 

Na podstawie pozwu Wyznaczono roz- 
prawę na dzień 25 maja 1914, o godzinie 
9 przed południem, biuro Nr. 4. 


(7445 3—38) 


duzinej, której miejsce pobytn jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Pilenie przez powoda Walentego Sznico- 
wieza z Jaworza dolnego pozew o zapłatę 


kwoty 566 kor. 80 hal. zpn. 


Na podstawie pozwu wyzn:ezono ag- 
dyencyę na dzień 12 maja 1914, o godzinie 
9 rano, biaro Nr. 11. 

(elem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. adwokata dr. H. Rosenberga 
w Pilznie kuratorem. 

Tenże kuratur zastępywać będzie pu- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebe:pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Pilzno dnia 23 kwietnia 1914. 


L. cz. O. IL. 58/14 
Edyk L. i 

Przeciw mał. Filipowi Sokołowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
stony został do c. k. sądu powiatowego w 
Mielnicy przez Katarzynę z Danylejków 
Sokołowska pozew o uznanie własności 1 in- 
tabulacyg. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 12 maja 1914, 
o godz. 9 piz.d południem, biuro Nr. 4 

(elem strzeżenia praw msłol. Filipa 
Sokołuwski*go ustanawia Się p. Teodora Teo- 
dora Pawluca, e. k. noraryusza w Mielnicy, 
Kuratorer. 

Tenże ku; ator zastępy wać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nieb z- 
peczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. s. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Mieiniea. dnia 30 kw etnia 1914. 


(7580) 


acz 1175/1341 

- Edykt. 

Przeeiw Stefanowi Bilo, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został da 
c. k. sądu powiatowego w Niżankowicach 
przez Abrahama llelmreicha pozew o 280 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozyrawę na dzień 14 maja 1914, o godz. 
8 rano, w tut. sądzie. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się Tomasza Cichockiego w Niżanko- 
wiecach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej Sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństno, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełuomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd pow:atowy, Oddział I. 

Niżankowice, dn a 28 kwietnia 1914. 


(7582) 


L. cz. ©. IL. 235/14 
Edykt. 

Przeciw Maryi Apostoł z domu Anto- 
niuk z Szuparki, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e, k. sądu 
powiatowego w bBerszczowie przez Towar”y- 
stwo kredytowe w Krzywczu pozew o 219 
kor. 95 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ri2- 
przwę na dzień 6-g0 maja 1914, o godzinie 
9 rano, biuro Nr. LI. 

. Celem strzeżen'a praw pozwanej usta- 
nawia się p adwokata dr. Thumina w Bor- 
szezowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnisną kurandkę w rzeczonej sprawie 
na jej koszi i uiebezpiecz: stwo, dopóki ona 
w sądz:e się nie zg!osi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C k. Sad powiatowy, Oddział IL. 

Borszczów, dnia 23 kwietnia 1914. 


(1498) 


L. cz. U. XII. 263/14 (1) 
Edykt 

Przeciw Ołeksie Ustawskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Premyślu 
przez Stefana Ustawskiego syna ukesza 
w Medyce pozew o własność gruntu w Me- 
dyce. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 6 maja 1914, o godz. 5 
po południu, sala Nr. 3. 

Celem str. eżenia praw pozwanego usta 
nawia się p. dr. Rasta, adwokata w Przemy- 
ślu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej Sprawie na jego koszt 


(7487) 


ag y SACHE 
EJ C. k. Rada Zaz ge A 
| = szkolna okręgowa «>= |s_2= 
[EJ Sz  |EŻZS= 
5 - < me = 
1 Biała 186, 120964 
2. Bóbrka 15370] 161750 
3, Bochnia 26695| 235050 
4, Bohorodczany * 10921 261160 
5 Borszczów 16514] 1459/38 
6| Brody 12436] 1095 — 
%| Brzesko 22383] 1970,82 
$| Brzeżany 19638] 172914 
8| Brzozów 13724 1208/40 
10| Buczacz 21568] 1899 06 
11| Chrzanów 24226] 213810 
12, Cieszanów 18456] 115480 
13, Czortków 13640] 1201 — 
14, Dąbrowa 15778] 138926 
15, Dobromił 19166] 1687 56 
16, Dolina 15060] 1326/04 
t Drohobycz 21788] 1915:44 
18, Gorlice 0989]  S79i54 
19, Gródek Jagiell. 11309] 99580 
20, Grybów 9253] 58740 
21; Horodenka 12686] 1117/— 
22| Husiatyn 14720] 129610 
23; Jarosław 14495| 215680 
24 Jasło 14075] 123930 
25 Jaworów 12933] 113876 
26| Kałusz 15745] 138664 
27| Kamionka strum. 14023 123474 
28, Kolbuszowa 14599 128544 
29] Kołomyja 16273] 1432186 
30/ Kosów 8069 %1050 
5|' Kraków miasto 18458] 1625 24 
32. Kraków okoli a 14350] 1263152 
Krosno 12645 dimiy 
Łańcut 16346] 14839 26 
35| Limanowa 13593] 1196/86 
| Lisko 11509 1013/40 
Lwów miasto 20408] 1823 36 
Lwów okolica BIL26| 2740|74 
Mielec 18215] 1163160 
Mościska 17486] 153964 
Myślenice 14743] 1298,50] 
Nadwórna 92524 814/64 
Nisko 11785] 1033/30 
Nowy Sącz 16976] 149474 
Nowy Targ 13670] 1203/66 
Osv 'ęcim 8385] 738/30 
Peczeniżyn 6331 557/44 
Pilzno "203 634) 14. 
Podgórze 10505] 951: 
Podhajce 15815} 1392 
Przemyśl 25569] 2251 
Przemyślany 19581] 1724 
Przeworsk 10635 936 
adziechów 12711] 1119 
Rawa ruska 11492] 101116 
Rohatyn 17113] 150608 
Ropczyce 15609] 1374|: 

o Rudki 14100] 124115 
Rzeszów 2461] 2161 
Sambor 163563] 14421: 
Sanok 20505] 178715 
Skałat 13354 1178/45 
Skole S908] 784/36 
Sniatyn 109854 967 
Sokal 150101 1665 
Stanisławów 22451] 1975 
Stary Samhor 1695] | 853/66 
Stryj 13185] 1156/56 
Strzyżów 11305 09544 
Tarnobrzeg 14057] 128774 
Tarnopol Zu984] 1547/64 
Tarnów 2038551 1795/16 
Tłumacz 18176] 1600: 
'Trembowla 14716: 1295: 
Turka 11301 995 
Wadowice 21387] 1676 

| Wieliczka 15147} 1338/70 
Zaleszczyki 12832] 1124 

| Zbaraż 11605] 1021 
Zborów 11010 969 
Złoczów 22696] 1998 
Żółkiew 16304] 1435 
Zydaczów 18871] 1221 
Zywiec 16675} 1468]; 

Razem 12998911114456 


Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, dnia 22 kwietnia 1914. 


— — Ř—— 


sak 
jkk 


al: 


al 


L. cz. Ow, 1435/14 (1) (7360) 
Edykt. 

Przeciw Mokrynie Paryj, której miejs*e 
pobytu jest nieznane, wniesioay został do 
c. k. sądu obwodow:go w Tarnopolu przez 
Teodora Morozas, rolaika w Łubiankach wyż- 
Szych, pozew o zapłatę 440 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu powyższego wydano 
p:zeciw pozwanej wekslowy nakaz zapłaty 
powyższej sumy zpn. i 

Celem strzeżenia praw Mokryny Paryj 
ustanawia się p. H. Segala, adwokata kraj. 
w Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebozpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 1 kwietnia 1914. 


L. cz. ©. II. 166/14 (1) (7577) 
Edykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Maryi Uchacz wniesiony został do e, k. sądu 
powiatowego w Leżajsku pozew o własność 
pgrunt. 5094/2 w Kuryłowce orez chałupy, 
stajni ete. przez Filipa Uehacza. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień t-go 
maja 1914. o godzinie 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw tej masy usta- 


L. XVII. 3839/70. 
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nawia się p. adwokata dr. Bergera w Leżaj- jp” 


sku kuratorem. 
Tenże kurator 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Leżajsk, dnia 15 marca 1914. 


L. cz. 0. IL 70/14 (3) 
Edyki 

Przeciw Julii Łyszak ur. Kołtun z Że- 
dwórza, którego miejsee pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Glinianach przez Mojżesza Duettla, kupca 
w Glinianach, pozew o 212 kor. 60 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6 go 
maja 1914, o godz. 10 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Juli: Łyszak ur. 
Koltun ustanawia się p. dr. Korkesa w Gli- 
nianach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Julię 
Łyszak ur. Koitun w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gliniany, dnia 17 kwietnia 1914. 


(7503) 


zastępywać ją będzie 


Kpiroocya Powiat Miejscowość 
Podhajce Bożyków ob. dw. (1 zagr.) Korzowa (1 zagr.), Li- 
twinów (1 zagr. Rosochowacieć gm. i ob. dm. 
(2 zagr). Sławętyn ob. dw. (1 zagr.), Zastawcze 
ob. dw. (1 zagr.); 
Przemyślany Hanaczówka ob. dw. (1 zagr.); i 
Rohatyn "Bołszowce (1 zagr.), Bouszów (7 zagr.), 0 
(2 zagr ), Czahrów (1 zagr), Jabłonów (4 zagr.). 
Jezierzany (5 zagr.), Konkolniki (1 zagr ), Sarnki | 
Górne gm. i ob. dw. (3 zagr.), Sarnki Srednie 
(8 zagr.), Słoboda Konkolnicka (6 zagr.), Wasiu- | 
czyn ob. dw. (1 zagr.); j 
Sambor Bilinka Mała ob, dw. (1 zagr.) Radłowice ob. dw. Í 
(1 zagr.) Rogóżno (1 zagr.), Wolica Folska (1 | 
: zagr.), Wołoszcze (1 zagr.) ; i 
Świerżb u koni | Stanisławów Chryplin (2 zagr.), ME» gin. iob dw. (10 zagr.), 
Międzyhorce (7 zagr.). Mykietyńce (1 zagr.); | 
Stryj Chromchorb (4 zagr.), Lubieńce (3 zagr.), Łany So- 
kołowskie (7 zag:.); 
Tarnopol Proszowa ob. dw. (1 zagr.); 
Tłumacz Gruszka ob. dw. (1 zagr.), Zakrzewce (1 zagr.); 
Trembowla Brykula Nowa ob. dw. (1 zagr.), Budzsnów (38 zagr ), 
Darachów (1 zegr.), Hleszczawa (6 zagr.), Ło- 
szniów (2 zagr.), Tiutków (4 zagr.); 
Turka Chaszczów (1 zagr.), Komarniki (2 zagr.), Łomna (2 


zagr.); 
Nyrków (8 zagr.); 
Brzezina (1 ragr.); 
Dzielnica I. (1 zsgr.); 


Zaleszczyki 
Żydaczów 
Lwów miasto 


l Bóbrka B'yńce Zagórne (1 zagr.); 
WW y ig a bd Bohorodczany | łysiec Stary (1 zagr.); 

Brzesko Radłów gm. i ob. dw. (2 zagr.), Sufczyn: 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie E aa Gródek Jagielloński (1 zagr. ); 
sprawozdań c. k Starostw, przedłożonych od 25. kwietnia do 2. maja 1914. Horodenka Chmielowa ob. dw. (1 zagr.); 

Jaworów Szkło (1 zagr.); 

, rip Kałusz Nowica; 
Kpizoocya Powiat Miejscowość Kamionka Stru-| Nowosiółki; 
Wścieklizna miłowa 
Z „AP Lisko Serednica (1 zagr.); 
Bieńczyce (1 zagr.), Kawień (1 zagr.); ; Mościska Mościska d e Tuligłowy ; 
Biłohorszcze (1 zagr.), Dawidów gm. i ob. dw. (2 Nedra ia Jabłonica (1 zagr.); 
zagr.) Kozielniki (2 zagr.), Kizywczyce (12 zagr.), Przemyślany Zadwórze : w 
Podliski Małe (1 zagr.) Stroniatyn gm. i ob. dw. Sokal Opulsko; i 
Pryszczyca (18 zagr.), Sroki Lwowskie (4 zagr.), Winniki (1 Stary Sambor Strzyłki ; 
zagr), Zimna Woda (1 zagr.), Żydatycze (2 zagr ); Rów Siemiechów (1 zagr.); 
Rzeszów Łąka (4 zagr.); Kraków Miasto | Dzielnica V. (1 zagr.); 
Tarnobrzeg Mokrzyszów (1 zagr.); 
Lwów Miasto Dzielnica MI. (1 zagr.); A 
AE 2 ME Bochnia Łąkta Górna (1 zagr.); 
Kamionka Stru- il: k „agT.); 
Bóbrka Bóbrka (1 zagr.), Strzeliska Nowe (1 zagr.); apa A Mao Job X 
a" Wrożenica (1 zagr.); Pomór świń | Ļwów Winniki (1 zagr.); 
r ein m saa | Krasnostanoo (1 mer), Tutawa 1 mar) 
c rzelInys Tii ) . ZAagT.), i gr.) 5 4 2 ygor i i g zagr.) : 
l Waglik Bezich Sio ar TESA Sokal Sokat (2 zugr.i, Zawisznia (1 zagr.) ; 
Skole Żupanie (1 zagr.); = ——| 
Stryj Kawczy Kąt (1 zagr.), Wola Dołhołucka (1 zsgr.); : Jaśnie, 7 RE 
Zitoczów Mitulin (1 zagr.); | ARL. a onla (8 eee) 
Żółkiew Nahorce ob. dw. (1 zagr.); Jad. Diana Dolna (des): 
A BA Mościska Wołostków (1 zagr.); 
Pnić , yca ewin | Rawa Ruska Hujcze (1 zagr.), Huta Obedyńska (1 zagr.); 
Nadwórna | Dalits (1 zagr.); Rzeszów Pohitno (1 zagr.). 
Szelestnica Stryj | J uliby (1 O 2 oA Sokal Zawisznia (2 zagr ); 
Tarnów anowice ob. dw, (1 zagr.); Stanisławów Ostrów (1 zagr.), Tumirz (1 zagr.); 
Żydaczów Krupsko (1 zagr.); ZO» Założco (1 zagt): 
| 


Hatowice ob. dw. (1 zagr.), Kuliczków (1 zagr.) 
AR: Ubrynów ob. dw. (1 zagr.), Worechta ob. dw. (1 
21083 DY 


ZABI.) ; 
Dzielnica VIII., (1 zagr.); 


Otręt u koni 


ED TT > PA CE E, EE a A B E a O E Ee E R A 


Wielkie (1 zagr.) Horodyszcze Królewskie (1 
zagr.), Siedliska ob. dw. (1 zagr.), Strzeliska No- 
we (1 zagr.); 

Cygany ob. dw. (1 zsgr.); 

Biskupice Radłowskie (1 zagr.); 

Brzeżany (1 zagr.), Płotycza (3 zagr.), Słobódka (1 
zagr.), Wierzbów ob. dw. (1 zagr.); 

Dydnia 2 zagr.), Dynów (1 zagr.); 

Nowostawce (2 zagr.); 

Rosochacz (2 zagr.) ; 

Dołbe ad Podbuż (1 zagr.), Hruszów (9 zagr.), Kry- 
nica (10 zagr.), Lisznia (3 zagr.), Medenice (1 
zagr.), Modrycz (3 zagr.), Nabujowiee (5 zagr.), 
Opary (1 zagr.), Rychcice (2 zagr.), 

„ (5 zagr.); 


Zormiska ob. dw. (1 zagr.); 


Borszczów 
Brzesko 
Brzeżany 


Brzozów 
Buczacz 
Czortków 
Drohobycz 


i Wacowice 
Świerżb u koni 
Gródek Jagiel- 
loński 
Horodenka Czernelica (2 zagr.), Probabin ob. dw. (1 zagr.) 
Siekierczyn ob. dw. (1 zagr.) 
(1 zagr.); 
Leżachów (1 zagr.); 


Dołpotów ob. dw. (1 zagr.), Kałusz (3 zagr.), Siwka 


Strzylcze ob. dw. 


Jarosław 


Sokal 

Kraków Miasto 

Bochnia Gawłów (1 zagr.) Niewiarów (1 zagr.); 

Brzozów Łubno (1 zagr.), Pawłokoma (1 zagr.) ; 

Ropczyce Glinik (2 zagt.); 

Bóbrka Budków (1 zagr.), Chodorów (4 zsgr.), Chlebowics 
Kałusz 


,Wojmłowska ad zagr.) ; 

Kamionka Stru-| Nieznanów (1 zagr.), Sokołów (1 zagr.) ; 

miłowa ; 

Pasieki Zubrzyckie 

"sj Zuchorzyce AB. = dA ALDLEE ÓW (1 zagr.), 
Mościska Balice (2 zagr.); 
Nadwórna Strymba (1 zagr.), Wołosów (1 zagr.); 
Peczeniżyn Peczeniżyn (1 zagr.); 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 101 z dnia 5 maja 1914. 


Cholera drobiu | Cieszanów 
l 


Cieszanów (1 zagr.). 


Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 2. maja 1914. 


L. cz. Ne. XVIII 85/13 (4) (7331 3—3) 
E iyki | 


Zdzisławowi Maryanowi dw. im. Zare- 
wiczowi, pośrednikowi handlowemu, w jego 
i jego małżonki Antoniny z Witoszyńskich 
sprawie. toczącej się przed c. k. sądem po- 
wiatowym S. I. we Lwowie o dobrowolny 
rozdział od stołu i łoża — ma być doręczoną 
uchwała z dnia dzisiejszego l. porz. 4, którą 
do prób ugodowych wyznaczono audyencyę 
na dzień 5, 7 i 19 maja 1914, o godzinie 
11 przed południem. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Zdzisław 
Marya dw. im. Zarewicz przebywa, ustana- 
wia się w celu strzeżenia jej praw kuratora 
w osobie p. adwokata dr. Franciszka Górni- 
ckiego we Lwowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Zdzi- 
sława Maryana dw. im. Zarewicza w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy Sekcya I., 
Oddział XVII. 
Lwów, dnia 27 marca 1914. 


L. cz. Gw. III. 2522/14 (2) (7548) 
Edykt. h 

Przeciw pozwanemu Msksymowi Babniuk, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do tutejszego sądu przez powoda 
Leibę Bottknechta pozew o zapłacenie sumy 
wekslowej 104 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 11 kwietnia 1914 Cw. 
III. 2522/14 (1). 


Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. edwoksta dr. Filipa Ewina we 
Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanepo w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebrzpieczeństwo, dopóki on w sędzia się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Lwów, dnia 11 kwietnia 1914. 


L. cz. C. II. 336/14 
Edykt 

Przeciw Ksrolowi Bryndza i Maryi z 
Ramzów Bryndzowej, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
pow'stowego cywil. w Krakowie przez Ma- 
ryę Jasińską, właścicielkę realności w Dę- 
bnikach pozew o 260 kor. 40 bal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczona Z0- 
stała audyencya na dzień 25 kwietnia 1914, 
o godzinie 12:30 po południu, sala Nr. I. 

Celem strzeżenis praw pozwanych usta.. 
nawia się p. dr. Abrahama Siissera, adwoka- 
ta w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczon'j sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zami.nują, 

C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział II. 

Kraków, dnis 6 kwietnia 1914. 


(7565) 


(7549) 


Przeciw pozwanemu Safatowi Wojtowi- 


L. cz, Gw. III. 11186/14 (2) 
Edykt. 


czowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, | stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień L. cz. C. I. 202/14 


12 


wniesiony został do! c. k. sądu przez powo-| 13 maja 1914, o godzinie 9 rano. 


du Brrla Bottknechta w Chochłowie do tu- 
tejszego sądu pozew wekslowy o zapłacenie 
sumy 312 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty dnia 19 grudnia 1913 Cw. DI. 
11186/18 (1). 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adwokata dr. Teofila Burstina 
we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie nA jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Č. k. Sąd krajowy. jako handlowy, 

Oddział X. 

Lwów, dnia 6 marca 1914. 


L. cz. ©., 142/14 (7642) 
y k t. 

Przeciw Semanewi Iżykiewiczowi z De- 
szniey, którego miejs e pobytu jest niezna- 
na. wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Żmigrodzie przez Iwsna Guresza 
z Desznicy pozew o 700 kor. zpa. 

Na”podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 6 maja 1914, o pudanie 
8 rano. 

Celem strzeżen*a praw pozwanego usla- 
pawi» się p. dr. Ditiersdorfa, adwokata w 
Żm grodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, depóki on w sądzie sę 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Żmigiód, dnia 25 kwietnia 1914. 


L. cz. O. I. 224/14 (7622) 
Edykt 

Przeciw Władysławowi Dąbrowieckie- 
mu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu p:wiatowego 
w Brzozowie przez Nutę Willnera w Brzo- 
zowie pozew o 700 kor. 

Na podstawie pozwu wysnaczono au- 
dy'neyę na dzień 18 maj» 1914 o godzinie 
8 rano. 

Celem  strzeżenia praw nieobecnego 
Władysława Dąb.owiecki-go ustanawia Się 

. dr. Goldmanna, adwokata w Brzozowie. 
uratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecnego Władysława Dąbrowieckiego w rze- 
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Brzozów, dnia 9 kwietnia 1914. 


L. cz. ©. I. 139/14 (2: 
Edykt. 

Przeciw M»ryi Cycuła zamężnej Lewi- 
ckiej, której miejsce pobytu jest nieznane. 
wniesiony został do c. k, sądu powiatowego 
w Stsrejsoli przez Marcelego Lewickiego i 
Jana Lewickiego pozew o własność gruniu. 

Na podstawie pozwu wyzna: zono an- 
dyencyę do rozprawy ustnej na dzień 23 
27 maja 1914, o godzinie 12 w południe w 
tut, sądzie biuro Nr. 6 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia sięp. dr. Adama Bosakowskiego, e. k. 
notarvnsza w St -rejsoli, kuratorem. 

Tenże kur:tor zastępywkć bedzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pałnomoceika n:e zawianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Starasól, dnia 30 kwietnia 1914. 


(7590) 


L. ez. O. I. 202/14 (1529) 
Edykt 

Przeciw Stanisławowi Bogdańskiemu 
z Mołotkowa, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Sołotwinie przez Rufkę Tepper 
pozew o wykreślenie prawa najmu oraz pra- 
wa zastawu ze stanu biernego realn. lwh. 
886 kg. Mołotków. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 26 maja 1914. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Żelechowskiego, adwokata 
w Sołotwinie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt, 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sołotwina, dnia 17 kwietnia 1914, 


L. cz. O. II. 110/14 (8) (7509) 
Edykt. 

Przeciw Marcinowi Kretowi i Józefowi 
Ozimkowi z Bukowca, których miejsee pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k, sądu 
posiatowego w Głogowie przez Powiatowe 
Towarzystwo zaliczkowe w Głogowie pozew 
o 600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 


Celem strzeżenia praw Marcina Kreta 


(7010) 


va 


(1) 
Edyk 
Przeciw Jakóbowi Jasińiskiemu i tow. 


i Józefa Ozimka ustanawia się p. Wineen-; którego miejsce pobytu jest nieznane, wuie- 


tago Chłodnickiego w Głogowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i wiebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Głogów, dnia 29 kwietnia 1914. 


L. ez. ©. III. 116/14 (1) (1571) 
Edykt. 

Przeciw Marcinowi Kujacowi w Berku, 
którego miejsce pobytu jest niezsane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Bochni przez Teresę Kujse w Borku pozew 
o 892 kor. 71 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono 1-szą 
audyencyę na dzień 15 maja 1914, o godz. 
9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Marcina Kujava 
ustanawia się Ignacego Kuybę w Borka 
kurato em. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej s.rawie na jego kuszt 
i nieb-zpieczeństwo, dopóki on w sądzie s'ę 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zemianuje 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IMI. 

Bochnia, dnia 10 kwietnia 1914. 


L. cz. 0. IV. 20214 (1) 
Edykt 


Przeciw Dominikowi Orłowskieimu i Ma- 
gdalenie Orłowskiej, którego miejsce pobytu 
jes nieznane, »* esiony został do c k. sądu 
powiatowego w Przeworska przez Jnlię z Pia- 
seckich B estrzewitowską i spóln. pozew o 
własność, 

Na p dstawie pozwu tego wyznaczoną 
została rozerawa na dzień 24 kwietnia 1914, 
o godzime 9 przed południem. 

Celem str:eżenia praw Dominika i Ma- 
gdaleny Ostrowskich ustanawia się p. dr. 
Karpfa, sdwokata w Przeworsku, kurstoram. 

T-nże kurator zastępywać będzie po- i 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt | 
i nicbezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika n'o zamianują. 

C. k. Sąd powiaiowy, Oddział IV. | 

Przeworsk, dnia 31 marca 1914. 


ER RASĘ H 
L. cz. C. I. 69/14 (1) 
Edykt 


F 
| 


(7451) ; 
f 
Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu į 
Hryniowi Kurylak wniesiony :ostał do tutej- | 
szego sądu pozew o znięsienie współwłasności | 
realności lah. 3198 gm. Mosty wielkie. 

Ustna rozprawa wyznaczoną została na | 
dzień 8 kwietnia 1914, o godzinie 8 przed i 
południ m, sala 2: 

Celem strzeżenia praw jego ustanowio- 
no Ernesta Gavthera, e, k. not:rynsza w Mo- 
stach wielkich, kuratorem, który będzie go 
z»stępywał, dopóki w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocn ka nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mosty wielkie, dnia 9 marca 1914. 


L. cz. ©. I. 165/14 
Edykt 
Przec w niewiadomym z życia i miej- ! 
sea pobytu Paałowi Danyło i Marysi Da-! 
nylo, których miejsce pobytu jest nieznane, | 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego : 


(7409) 


k. 
w Ture przez Jacka Pachala pozew o 1000; 
koron ` 
Na podstawie pozwu wyznaczoną została ` 
aadyencya na dzień 22 kwietnia 1914, o godz. | 
10 przed południem, sala Nr. I i 

Celem strzeżenia praw tychże ustanawia | 
się p. dr. Berlsteina, adwokata w Turce, 
kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie tychże | i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się | 


siony został do c. k. sądu pewiatowego w 
Sądowej Wiszni przez Katarzynę z Buszcza- 
ków Markiewicz imieniem własnem i mał. 
Małgorzaty. Ewy i Józefa Mark:ewiczów 
pozew v zniesienie wspólnej wizsneświ 1eal- 
ności wh. 219, 220 i 154 kgin. Wołostków, 
| Na podstawie pozwu wyznaczono ter: 
min na dzień 4 czerwca 1914, o godz. 30 
przed południem. w tui. sądzie. biuro Nr. 6. 
(elem st zożenia praw Jakóba Jusiń: 
skiego ustanawia się p. dr. Piotra Wojtow.- 
cza, adw. w Sądowej Wiszni, kuratorem. 
Tenże kurator Zaestępywać hędzie po- 
zwanego wyż wymienionego w rze-zonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwe, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powistowy. Oddział I. 
Sądowa Wisznia, 17 kwietnia 1914. 


Á 


L. ez. O. X. 194, 195/14 (2) 
Edykt 

Przeciw Kościowi Welgosowi 2 Laekiego 
małego, którego obecne miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Złoczowie przez Maryę Di 
duła ur. Owesna pozew o 400 kor. ; 300 kor. 
ist dzizpni 

Na postawie pozRów w y2nacz000 au- 
dyencyę do nstne! rozprzwy nA dzień 16 go 
maja 1914. o godzini» 9 przed połudn'em 
w tut. sądzie, sala rozpraw Nr. MI. 

Celem strzeżenia praw Kość a Welga 
ustanawia się Hawryl: Par.szezuka w La- 
ekion miałem kuratorem. 

Tenże kurator zustępywać będzie Ko- 
ścia Welgana w rzeczonej sprowie na Jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki Ou w 83- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

O, k. Sąd powiatowy, Oddzial X. 

Złoczów, dnia 1 maja 1914. 


(7620) 


L cz. ©. IV. 207/14 (1) (1580) 
Edykt. 

Przeciw Karolinie Mar.jównej, kt rej 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zoatał 
do e. k. sądu rowiatowego w Strzyżoów:e 
przez Józefa Maraja pozew o uzasnie wła- 


|sności 1/6 części realności lwh. 125 gminy 


Wysoka. 

Na podstiwie pozwu wyzaAczono roz- 
prawę na dzień 25 maja 1914, o godzinie 
9 przed południem. 


Celem strzeżenia praw Karoliny Mara- | 


jówny ustanawia się Jane Czaję w Wyśckiej 
kuratorem. 

Tenże kurator żastębpywać będzie Ka- 
rolinę Marajówniy w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niekezpierzeństwo, dopóki oBa 
w sadzie się nie zgłusi luh pełnomocnika 
nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Strzyżów, duia 23 kwietnia 1914. 


L. eż. ©. 1. 114fIF (0) 
Edy 


(1594) 
k t. l 
Przeciw Duytruwi Karpów, którego 
iniejsce pobyiu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Tyśinie- 
niey piez T warzyswo kuśuierzy i bo- 
skorników w Tyśmiemey pozew o 555 kor. 
06 hal. 
Na podstawie pczwu, wyznaczono r0%- 


|prawę na dzień 30 maja 1914, o godzinie 


9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Dicytr: Karpó> 
ustanawia się p. dr. Schospsa, adwokata w 
Tyśmiesicy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczenej sprawie na jego koszt 


l 


w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- | nie zgłosi lub p łnomoenika nie zamianuj:. 


pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło- 
szą lub pełnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Turka, dnia 6 marca 1914, 


L. cz. C. I. 130/14 
Edykt. z 


(2628) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśmieniea, dnia 26 marca 1914. 


L. ez, ©. III. 76/14 
Edykt. 


Przeciw Wasylowi Kuształa z Tworyl- 
nego, którego miejsce pobytu jest nicznano, 


(7493) 


Przeciw nieobecnemu Stefanowi Kors- | wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 


bel, przedtem w Olszanicy, wnieśli M:cha- 


w Baligrodzie przez Fedia Kuształę z Two- 


Petryszyn i tow. z Olszanicy pozew 0 uznał ;rylnego pozew o 300 kor. 


nie prawa własności parcel gruntowych w 
Olszanicy Zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 7 maja 1914, o godz. 
12 w południe. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem dr. M. Allerhand, adwo- 
kat w Jawerowie, za-tępywać go będzie na 
jego koszt i miebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. ć 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jaworów, dnia 18 kwietnia 1914. 


Na podstawie pozwu wyznaczoną gu- 
dyencyę do rozprawy na dzień 4 go czerwca 
1914, 0 godz. 9 przed południem, w biurze 
Nr. 10 

i Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Rattlera, adwokata w Ba- 
ligrodzie. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać bedzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na j go koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnik» nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Baligród, dnia 29 kwietnia 1914. 


Wyroki prasowe. 


L cz. Pr. 145 14 (2) (1541) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. sąd krajowy karny jako Trybu- 
nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
e. k. Prokurato a Parstwa, że treść czaso- 
pisma „Kolejarz“ Nr. 19 zdna 1 maja 1914 
w artykule pod tyt.: „Swieto ludu pracują- 
cezo* w ustępie od „Tegoroczny“ do „być 
szanowa: e" — zawiera znamiona występku 
z $ 305 u. k. uznał dckoraną w dniu 30 
kwietnia 1914 konfiskatę za usprawiedliwiona 
i zarzącził zn szezenje cał-go nakładu — i 


c" ——— 


wydał w myśl $ 498 p. k. zuksz dalszego - 


rozpowszechniaaia tego pisma drukowego. 
Lwów, dnia 1 maja 1914. 


KI. 294 6746 

Dać f. f. Vandr3= ait Purgaerihi a Sro, 
gat wit bem Grfenntnijjr vom 1% Dezember 
1913, Pr I 655/18, bie SBorterverbreituną der 
Nummer 9 der Zeitihuńt- „Vestnik sokolske 


i 
zupe Bud cske* vom 13 Dezember 1913 wee 
aen des Alrnfels: „Persekuce Volne myslenky 
v Praze“ zag $ 300 St w. miboten 

ji 


Da f. f. Landes- aló Burggeridt in Bra 
mat mit bem Santi. db? 1 Boe 
1913, Be I 656 13, die Beitermerbretzung der 
Jinmmer 40 der zjeitichriw: „Kladensky kraj“ 
vom 12 Dezember 1913 wegen br Stelle von 
„V nedeli, dne 30 liitopadu" big „dva roz- 
dily“ deg dr:itelż: „Dop sy. Z Hostivice“ nad 
$ 64 it ($. w.rboten, 


Das i f. £anbeżs als Wreżqcridt in Prag 
Jat mit bem Gzfenutnifje bom 17 Dezember 1913 
Pr. I 65713, bie Weiterverbrrrung Der Num- 
mer 50 der Zeujdnift: „Rakowa cky kraj“ vom 
13 Dezember 1913 wegen der Stelle von „Je 
vsak velice“ big „nejaka universita" des Ar- 
tifelś : „Pomocna skola v Rakovniku“ nad 
§ 65 a und 300 St. ©. fomir qemag AMrtifel 
IV bes Gejehes nom 17 Dezemter 1862, R. ©. 
BI Nr 8 ex 1863 verbot n. 


= z. EE Sek alg Prekgeriół in Brity 
paat mi ben dg rfenutnifje »om 18 Drzember 
Pee Pe Roa. die Mito nerorc.tuniiq Der 
;ytzmmer 50 dar eitig t: seide WBolft- 
| time” RU 3 Dremier 1913 megen Der 
j Stelle „ajj itd" Mys luta: „ZEK «Eln= 
fad" (Seite 8, Spalte 3) nad § 200 St ©. 
verbeten. 


Das r f Rroże alg W 
benit buat mr nem Geriennisi 
{gender 1913, Tr, 65 13, pie Zren morbariturg 
Pr E. wamer 904 der Neltjw ts; „Hrvatska 
i Rre“ vom 12 Dreember Jois meam Dg 

„Omladina za Jukica i Doqcjea* m 


i Arts: 
| ber Grife vot „goyor, koji“ pig „i Dajcica“ 
verboten. 


Spain m Si 
hew 15 SS. 


nad $ 305 St 5. 


| Bl. 295 (6747) 
| Sm Mamen Seiner Nłajeltót des ajere! 

| Das t f Unnbeżgeriat Win als Bref- 
[geni bot mit bem (fenntuiik nom 18 De 
|gemb.v 1913, r. XXXV 36013/3, auf An- 
j trag Owe L i Gtoaigaumalfcni :ziannt, dak 
leż S=balt der Nummer 544 der periodifchen 


Drudjd fi. „drbrite-Zetweg , XXV Sabre 
160g, bom 17 Drzembse 1913 Dmed bie Ozelle 
p ür folde” le „aber g mabrt bleiben!" 
p Wi: a : gir Suistanf dg ftrieg$ininijtere" 
be z 6, Epafte 3, baś Brteshen nach $ 


mGtunde und 68 wiid ua 3 
at P. O bas Werbot der APM 
disier Trudfoprifr auśgeiprodhmn Die von Der 
E E Etamsanwaltihaft verfügte Beidjlagnahme 
nod § 489 St P D. beitatigr und nah $ 37 
Pr ©. ouf hie Berniditung der faifierten Eren- 
| plare ecfanut 
Wien, am 18 Dezember 1913. 


+ z 
ms 


Das f, f. Landes: als Prekgeriht in 
Prag bat mit dem Grfenntnige SA Daa 
ber 1913, Pr. I 658/13 bie Werterverbreitung 
der Nummer 51 der Beitjduijt: „Lid, vom 18 
Dezrmber 1913 megen bzr Stelicn von „Mohlo 
se sice“ big „1200 korua“ uub von „Pri hla- 
sovani“ big „aristokrata“ De Mrtitelg: „Pi- 
lire byrokratiekeho a minitarickeho Rakou- 
skat und des Mrtitel8: „Psi . . .* nad $ 64, 
05 a und 300 St. ©. fowie gemäß Artitel IV 
des Wejegrś vom 17 Dezember 1862, R. ©. 
BI. Nr 8 ex 1868, verboten. 


Dag t. l. Kreis- ala Breggeridł in Böhm 2 
Qeipa hat mit dem Grfenntnifie tom 18 Dosi] 
ber 1918, fr. 36 18, bie Writerverbreitung Der 
Berlage „Fir ferie Stunden” der Nummer 98 
bet „Ytordbófmijchen -Boifejttmme" vom 
Dezember 1913 wegen des AUrtufels: „Sdenie 
dem Rinde feine Mordwaffin“ verboten. 


13 


RI. 296 (6748) | Na powyższe walne zgromadzenie wzy- ; przyjęcia kandydata do Akademii będzie pła- . 

Dag É E Sante*- ale P-ekaeridht tx Sraz: wa się wierzycieli konkursowych z tem nad- } cił do kasy zakładowej na uboczne jego wy- i 
hat nut bom Erbuntuufir vom 20 Trącmóc! ! mienieniem, że według § 256 ord. konk. te- 
1913, Br II 42/13, die Bieitervibreilurg też! go, co na tej audyencyi po należytem zawia- 
nigtperiebiih in © az erfhieneken Frugzsttelź j domieniu będzie rozstrząsanem, ustalonem 


Siedziba firmy: Gorlice. 

Brzmienie firmy: Jakób Piotrowski, 

| datki eorocznie po 600 względnie 800 kor.: handel towarów kolonialnych i restauracya. 
Program Akademii można przejrzeć w | Przedmiotyprzedsiębiorstwa : wyszynk pi- 

Archiwum Dep. IV. Wydziału krajowego, ul.; wa i d obna sprzedaż napojów wrskokowych. 


mit dex Mufirud w 5 ber $eztiqung deg Etua:5 
bsamitentofivoś Graz”, Beginnerb mit „ln die 
Staarsteamtenfhafc Sietermaviż" vat $ 805 
St. 6. brrboten 


Das f. f. Lindr- als pPrepgeriht in Czer- 
nowig hat m't bem Grfsnutrijje rom 19 Le- 
zember 1913, Pr. I 89,18, Die ABriterberdreie 
tung Dir Summer 52 ber Beitfhrift: „Bore 
warte" vom 17 Dezember 1913 wegen deg Mr 
tifel : „Die Judyfprehung im Gewerbrger:ht” 
in den Stellen von „und barzulecen” bis „ift“, 
von „So cine” bis „oorguhalten” und von „E% 
gab“ bis „für Muebeutec" nah $ "00 St. © 
WED |. 0 

Dae É f Gente: afe Prekgeridt in 
Gzernowię hoi cit bns Grfemnirife vom 
Dezember 1913, Pr. I 90/13 die Priteryers 
brritung der Nummer 53 Dr Beitihrift: 
„Borwórtś" vom 20 Dezember 1913 weger deg 
Mtie: „Gejdhajt ift Geihäft” in der Stelle 
von „Was ift zum“ bia „für Muêbeuter“ nad 
$ 300 Zt ©. verboten. 


BI. 297 (6749) 

Dag £ E WMinifterium deg unen hat 
unterm 23 Dember 1913 8. 233120 W. 3., 
ber in Bifa erfcjeinenb'n periobijdhjen Diut: 


Îidhrift: „Liavvenire anarchico“; ferner der i 
Mncona erfchelrenben periobifdjen Dindjchrift: 
„Volonta* usb der in Bacig  erfdjeinenben 
periobijhen Drudicgrift: „Les temps nouveus“, 
früher „La revolte“ auf Gruub też $ 26 Deg 
Breggejegeg den Poftdebit fir dic im Meidyerate 
vertretenen Künigreidie uad Länder mwicder ent 
gogen. A 

Tag E f, Sanbeż: alś Pergąeridt in Trirft 
hat mit bem Grfenntnifje vom 17 Dezember 
1918, Pr. IX 292/18, die Weiterperbreitunąg her 
ytummer 118 der Beitidhrift: „La coda del Dia- 
volo di Trieste“ bom 13 Dezember 1918 wes 
gen deg Mriitel3. „All Excelsior Palac - Ho- 
tel“ im Inbegofj der Zlluftraiion" nah y 516 
und 300 St G. fowie Artifel IV bwe Ge'egeś 
vom 17 Dezember 1862, R V. BL Rr. 8 ex 
1863, verboten. 


—Aumadłośni 


L. cz. S. 2/44 1 
Biykt konkursowy. 

Otwarcie konkursu do mnjątku Banku 
zaliczkowego stowarzyszenia zarejestrowane- 
go z ograniezoną poręką w likwidacji w Rze- 
szowie. 

Komisarz konkursowy: Józef Karpiński, 
o. k. radca sadu kraj, w Rzeszowie. Tym- 
czasowy zarządca masy Józef Czadek w ize- 
5z0wie. 

Audyencya do wyboru zarządcy masy 
(jego zastępcy.) i wydziału wierzycieli w tym 
sgdzie biuro Nr. 48 LI. p. dnia i I maja 1914 
o godzinie 9 przed południem. Dowody wie- 
rzytelności należy przynieść. 

W tym samym sądzie mają wierzycie- 
le zgłosić swoje wierzytelności do 20 czerw- 
ca 1914 choćhy o nie spór byl w toku. Wie- 
rzyciele. którzy zgłoszą się później, poniosą 
powstałe przez to koszta i byliby pominięci 
przy wcześniejszym podziale. 

Audyencya do likwidacyi i ugody ró- 
wnież w tym sądzie dnia 30 czerwca 1914 
o godz. 10 przęd południem. 

Wierzyciele, którzy zgłosili wierzytel- 
ności i staną na audyencyi, mogą w miejsce 
zarządcy masy i wydziałowych wybrać inne 
osoby. 

Dalsze ogłoszenia o postępowaniu kon- 
kursowen w części urzędowej Gazety Lwow- 
skiej. 

C. k. Sąd obwodowy Oddz. V. 

Rzeszów, dnia 29 kwietnia 1914. 


L. cz. S. 8/10 (76) (1561) 
W konkursie masy spadkowej ś. p. Jó- 
nefa Hoffmana wystąpił zawiadowca masy 
adw. dr. Weisnicht z wnioskiem, ażeby ogół 
wierzycieli rozstrzygnął, że na skutek nie- 
możności przeprowadzenia licytacyi preten- 
syi nieściągniętych masa konkursowa odstę- 
puje od relicytacyi wszelkich przysługują- 
cych jej pretensyi, „któreby do chwili ułoże- 
nia tabeli działowej nie wpłynęły i ściągnię- 
te nie zostały, że konkurs zostaje ukończony 
bez względu na te nieściągnięte pretensye, 
tudzież, że się dotychczasowemu zarządcy po- 
rucza dalsze czuwanie nad temi pretensyami 
i rozdział na wypadek wpłynięcia bez odpo- 
wiedzialności wierzycieli Zà e czynno- 
ści i w j z tenm posąCZOLE. . 
E. haj O] uchwały W Ti ki 
runku, wyznacza się audyencję na i ska, 2 
maja 1914 godz. pół do % po PO h biu. 
e. k. sądzie obwodowym W Tarnopotu w 
rze Nr. 26. 


(1426 2—3) 


lub uchwalonem nie mogą strony zaczepiać 
żadnym środkiem prawnym opierającym się 
na tej podstawie, że w rozprawie udziału nie 
brały lub brać nie mogły, oraz, że w razie 
nie jawienia się żadnego, z wierzycieli na 
takowem przyjętem zostanie, iż zgadzają się 
oni na powyższy sposób ukończenia kon- 
kursu. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 

'Tarnopol, dnia 28 kwietnia 1914. 


j $ Żasi 
ADKRUTSA. 
L. 5132/14. (ATA 2—2) 


K AMIE RE 

Wskutek uchwały Rady gminnej z dnia 
31 stycznia 1914 ustęp 6 ogłasza się niniej- 
szem konkurs na posadę inżyniera przy Urzę- 
dzie gminnym w Borysławiu, któremu powie- 
rzone będą wszystkie czynności techniczne 
w zakres działania gminy wchodzące, oraz 
kierownietwo wodociągu miejskiego. 

Do posady tej, która nadaną będzie za 
kontraktem na trzy lata przywiązane są po- 
bory służbowe w kwocie 6000 kor. rocznie. 

Kandydaci mają wykazać dokumentami: 

1. Odpowiedni wiek i dobry stan zdro- 
wia. 

2. Ukończone stndya (2 egzaminy paii- 
stwowe) na jednej z wyższych szkół techui- 
eznych w Austryi (Oddział inżynieryi lą- 
dowej). 

3. Trzyletnią praktykę w służbie rzą- 
dowej lub autonomicznej. 

4. Obywatelstwo austryackie. 

5. Znajomość języków krajowych i ję- 
zyka niemieckiego. 

Podania mają być wniesione do 1 czer- 
wca b. r. na ręce Zwierzchności gminnej w 
Borysławiu, a objęcie posady musiałoby na- 
stąpić dnia 1 lipca 1914. 

Zwierzehność gminna. 

Borysław, dnia 20 kwietnia 1914. 

Zastępca burmistrza : 
Rosenthal. 


L. 1201 (7412 3—3) 
IK On JE Wie gh 

Wydział powiatowy w Ropczycach roz- 
pisuje niniejsżemi konkurs na posadę kan- 
celisty. 

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
roczna 1800 (tysiąc ośmset) koron i trzy 
pięciolecia po 15 proc. płacy, a po stabili- 
zacyi dodatek aktywalny również w wysoko- 
ści 15 proc. płacy. 

Stabilizacya nastąpić może po roku. 

Warunki uzyskania tej posady są na- 
stępujące : 

1. nieprzekroczony 40 rok życia; 

2. egzamin z rachunkowości państwo- 
wej, lub egzamin kwalifikacyjny ustanowiony 
przez Wydział krajowy dla kasyerów i kon- 
trolorów gmin miejskich objętych ustawą z 
r. 1896; 

3. zupeľna rutyna w rachunkowości: 

4. świadectwo zdrowia. 

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego do dnia 20 maja 1914. 

Z Wydziału powiatowego. 

Ropczyce, dnia 25 kwietnia 1914. 

Sekretarz: Prezes : 

Kwiatkowski. Hr. Romer. 


LW. 79.541/915 (7354 3—3) 
Ogloszenie konkursu. 

W celu nadania jednego galic. miejsca 
funduszowego w c.k. Akademii Maryi Tere- 
sy w Wiedniu, ogłasza się niniejszem kon- 
kurs. 

Kto więc życzy sobio umieścić w tej 
Akademii syna lub młodzieńca poruczonego 
opiece, winien wnieść do Wydziału krajowe: 
go prośbę najdalej do dnia 16-go maja 1914 
włącznie z następującymi załącznikami: 

1. metryką chrztu należycie uwierzytel- 
nioną na dowód, że ukończył rok ósmy, a 
nie przekroczył roku dwunastego swego życiu; 

2. świadectwem szkolnem na dowód, iż 
kandydat nkończył z dobrym postępem przy- 
najmniej trzecią klasę szkół pospolitych, t. z. 
dawniej „normalnych*. Jeżeli kandydat uczyl 
się dotychczas prywatnie należy dołączyć o- 
prócz świadectwa szkolnego, świadectwo mo 
ralności wydane przez miejscowy Urząd pa- 
rafialny ; 

3. świadectwem lekarskiem o stanie 
zdrowia kandydata wystawionem przez c. k. 
protomedyka, lub c. k. lekarza powiatowego, 
tudzież poświadczoniem szczepienia lub prze- 
bycia naturalnej ospy; 

4. świadectwem o stanie majątkowym, 
wydanem przez miejscowy Urząd parafialny, 
a zatwierdzonem przez zwierzchność gminną 
i e. k. Starostwo powiatowe, w którem wy- 
razić należy, że kandydat ma rodzeństwo i 
jak liczne, nakoniee 
deklaracyą proszącego, że w razie 


Mickiewicza. 


Przyjęcie do Akademii nastąpi z po- 
czątkiem roku szkolnego 1914/1915. 
Podania wniesione po upływie termi- 
nu konkursowego, lub też na ręce innej wła- 
dzy, nie będą uwzględnione, 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem. 
Lwów, dnia 24 kwietnia 1914. 
Piotrowski w. r. 


L. 982 (7411 3—3) 
Ko mokSuky s: 

Wydział powiatowy w Nadwórnej ob- 
sadzi w roku bieżącym nowo utworzoną po- 
sadę powiatowego instruktora rolnictwa. 

O tę posadę moga się ubiegać kandy- 
daci, którzy się wykażą : 

1. obywatelstwem austryackiem; 

2. ukończeniem wyższej szkoły agrono- 
micznej ; 

3. kwalifikacyą dla nauczycieli szkół 
rolniczych ; 

4. odbyciem praktyki ; 

5. nieprzekroczonym 40 rokiem życia; 

6. fizyczną zdolnością; 

7. dokładną znajomością obu języków 
krajowych w słowie i piśmie, 

Do tej posady przywiązana jest roczna 
płaca 3200 koron i ryczałt na koszta podró- 
ży, który zostanie za wspólnem porozumie- 
niem ustalony. 

Posada na razie prowizoryczna, stabili- 
zacya jnoże nastąpić po roku służby. 

Udokumentowane podania nałeży wno- 
sié do końca maja. 

Nadwórna, 29 kwietnia 1914. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 208/14 (1268 2—3) 
Wpisano w rejestrze handlowym dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Zakład kredytowy w Rzeszowie 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką* — po niemiecku „Credit Anstalt in 
Rzeszów, registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung“. 
Uchwałą walnego zgromadzenia z 4-go 
marca 1914 postanowiono rozwiązanie stowa: 
rzyszenia i likwidacyę. 
Likwidator: dr. Józef Weinberg w Rze- 
szowie. 
Firma: Zakład kredytowy w Rzeszowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poreką. 
Podpis: pod firmą stowarzyszenia z do- 
datkiem „w likwidacyi*, położy likwidator 
swój podpis. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddz. V. 
Rzeszów, dnia 11 kwietnia 1914. 


L. cz. Firm. 84/14 Rg. A. (6309 3—3) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 
Należy wpisać do rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych. 
Siedzika firmy: Maniowa. 
Brzmienie firmy: Adolf Wildfeuer. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Wyszynk 
i drobna sprzedaż trunków spirytusowych, 
piwa i wina. 
Własciciel: Adolf Wildfeuer. 
Dzień wpisu: 21 marca 1914. 
C. k. Sąd obwodowy jsko handlowy 
Oddział TV, 
Nowy Sącz, dnia 21 marca 1914. 


L. cz. Firm. 154/14. (6356 3—3] 

W rejestrach dla stowarzyszeń przy fir- 
mie Towarzystwo zaliczkowe w Sarzynie sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką wpisano dnia 14 marca 1914, że uch wa- 
łą walnego zgromadzenia z 2 marea 1914 
rozwiązano stowarzyszenie i takowe pozosta- 
je w likwidacyi. 

Likwidatorzy: Mojżesz Schneck w Py- 
sznicy i Abraham Bergstein w Kłyżowie. 

Firma likwidacyjna: Towarzystwo zali- 
czkowe w Sarzynie stowarzyszenie zareje- 
strewane z ograniczoną poręką w likwidacji. 

Podpis firmy: Likwidatorowie firmę 
podpisywać będą wspólnie. 

Zarazem wzywa się wierzycieli stowa- 
rzyszenia, by wierzytelności swe do stowa- 
rzyszenia zgłosili. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział YV. 

Rzeszów, 14 marca 1918. 


L. ez. Firm. 583/13 Pojed. Rg. A. 204 
(3813 | 
Wpis do rejestru handlowego firmy poje- 
dyńczej, 
Należy wpisać do rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych: 


Właściciel: Jakób Piotrowski. 
Dzień wpisu: 31 grudnia 1913. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 27 grudnia 1918. 


L. cz. Firm. 5/14 Stow. III. 144 (4156) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Chorostków. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe w OChorostkowie, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką. 

Na odbytem dnia 17 grudnia 1918 wal- 
nem zgromadzeniu uchwalono likwidacyę To- 
warzystwa, a likwidatorami wybrani zostali 
Salomon Hirsch i Moses Reinisch, kupcy w 
Chorostkowie. 

Data wpisu: 27 stycznia 1918. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Czortków, dnia 26 stycznia 1914. 


L. cz. Firm. 4/14 (4174) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A: 

Siedziba firmy: Medenice. 

Brzmienie firmy: „Browar dr. Henryka 
Kolischera w Medenicach*, 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Wyrób i 
sprzedaż piwa. 

Właściciel: Dr. Henryk Kolischer wła- 
ściciel dóbr w Czerlanach. 

Udzielono prokurę: Bercie Kolischer w 
Czerlanach. 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
wypisanem lub stampilią wyciśniętem wła- 
ściciel firmy lub prokurent umieści swój wła- 
snoręczny podpis. 

Dzień wpisu: 20 stycznia 1914. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 16 stycznia 1918. 


L. cz. Firm. 704/18 Stow. V. 77. (4384) 

Wpisano w rejestrze dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie : 
„Spólka oszezędności i pożyczek w Krasiczy- 
nio“, że na walnem zgromadzeniu członków 
odbytem 9 czerwca 1918 wybrano Franciszka 
Narożnowskiego, rolnika z Korytnik, ezłon- 
kiem zarządu w miejsce ustępującego Józefa 
Fedyka. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy. 
Oddział V. 
Przemyśl, 5 marca 19[4. 


L. cz. Firm. 64/18 Stow. IV. 282. (4885) 

Wpisano w rejestrze dla stowarzyszeń 
zaoobkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu Spółki oszczędności i pożyczek 
w Wielkich Oczach odbytem 27 grudnia 1918 
wybrano ks. Albina Acelę z Wielkich Ocz 
przełożonym zarządu w miejsce ustępujęcege 
ks. Wawrzyńca Kondzielewicza. 

C. k. Sad obwodowy. jako bandlowy, 
Oddział V. 
Przemyśl, 10 marca 1914. 


L. cz. Firm. 44218 Sp. II. 122 (195) 
Poleca się prowadzącemu rejestr stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych. aby 
przy firmie Spółką oszczędności i pożyczek 
w Muszynie: Stowarzyszenie zarejestrowana 
z nieograniczoną poręką w rubryce 6 wpisał, 
że na walnem zgromadzeniu dnia 26 paż- 
dziernika 1918 odbytem w miejsce p. Mi- 
chała Gościńskicgo, wybrano członkiem za- 
rządu p. Jana Tymeczkę w Muszynie, który 
firmę podpisywać będzie w ten sposób, że 
pod stampilią umieści swoje imię i nazwisko. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 29 listopada 1918. 


G. Zi. Firm. 73883 RoT BALI (14458) 
Eintragung ciner Gesellschaftsfirma. 

Eingetragen wurde in das Register 
fir Geselischaftsfirmen Abt. B.: 

Sitz der Firma: Tarnopol, als Zweig- 
niederlassung der in Wien bestehenden Haupt- 
niederlassung. 

Firmawortlaut: „Expositur des Wiener 
Bank Verein Tarnopol* oder Wiedeński Bank 
Związkowy, ekspozytura w Tarnopolu. 

Gegenstand des Unternehmens: Der 
Zweck der Gesellschaft ist: Handels und Fi- 
nanz Industrie und Immobilargeschäfte jeder 
Art fir eigene und fremde Rechnung zu be- 
treiben, die Gesellschaft ist insbesondera 
auch berechtigt unter Beobachtung der für 
die einzelnen Geschaftszweige bestehenden 
Gesetze und Verordnungen,. das Promess n 


und Ratenbriefgeschaft zu betreiben, die Ver- 
sicherung gegen Kursverlust bei verlosbaren 
Effekten im Falle der Verlosung vorzunehmen 
und auf den Ueberbringer oder auf Name 
lautende Finlagebiicher, sowie zu Industrie 
und Handelszwecken  Bankschuldverschrei- 
bunger auszugeben, 

Die Dauer der Gesellschaft ist auf 90 
Jahre vom Tage der Genehmigung der Sta- 
tuten festgesetzt. 

Höhe des Grundkapitals im Kronen. 
Das Aktienkapital der Gesellschaft beträgt 
derzeit 130 Milionen Kronen zerteilt in 
325.000 Stück volleingezahite auf den Uber- 
bringer lautende Aktien 4 400 Kronen. 

Namen der Vorstandsmitglieder : Der 
Vorstand der Gesellschaft im Sinne der Art. 
227 bis 231 H. G. B. bildet die Direktion, 
welche aus zwei oder mebrerem vom Admi- 
nistrationsrate ernannten Direktoren besteht 
als solche sind dermalen Bernhard Popper, 
Felix Kuranda, Hugo Marcus, Sigmund chen- 
hauser, Alexander Weiner und Alfred Heins- 
heimer sammtliche wohnhaft in Wien ein- 
getragen. 

Der Administrationsrat ernennt auch 
dia Stellvertreter der Direktoren und Proku- 
risten. 

Prokuristen: Maximilian Hecht, Hein- 
rich Schónwetter und Ludwig Süsswein. 

Rechtsyerhältnisse der Gesellschaft: 

|. Der Wiener Bank Verein ist eine 
Aktiengesellschait und sind für dieselbe die 
in der Generalversammlung vom 4 April 
1913 beschlossenen und mit Erlass des Ho- 
hen k. k. Ministeriums des Innern vom 9 
Mai 1915 ZI. 14.956 genehmigten Statuten 
verbindlich. 

2. Die Firma der Gesellschaft wird 
nach $ 19 der Statuten kollektiv gezeichnet: 

a) yon zwei Direktoren, oder zwei Di- 
rektoren-Stellyertretern; 

b) von einem Direktor 
rektor-Stellvertreter ; 

e) von einem Direktor oder einem Di- 
rektor-Stellvertreter und einem Prokuristen: 

d) von zwei Proknristen, wenn von 
denselben einer durch den Administrations- 
rat fur eine bestimmte Zeit. oder dauernd 
ermichtigt worden ist, die Firma in Vertre- 
tng eines Direktors oder eines Direktor-Stell- 
vertreters zu zeichnen, wobei diese Krmach- 
tigung bei der Mitzeichnung ersichtlich zu 
machen ist. 

Die Firma der Zweigniederlassungen 
kann auch durch zwei Prokuristen gezeichnet 
werden, wenn einer derselben zum Vorstande 
oder Vorstand-Stellvertreter der betretfenden 
Zweigniederlassung bestellt und durch den 
Administrationsrat ausdricklich ermächtigt 
wurde mit einem anderen Prokuristen zu- 
zeichnen. 

Die Direktoren-Stellvertreter und die 
Prokuristen haben ihrer Unterschrift einen 
die Prokura andeutenden Zusatz beizufügen. 

Als Zeichnungsberechtigte fir die Ex- 
positur in Tarnopol kommen in erster Linie 
in Betracht die Mitglieder des Vorstandes 
des Wiener Bank Verein und zwar die Di- 
rektoren Bernhard Popper, Felix Kuranda, 
Hugo Marcus, Sigmund lchenhńuser, Alexan- 
der Weiner und Alfred Heinsheimer siimmt- 
liche wohnhaft in Wien und ferner Dr. Mo- 
riz Brecher Direktor-Stellvertreter in Wien 
in dieser seiner Eigenschaft, dann Eugen 
singer Direktor der Filiale in Leinberg und 
die Prokuristen derselben Filiale Heinrieh 
Schönwetter und Ludwig Susswein als Pro- 
kuristen mit der Ermächtigung die Firma 
der Expositur in Tarnopol in Gemässheit des 
§ 19 lit. d) der Statuten in Vertretung eines 
Direktors oder Direktor - Stellvertreters ge- 
meinsam mit einem zweiten Prokuristen zu 
zeichnen. 

Zum Vorstande und Prokuristen dieser 
Expositur wurde Maximilian Hecht bestellt, 
und ist als solcher berechtigt die Firma der- 
selben gemāss § 19 Abs. II. der Statuten 
kollektiv mit einem zweiten Prokuristen zu 
zeichnen. 

Die Zeichnung erfolgt derart, dass je 
zwei der Firmanten nach Zulas des § 19 
der Statuten unter den vorgedruckten oder 
von wem immer vorgeschriebenen Firmen- 
wortlaut „kxpositur des Wiener Bank Ve- 
rein Tarnopol“ oder „Wiedeński Bank Związ- 
kowy Ekspozytura w Tarnopolu“ ibre Na- 
men und zwar die Direktoren-Stellvertreter 
und die Prokuristen mit einem die Prokura 
andeutenden Zusatze beisetzen. 

Die Kundmachungen der Gesellschaft 
erfolgen rechtskraftig in der „Wiener Zei- 
tung“. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abteilung TI. 

Tarnopol, am 9 September 1918. 


und einem Di- 


L. cz. Firm. 661/13 Stow. I. 888 (4062) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia : Milno. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczęeności 
i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane zl 
nieograniczoną poręką w Milnie. i 


14 


Członkowie dyrekcyi wystąpili: ks. Wa- 
leryan Dziunikowski, przełożony i Jan Letki, 
członek zarządu. 


i pożyczek w Skałacie, stowarzyszenie zare- 


pia = x 5 
jestrowane z nieograniczona poręką. 


Członkowie dyrekcyi wystąpili: Na 


Członkowie zarządu wybrani: na wal- | walnem zebraniu powyższej Spółki dnia 29 


nem zebraniu 23 listopada 1918 nowo wy- 
brani: Antoni Wnuk, rolnik w Milnie prze- 
lożonym, a Piotr Pawłowski, rolnik w Milnie 
członkiem zarządu. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IL. 
Złoczów, dnia 23 stycznia 1913. 


L. ez. Firm. 1/14 A. I, 58 (4446) 
Zmiany i dodatki do wspisanych już firm 
pojedyńczych. 

Wpisano w rejestrze dla firm pojedyn- 
czych. 

Siedziba firmy: Głęboka. ; 

Brzmienie firmy : Dr. Tadeusz Muszyń- 
ski. 

Odwołanie prokury: udzielona Henry- 
kowi Towarniekiemu prokura wskutek oświad- 
czenia z dnia 24 grudnia 1913 L. r. 10.872, 
została przez właściciela firmy odwołana. 

Data wpisu: 17 lutego 1914. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Sambor, dnia 17 lutego 1914. 


L. ez. Firm. 39/14 Stow. II. 91 (4181) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 
gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: 
Andrychów. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Roczynach, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką, 

Data statutu: Roczyny 11 stycznia 1914. 

Celem Spółki jest: starać się o mate- 
ryslne i moralne podniesienie członków przez 
udzielanie członkom pożyczek, oprocentowa- 
nie wkładek oszczędności, popieranie tworze- 
nia innych spółek rolniczych w okręgu 
Spółki. 

zas trwania: nieograniczony. 

Zarząd Spółki stanowią: Przełożony Jan 
Brzazgacz, zastępca przełożonego Tomasz Prus, 
członkowie: Piotr Brzazgacz, Wincenty Kuż- 
ma i Franciszek Matusiak, wszyscy rolnicy 
w Roczynach. 

Podpis firmy: (F. 2.) Firmę Spółki 
podpisują pod stampilią przełożony Zarządu 
lub jego zastępca i jeden z członków za- 
rządu. 

Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy 
przed lokalem Spółki, w razie potrzeby w 
czasopiśmie dla Spółek wydawanem przez 
Patronat. 

Udziały członków: 10 kor. Jeden czło- 
nek nie może mieć więcej niż 5 udziałów. 

Odpowied :ialność: nieograniczona. 

Data wpisu: 17 lutego 1914. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Wadowice, dnia 17 lutego 1914, 


Roczyny ad 


L. cz. Firm. 86,14 Stow. V. 110 (4386) 

Wpisano w rejestrze dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie 
„Przemyskie Towarzystwo dyskontowe", że 
na walnem zgromadzeniu członków odbytem 
$ lutego 1914 wybrano członkami zarządu 
na jeden rok ponownie: 

a) Izaka Jakóba Thumina, 

b) Samuela Herscha Babada, 

c) Mozesa Arona Seldowitza, 

d) Alberta Hirscha Kttingera, 
i uchwalono zmianę $$ 14, 16, 24 i 26 sta- 
tutu w przedłożonym statucie i protokole 
walnego zgromadzenia bliżej określoną. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV, 
Przemyśl, 21 lutego 1914. 


L. cz. Firm. 64915 Stow. II. 86 (1071) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarezych. 
Siedziba stowarzyszenia: Wygnanka, 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Wygnance, stowarzyszenie z4- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 
Członkowie dyrekcyi wystąpili : przeło- 
żony zarządu ks. Albert Nowiński, a walne 
zgromadzenie odbyte dnia 25-go maja 19!3 
wybrało w jego miejsce ks. Wawrzyńca Kon- 
dzielewicza, proboszcza w Czortkowie. 
Data wpisu: 3 listopada 1918. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Czortków, dnia 28 października 1918. 


L. cz. Firm, 10/14 Stow. II. 21 (1553) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
i stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Skałat. 
Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 


czerwca 1913 ustąpił dotychczasowy członek 
zarządu Szymon Chruszez, a w miejsce jego 
wybrany został Jan Huber, e. k. asystent 
podatkowy w Skałacie. 

Data wpisu: 6 lutego 1914. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział 1I. 
"Tarnopol, dnia 5 lutego 1914. 


L. cz. Firm. 547,18 Stow. IL 150 (572) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowurzyszen. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Brzmienie firmy : „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Nawsiu brzosteckiem, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z nieogr. poręką*, 

1. Członkowie dyrekcy:: Józef Trojan i 
Jan Przewięda (względnie Jan Spicha) wy- 
stąpił. * 

2. Członkowie dyrekeyi wybrani: Stani- 
sław Przewięda, gospodarz z Woli brzoste- 
ckiej, 

Data wpisu: 29 listopada 1913. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. i 
Jasło, dnia 22 listopada 1913. 


L. cz. Firm. 187/13 Stow. 1. 142 (4182) 
Zmiany i dodatki do wpisanych jaż firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszen za- 
robkowych i gospodarczych. ; 

Siedziba stowarzyszenia: Łętownia. | 

Brzmienie firmy: Spółka osZCZĘdNOŚCI i 
pożyczek w Łętowni, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką. | 

1. Członkowie dyrekeyi wystąpili: Jan 
Barglik, przełożony i Stanisław Kołodziejczyk, 
zastępca. IE 
2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Józef 
Janiczak przełożony, dotychczasowy członek 
Franciszek Barglik, zastępcą przełożonego I 
Józef Marczak członkiem zarządu. 

Data wpisu: 30 stycznia 1914. 

C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 80 stycznia 1914. 


L. cz. Firm. 130/14 Stow. I. 457 (4697) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już tiru sto- 
warzyszeń. 

Wpisać w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Busk. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo pożycz- 
kowe w Busku, stowarzyszenie zarejestrowa- 
ne z ograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Szulim 
Szachne Roth i Benjamin Nagler, członkowie 
dyrekcyi, tudzież ich zastępcy Abraham Sil- 
berg i Wolf Roth. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: na wal- 
nem zgromadzeniu 22 lutego 1914 na dyre- 
ktora Szulim Schachne Roth, na kasyera 
Wolf Roth, a na zastępcę dyrektora Benja- 
min Nagler i na zastępcę kasyera Maurycy 
Roth, wszyscy z Buska. 

C. k. Sąd obwodowy jeko handlowy, 
Oddział IL. 
Złoczów, dnia 26 lutego 1914. 


L. cz. Firm. 1081/18 Re. A. 48 (877) 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru oddział A. wykreślono: 
Siedziba firmy: Baworów. 
Brzmienie firmy: F. Dankner, dzierża- 
wa młyna turbinowego w Baworowie. 
Właściciel: Feiwel Dankner. 
Skutkiem zwinięcia przedsiębiorstwa po- 
wyższego i śmierci właściciela. 
Data wpisu: 24 grudnia 1913. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IL. 
Tarnopol, dnia 22 grudnia 1913. 


L. cz. Firm. 962/18 B. XIII. 28/91 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedyńczych wykre- 


(686) 


ślono : 
Siedziba firmy: Tarnopol. 
Brzmienie firmy: Jakób Steinhardt. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : handel spi- 
rytusu w Tarnopolu. | 

Skutkiem zwinięcia przemysłu tego. 

Dzień wpisu: 24 grudnia 1913. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II, 
Tarnopol, dnia 22 grudnia 1913. 


L. cz. Firm. 1065/13 Rg. A. 106 (684) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej, 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
Oddz. A. 
Siedziba firmy: Tarnopol. 


Brzmienie firmy: Naftali Peczenik. syn 
Szymona w Tarnopolu. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : spekulacya 
pieniężna. 
l Własciciel: (J.) Naftali Peczenik. syn 
Szymona, kupiec w Tarnopolu. i 
| Podpis firmy: (F. 2) „Naftali Pecze- 
nik“ z opuszczeniem słów „syn Szymona”. 
Data wpisn: 24 grudnia 1913. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II. l 
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Tarnopol, dnia 22 grudnia 1913. 


L. ez. Firm. 154/13 Stow. IIT. 186 (4168) 
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. y 
Siedziba stowarzyszenia: Dydnia. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Dydni. , 
Przełożony zarządu ks. Paweł Szarek 
wystąpił; przełożonym wybrano ks. Jana Ra- 
mockiego. 
Dzień wpisu: Sanok 30 grudnia 1913. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział TV. 
Sanok, dnia 14 grudnia 1913, 


L. cz. Firm. 853/13 Stow. MI. 19 
Wykreślenie firmv. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, że Towarzystwo 
zaliczkowe „Polska Straż“, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką w Tar- 
nopolu — z powodu ukończenia likwidacyi 
Z rejestru się wykreśla. i 
Data wpisu: 27 października 1913. 
O. k. Sad obwodowy jako handlowy 
A Oddział LI. 
Tarnopol, duia 25 października 1913. 


(546) 


Kuratele. 
L. cz. P. 12/14 m (3848) 
z y kt 
ą Antonina z Biedroniów Wiatrowa ze 
Stróż niżnich, zamieszkała w Jastrzębi, uzna- 
na marnotrawną, 
Kuratorem jej 
Grybowa. 
0. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 24 stycznia 1914. 


Kazimierz Tymbarski z 


L. cz. P. 360/13 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Jana Bocz- 
kaja w Świlczy, 
Kuratorem 
trobę w Świlczy, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Rzaszów, dnia 17 stycznia 1914. 


(8751) 


jego ustanowiono Jana Wa- 


L. cz. L. 138/13 (1) 


(4211) 
kt 


i dy 

_,, Ludwika z Wywrockich Zamróz z Tu- 
ligłów poddaną została pod kuratelę z powo- 
du marnotrawstwa. 

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Wy- 
wrockiego z Tuligłów. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pruchnik, dnia 13 listopada 1914. 


L. et. P, XL. 45/12 (6984) 
Edykt 
Za umysłowo chorą uznano Annę 


Franków w Poczajowieach. 
Kuratorem jej ustanowiono Stefana Ki- 
szko w Poczajowieach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, doia 4 września 1914. 


L. cz. L. 13 13 P. 3/14 
Bdykt 
Za marnotrawną uznano Kunegundę 
Jarończyk w Czarnym Dunajcu. 
„Kuratorem jej ustanowiono Miehała 
Jarończyka w Czarnym Dunajcu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, dnia 13 stycznia 1914. 


(6982) 


L. cz. P. XVI. 182/13 
Edykt. 
Za nuiewłasnowolną uznano Jentę Jo- 
sefsberg w T uskawcu. 
Kuratorem jej ustanowiono Berla Lóuen- 
auera w Drohobyczu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI, 
Drohobycz, dnia 14 stycznia 1914. 


(6983) 


L. ez. P. 191/13 11 (6989) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Semania Saw- 
czuka w Wiktorowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Kościa Se- 
moezkę w Wiktorowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Halicz, dnia 28 listopada 1914. 


D ibm M 


L. cz. L. 1/14 (3) P. 3/14 (1) (7131) 
BEdykt. 

Za umysłowo chorą uznano Maryanne 
Torbówną w Sidzinie, 

Kuratorem jej ustanowiono p. Stanisła- 
wa Torbe w Sidzinie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skawina, dnia 24 stycznia 1914. 


L. cz. Pe 17/14 (4) 
KEdykt. 

Za umysłowo chorego uznano Włodzi- 
mierza (iwozdeckiego w Chlebowicach wiel- 
kich. 

Kuratorami jego ustanowiono dr. Eu- 
geniusza Gwozdeckiego adw. kraj, we Liwo- 
wie i dr. Teofila Gwozdeckiego lekarza w 
Lipicy dolnej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bóbrka, dnia 10 marca 1914. 


(6973) 


L. cz. P. VI. 284/14/13 (3) (6902) 
Edykt. 

Za umysłowo chorą uznano Aurelę Zie- 
lińską w Stanisławowie. 

Kuratore: jej ustanowiono p. Broni- 
sława Zielińskiego w Stanisławowie, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Stanisławów, dnia 29 października 1914. 


L. cz. L. 2318 (7) 
Edykt 
Za marnotrawnego uznano Wasyla Hor- 
boja w Ameryce. 

Kuratorem jego ustanowiono Kazimie- 
rza Michałowskiego, rolnika w Horodyszczu. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bełz, dnia 28 grudnia 1918. 


(3644) 


L. ez. P. 50 14 (4) (5082) 
Edykt 


Za umysłowo niedołężnego uznano To- 
masza Grucę, zamieszkałego w Swinnej Po- 
rębie. 


La 


DONIESIENIA PRYWATNE. 
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Kuratorem jego ustanowiono Kazimie- 
rza Grucę, zamieszkałego w Swinnej Porębie. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 84 lutego 1914, 


L. cz. L, 1/14 (7130) 


Edykt 


j 
Za chorą na umyśle uznano Matronę 


Hrychocyrzyn w Kośmierzynie. 
Kuratorem jej ustanowiono Iwana Der- 
kacza w Kośmierzynie. 
C, k. Sąd powiatowy, Oddział EIT. 
Potok złoty, dnia 14 marca 1914. 


L. cz. L. 15/13 (4) P. 14/14 (2) 
Edykt 
Za umysłowo chorego uznano Arons 
Wolfa w Glinianach. 
Kuratorem jego ustanowiono Leibę Wolfa 
w Glinianach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gliniany, dnia 20 stycznia 1914. 


(6987) 


L. ez. L. 4/14 
Edykt. 

Za umysłowo niedołężnego uzn*nc Da- 
nyłę Makar w Herbutowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Makar w Herbutowie, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł II. 

Bołszowce, dnia 26 marca 1914 


(7284) 


L. cz. L. VI. 2/14 (5) 
Edykt 
Za umysłowo chorego uznano Tomasza 
Rucińskiego w Dębowcu. 
Kuratoraiu jego ustanowiono Józefa Ru 
cińskiego w Dębowcu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Jasło, dnia 19 lutego 1914. 


(5600) 


Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska 


TYGODNIK 


Przeszło tysiąc strouie tekstu i przeszło 


dwa tysiące ilustracyi rocznie. 


ILLUSTROWANY 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść 


Henryka Sienkiewicza „LEGIONY“ 


część pierwsza „W KRAJU“, część druga „POD DĄBROWSKIM 
wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. Kossaka. 
Powieść „LEGIONY“ „Tygodnik Illustrowany* zaczął drukować wfgrudniu r. 1913. 
Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal. 
Nadto „Tygodnik Illustrowany* w r. 1914 drukować będzie najświeższą powieść 


Włod. Perzyńskiego „ZŁOTY INTERES" oraz dokończenie powieści Wacława Sieroszew- 
skiego „BIENIOWSKI”. 


Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i lite- 

ratów polskich, — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy pol- 

skich 1 obcych. — Ilustracye odźwierciadlające zdarzenia chwili bieżącej. — TEART, 
SZTUKI PLASTYCZNE. — PIŚMIENNICTWO OBCE. 


W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „Tygodnika Illustrowanego oprócz 52 
numerów pisma otrzymają bez dopłaty: 
12 tomów „Ciekawych Powieści“ 
Zeszyt albumowy 
„Świat Dziecięcy“ z rycinami kolorowanemi, jako premium nadzwyczajne. 


„Przegląd Bibliograficzny” 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Illustrowanego* we Lwowie: 
UI. Trzeciego Maja 5, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Warunki prenumeraty : 


We Lwowie: | W Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie AR kor. z oprawą książek 8:30 kor. || kwartalnie "1:20 kor. z oprawą książek 80 kor. 
półrocznie -> 6 Ko: $ E 6'60 kor. || półroeznie 14:40 kor. å n 17:40 kor. 
roczuie 2720 kor. 4 38:20 Br. rocznie 28:80 kor. 5 n 34:80 kor. 


Wydawcy: Gebethner i Wolf. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. 
. .. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schróder. 
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu. 


„Meister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcys międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 1906, 1808, 3808 
poloca 


po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, Trzeciego Maja 5. 


Kolej lokalna Kraków - Kocmyrzów. 


Ogłoszenie. 


| 
| W dniu 1 maja 1914 odbyło się w obecności c. k. no- 
taryusza publiczne wylosowanie akcyi pierwszeństwa (Prio- 
ritits- Aktien) kolei lokalnej Kraków - Kocmyrzów. 

Przy tem losowaniu zostały następujące 16 sztuk po 400 
koron wylosowane, mianowicie: 

numera 128, 174, 187, 331, 338, 355. 360, 362, 366, 
392, 393, 410, 415, 418, 425, 429. 

Wypłata wyż wymienionych wylosowanych akcyi pier- 
wszeństwa nastąpi 1 sierpnia 1914 w c. k. kredytowym 
Instytucie dla przedsiębiorstw transportowych i robót pu- 
blicznych we Wiedniu 1. Freiung Nr. 8. 

Wiedeń, dnia 1 maja 1914. 


Kolej lokalna Kraków-Kocmyrzów. 
(Przedruk nie będzie płacony). 


KONKURS. 


Towarzystwo utrzymujące prywatne gimnazyum w Brzesku ogła- 
sza konkurs na posadę kierownika gimnazyum prywatnego w Brze- 
sku na rok szkolny 1914/15 (V. klas). 

Z posadą tą połączone są pobory dotychczasowe kompetenta w 
służbie państwowej wraz z dodatkiem aktywalnym oraz dodatek za 
kierownictwo w kwocie 1200 kor. rocznie i mieszkanie złożone z 4 
pokoi, przedpokoju i kuchni. 

Kierownik obowiązanym będzie uczyć w gimnazyum 10 godzin 
tygodniowo. 

Wymagany jest egzamin na nauczyciela szkół średnich. 

Podania udokumentowane należy wnosić do 20 maja b. r. na 
ręce prezesa zarządu Towarzystwa 
mn” Imieniem Zarządu Towarzystwa : 

Sekretarz : Prezes : 
Dr. Antoni Kozubski. Jan baron Gótz-Okocimski. 


— mmap mm apa = 


PORTRETY 


Adama Mickiewicza 

Ks. Józefa Poniatowskiego 
Jana Dąbrowskiego 

Tadeusza Czackiego 


reprodukcye ze słynnych portretów 
w gustownych ramach i za szkłem 
są do nabycia po 8 koron 


w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5. 
Za porto i opakowanie na prowinsyę dolicza się I koronę 


Okazya! 


NY" YO A EEE BK m 


Za półdarmo! 


Okazya! 


Dopóki zapas starczy! 

Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1913 
„Sport im Bila, „Die Woche“, „Meggendorfer Blitter", 
„Die Muskette'', „Simplicissimus“, komplety „WĘDROWCA 
za połowę ceny tło nabycia 
| 


w Biurze dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5. 
Na prowincyę wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. 


'Okazya! Za półdarmo! Okazya! 
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HENRYK 


Łatwa obsługa. 


Odwiedziny inży 


LB 27, 
SUK ZA 


Trink Ziani 


we Lwowie 


Lwów, ul. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski i zagarmistrzowski 


Juliana DĄBROWSKIEGO 


kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać moźna pocztą i przez koresp. 


A ZK 


poszukuje omman — - serenana ra w 
referenta dla spraw hipotecznych „Machsike Limud'*, 
korespondenta. Towarzystwo oświato- 


„Pożądana praktyka u adwokata“. |wo-humanitarne w Iro- 


Zgłaszać się tylko pisemnie 


ul. Kopernika I. 11. dach, rozwiązało się z 


ię jakikolwiek las — dać wi i. 
BE Etnie. Lwów, „Kup 57 «| kolicem r. -1918. 


— js 


oe 


Towarzystwo akcyjne 
Magdeburg-Buckau 
Filia: Wiedeń III. Am Heumarkt 21. 
Zastepea: Ina Witołd Chylewski. 
Lwów, Kadecka 10. 


LOKOMOBILE 


dla nasyconej i 
przegrzanej pary 
Oryginalnej budowy Wolfa 10—800 koni par. 
Najkorzystniejsze źródło siły 
dia wszelkich gałęzi przemysłu. 


Wiedeń 1913: Złoiy meduł. 

Komotau 1918: Złoty medal ze speeyal- 
nem uznaniem i srebrna nagroda pań- 
stwowa. 

Lipsk 1913: Król. saska nagroda pań- 
Stwowa. 


J łą -F 


ż l 47 


LECY TACYA. 


W koncesyonowanym Zakładzie Zastawniczym 


OZYASZA SCHNEEWEISSA w RZESZOWIE © 


(przedtem ul. Baldachówka 1. 6) 
obecnie ul. Kolejowa 1. 1. w nowym domu WP. S. Wsinstocka 


odbędzie się 


dnia 1S maja 1914 
o godzinie 9 przed południem 


Sprzedaż licytacyjna zastawów 


z terminem zapadłości do I kwietnia 1914. 
Sprzedawane będą klejnoty oznaczone Nr. do 21.708 oraz różne inme z:stawy 
oznaczone Nr. 5889 i papiery wartościowe do Nr. 690. 
W dzień lieytacyi zwykłe czynności biurowe będą wstrzymane. 


Obwieszczenie. 
Dyrekcya Stow. handlowego i oszczędności w Rawie ruskiej, 
stow. zarej. z ogr. poręką zaprasza P. T. członków na 


II. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


które się odbędzie dnia 10 maja 1914 o godz. 10 rano w lokalu stow. 
z następującym porządkiem dziennym: 


1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1918. : 

2. Sprawozdanie Rady nadzorczej i wniosek na udzielenie dyrekcyi i Radzie nadzor- 
czej absołutoryum. 

3. Wnioski członków. 

Zauważa się, że na wypadek braku kompletu odbędzie się dnia 10 maja 1914 o go- 
dzinie 4 po południu w lokalu Stowarzyszenia ponowne Walne Zgromadzenie, które bez 
względu na ilość zebranych: uchwalać będzie. 

Rawa ruska, 30 kwietnia 1914. 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
wiejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawe, 


w milejsou iub wysyłką na prowincyę po oenaoch redakcyjnych 
Ozłoszenia do wazystkieh pism najtaniej. 


Agencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5. 


ii On 


Roczna produkcya przeszło 2000 lokomobile. 


Pat. LOKOMOBILE o przegrzanej parze 


z wentylowem rozdziałem pary. 


Zastępstwo: Maksymilian Neumann, Kr. 


nierskie i oferty bezpłatnie. 


w +, 


MANNHEIM 


Biuro Wiedeń VI'iji, Łaudorgasse 9. Tei. 18851b, międzyin 


L 


Najwyższa ekonomia. 


€C. k. uprzyw. Fabryka maszyn L. Zieleniewski w Kra- 


_ kowie Towarzystwo akcyjne. 
OGLOSZENIE. 


Wobec nabycia Fabryki maszyn i odlewni ks. Andrzeja Lubomirskiego 
tudzież fuzyi z Pierwszem galicyjskiem Towarzystwem akcyjnem budowy wa- 
gonów i maszyn w Sanoku nastąpi wymiana dotychczasowych naszych akcyj 
w łącznej nominalnej wartości K 2,500000 od Nr. 1 do 12500 z kuponem 
za rok 1914 i za następne lata na nowe akcye z arkuszem kuponowym po- 
cząwszy od roku 1914. Kupon od dawnych akeyi za rok 1913 zostaje w po- 
siadaniu akcyonaryuszy. 

Wzywa się posiadaczy dawnych akcyj, by akcye swe z kuponem od 1-go 
stycznia 1914 przedłożyli do wymiany na nowe egzemplarze akcyj, a to w cza- 
sie od 30 kwietnia 1914 do 18 maja 1914 w godzinach urzędowych w na- 
stępujących instytucyach bankowych : 

1. w Banku krajowym Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem we Lwowie i tegoż filiach w Krakowie i Białej: 

2. w Banku Przemysłowym Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem we Lwowie i tegoż filii w Krakowie; 

3. w e. k. uprzyw. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu 


w Wiedniu i tegoż fili we Lwowie; , 
4. w ©. k. uprzyw. akc. Towarzystwie Bankowem i Kantorów wymiany 
„Merkur* w Wiedniu i tegoż filiach we Lwowie i Krakowie. 


Rada zawiadowcza. 


WALNE ZGROMADZENIE 


Członków 
Towarzystwa zaliczkowego w Grybowie 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 
odbędzie się 
dnia 15 maja 1914, o godzinie 2-giej po południu, w sali własnego 
gmachu, w Rynku, z następującym 


PORZĄDKIEM DZIENNYM : 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1913. 

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z badania rachunków i wniosek na 
udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 

3. Postanowienie co do użycia czystego zysku za rok 1913 na pokrycie 
straty w akcyach Banku Związkowego. 

4. Odczytanie protokołu lustracyjnego 4 roku 1918. 

5. Wybór 4 członków Radzy nadzorczej i 2 zastępców na lat trzy. 

6. Zatwierdzenie wyboru 2 członków Dyrekcyi i jednego zastępcy na 
lat trzy. 

7. Wybór 3 członków Komisyi rewizyjnej na rok 1914. 


8. Wnioski i interpelacye członków. 
Grybów, dnia 2 maja 1914. 
RADA NADZORCZA 
Towarzystwa zaliczkowego w Grybowie 
Stowarzyszenia zarejestr. z nieogran. poręka. 


Emil Kohn 


sekretarz, 


Ks. Leon Tarsiński 
prezes. 


MADONNA DOLOROSA 


reprodukcya kolorowa ze słynnego obrazu 
F. KRUDOWSKIEGO jest do nabycia w 
gustownych ramach i za szkłem w cenie 
— — — — 25 Koron — — — — 
za porto i opakowanie dolicza się 1 kor. 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego 
Lwów, ul. Trzeciego Maja 5. 
Na żądanie przesyła się odbitkę niekolorową. 


7 drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon 527, 


